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ZAGADNIENIA SAMOFINANSOWANIA PRZEDSIĘBIORSTW 
W GOSPODARCE SOCJALISTYCZNEJ 

(artykuł dyskusyjny) 

(Część I ) 

. Pojęcie samofinansowania przedsiębiorstw socja­
listycznych 

Pojęcie samofinansowania, rozpatrywane od daw-
a w nauce o p r z e d s i ę b i o r s t w i e (szczególnie zaś w 
iemieckiej „ B e t r i e b s w i r t s c h a f t s l e h r e " ) , stosowane 
rzy t y m częs tokroć w rozmai tych — węższych lub 
erszych — znaczeniach n a b r a ł o już obecnie pew-

ej jednol i tośc i . 
Samofinansowanie oznacza — w na jogó ln ie j szym 
aczeniu — pokrywanie wsze lk ich n a k ł a d ó w pro-

ukcyjnych p r z e d s i ę b i o r s t w a z wygospodarowanych 
rzezeń p r z y c h o d ó w (u ta rgów) , p rzy c z y m m o ż e się 
o odnosić z a r ó w n o do n a k ł a d ó w na r e p r o d u k c j ę 
rostą, j ak i do n a k ł a d ó w na r e p r o d u k c j ę rozszerzo­

ną. Przychody ze s p r z e d a ż y p r z e w y ż s z a j ą normalnie 
" oszty produkcji , p r z y n o s z ą c dochód z dz ia ła lnośc i 
produkcyjnej (zysk bi lansowy), j a k i m o ż e b y ć w 
tym p rzeds i ęb io r s tw ie choc iażby częśc iowo przezna­
czony na cele rozszerzenia dz ia ła lnośc i p rodukcyj ­
nej. Po jęc ie samofinansowania w i ą z a n e jest w prak-
yce najczęściej wy łączn i e z t y m ostatnim procesem, 

jest procesem reprodukcj i rozszerzonej. Oznacza 
szerokie rozpowszechnienie się pojęc ia samofi-

nsowania w znaczeniu rozbudowy t r w a ł y c h u r z ą -
eń produkcyjnych p r z e d s i ę b i o r s t w b e z p o ś r e d n i o 
ich w ł a s n y c h p r z y c h o d ó w (dochodów ze sprzeda-
Y). Po b l iższym rozpatrzeniu zagadnienia okazuje 

'ę konieczne nadanie temu s f o r m u ł o w a n i u w iększe j 
isłości naukowej, niemniej s f o r m u ł o w a n i e to w y -

aża na j zupe łn i e j w ła śc iwie p rak tyczny sens samo-
inansowania. 

Samofinansowanie w t y m w ę ż s z y m znaczeniu od-
osić m o ż n a jedynie do inwes tyc j i 2 ) rea l izowanych 
ez uciekania się do pomocy finansowej z z e w n ą t r z , 
więc jedynie do sfery akumulac j i w ł a s n e j przed-

iębiorstw. P o n i e w a ż zachodzi p r ź y t y m istotna 

1) H. Moeller — Selbstfinanzierung, Finazarchiv, 1959, tom 19, nr 1. 
dobnie formułuje to pojęcie wielu innych ekonomistów różnych krajów, 

przykład J . Meynaud — „Samofinansowanie można określ ić jako 
eznaczenie z y s k ó w przedsięDiorstwa na pokrycie jego w ł a s n y c h 

kładów inwestycyjnych", Samofinansowanie przedsiębiorstw we współ -
snym systemie kapitalistycznym. Wiadomośc i NBP, 1956, Nr 12, 

•rona 621. 
2) W piśmiennictwie ekonomicznym oznacza s i ę częstokroć mianem 

westycji nie tylko przyrost urządzeń trwałych lecz i zapasów produk-
jnych. Terminologią tą, rzadko obecnie u nas s tosowaną, posługuje 

ostatnio Z. Fedorowicz w pracy pt. Równowaga monetarna, Warszawa, 

t r u d n o ś ć rozgraniczenia inwes tyc j i w ł a ś c i w y c h od 
re inwestycj i , pojęcie samofinansowania niespodzie­
wanie p o w i ę k s z a swó j zasięg. Odnosi się ono w spo­
sób z r o z u m i a ł y sam przez się dla każdego p rak tyka 
do wsze lk ich form gospodarczego rozwoju przed­
s ięb io r s tw, dokonywanego niejako w ob ręb i e k a ż d e ­
go p r z e d s i ę b i o r s t w a z osobna. Nie znaczy to jednak, 
aby akumulac ja rzeczowa, realizowana w t y m t r y ­
bie z n a j d o w a ł a pokrycie finansowe w y ł ą c z n i e w z y s ­
kach bi lansowych p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Ujęc ie tego rodzaju nadaje problematyce samo­
finansowania zupe łn i e swoiste p i ę tno , c z y n i ją 
c z y m ś zasadniczo o d r ę b n y m od pojęcia samofinan­
sowania w szerokim znaczeniu pokrywania ogółu 
n a k ł a d ó w produkcyjnych p r z e d s i ę b i o r s t w z os iąg­
n i ę t y c h przez nie p r z y c h o d ó w ze sp rzedaży produk­
c j i . Wyda je się przeto w ą t p l i w e czy okreś l en ie obu 
tych p r o c e s ó w t y m samym mianem jest p r a w i d ł o w e . 

P o n i e w a ż samofinansowanie jest obecnie przed­
miotem r o z w a ż a ń w p i ś m i e n n i c t w i e ekonomicznym, 
g łówn ie jako zdecentralizowana forma akumulac j i 
spo łeczne j , n i e z b ę d n e jest zachowanie pojęcia samo­
finansowania w t y m w ł a ś n i e znaczeniu. B y ł o b y na­
tomiast wskazane u ż y w a ć innego okreś l en ia na ozna­
czenie samofinansowania w szerokim tego s łowa zna­
czeniu. Przychodzi tu z p o m o c ą terminologia zasto­
sowana w p i ś m i e n n i c t w i e radzieckim. 

Powszechne w y s t ę p o w a n i e w gospodarce socjal i­
stycznej p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h w y s u w a po­
t r z e b ę w y r a ź n e g o ok re ś l en i a od rębnośc i ich gospo­
d a r k i finansowej od gospodarki finansowej innych 
jednostek dz ia ła lnośc i p a ń s t w a , to znaczy jednostek 
nie b ę d ą c y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a m i . W p r z e c i w i e ń ­
stwie do wsze lk ich jednostek b u d ż e t o w y c h gospo­
darka finansowa p r z e d s i ę b i o r s t w opiera się na „...za­
sadzie odtwarzania poniesionych nak ładów. . . i two­
rzenia akumulac j i przez k a ż d e p rzeds i ęb io r s two z 
osobna... z w a r t o ś c i w y t w o r u będącego przedmiotem 
reprodukcj i w danym p r z e d s i ę b i o r s t w i e " 3 ) . 

Jes t to ogólna podstawa w y o d r ę b n i e n i a f inansów 
p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h w oddzielny cz łon f i ­
n a n s ó w socjal istycznych, przyjmowana ty lko nie­
s łuszn ie przez J . Kronroda i n i e k t ó r y c h innych eko-

3) J . Kronrod — Podstawy rozrachunku gospodarczego, t łumaczenie 
z rosyjskiego, Warszawa, 1954 rok, strona 35. 
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n o m i s t ó w radzieckich równ ież za p o d s t a w ę rozra­
chunku gospodarczego4). 

W sposób os t rożnie jszy f o r m u ł u j e w y s t ę p u j ą c ą tu 
za leżność W . Eiaczenko, gdy twierdzi , że „. . .cechą 
c h a r a k t e r y s t y c z n ą rozrachunku gospodarczego jest 
to, że w y d a t k i s ta ją się za leżne od d o c h o d ó w os iąga­
nych przez p r z e d s i ę b i o r s t w o " 5 ) . Otóż t ę i s to tną w e ­
d ł u g Diaczenki cechę rozrachunku gospodarczego 
okreś la on jako „zasadę samoop łaca lnośc i " . O k r e ś l e ­
nie to może w ł a ś n i e z powodzeniem zas tąp ić „ s a m o ­
finansowanie" w szerokim tego s łowa znaczeniu. 
Nieza leżn ie od opierania p r z e d s i ę b i o r s t w na zasa­
dzie samoopłaca lnośc i m o ż e m y mieć w p r z e d s i ę b i o r ­
stwie p a ń s t w o w y m do czynienia t akże z samofinan­
sowaniem w znaczeniu rozwoju ze ś r o d k ó w w ł a s ­
nych gospodarki poszczegó lnych p rzeds i ęb io r s tw . 

Zagadnienie samofinansowania p r z e d s i ę b i o r s t w 
p a ń s t w o w y c h w gospodarce socjalistycznej nie zna j ­
duje j ak d o t ą d szerszego omówien ia w p i ś m i e n n i ­
ctwie ekonomicznym. Może ono bowiem w y s t ę p o ­
wać ty lko w warunkach pewnej decentralizacji 
u k ł a d u gospodarczego, to jest pewnej samodzielno­
ści poszczególnych p r z e d s i ę b i o r s t w dz ia ł a j ących w 
ramsch wytyczonych przez plany gospodarki na­
rodowej. 

Zagadnienie samodz ie lnośc i gospodarczej przed­
s i ęb io r s tw p a ń s t w o w y c h jest w ogólności dopiero od 
niedawna przedmiotem szczegółowych s t u d i ó w w 
nauce ekonomii politycznej socjalizmu. Z problema­
t y k ą samofinansowania m o ż n a się z e t k n ą ć g łówn ie 
w praktyce, nie s tanowi zaś ono na ogół przedmiotu 
r o z w a ż a ń teoretycznych, w k t ó r y c h n a s t ę p o w a ł o b y 
okreś l en ie ro l i samofinansowania w gospodarce so­
cjal is tycznej . 

Opracowanie niniejsze s tanowi p r ó b ę ujęcia samo­
finansowania w gospodarce socjalistycznej ze szcze­
g ó l n y m u w z g l ę d n i e n i e m z a g a d n i e ń : 

1) rozgraniczenia samofinansowania od finanso­
wania p r z e d s i ę b i o r s t w ze ź róde ł z e w n ę t r z n y c h , 

2) ustalenia form i zas ięgu samofinansowania, 
3) ok re ś l en i a ro l i samofinansowania w gospodar­

ce socjalistycznej. 
N i e z b ę d n e jednak wydaje się wyjśc ie przy t y m od 

t radycy jnych p o g l ą d ó w na samofinansowanie przed­
s i ę b i o r s t w kapi ta l is tycznych. 

Większość b u r ż u a z y j n y c h e k o n o m i s t ó w przyjmuje, 
że samofinansowanie oznacza kap i t a l i zac ję z wygo­
spodarowanego zysku . Oznacza ono zatem t ak i spo­
sób zaopatrywania w ś r o d k i p i en iężne , k t ó r e doko­
nuje się w obręb ie jednego p r z e d s i ę b i o r s t w a , bez 
potrzeby wchodzenia w stosunki finansowe z i n n y m i 
podmiotami gospodarczymi. 

Z a o d r ę b n y podmiot gospodarczy, w y s t ę p u j ą c y nie­
za leżnie od samych p rzeds i ęb io r s tw , u w a ż a się obec­
nie nawet właśc ic ie l i albo u d z i a ł o w c ó w tych przed­
s ięb io r s tw . D l a starszego k i e runku nauk i o p r z e d s i ę ­
biorstwie, w k t ó r y m nie oddzielano p r z e d s i ę b i o r s t w a 
od osoby p rzeds i ęb io rcy , typowe b y ł o obejmowanie 
po jęc iem samofinansowania ca łośc i f inansowania z 
m a j ą t k u p r zeds i ęb io r cy i z z y s k u o s i ąganego z dzia­
ła lnośc i p r zeds i ęb io r s twa . K i e r u n k i nowoczesne okre­
ślają przez samofinansowanie w y ł ą c z n i e ty lko f inan­
sowanie z zysku . Stosuje się natomiast obok pojęc ia 

samofinansowania jeszcze pojęcie „ f i nansowana 
w ł a s n e g o " , w znaczeniu finansowania z w ła snego ma­
j ą t k u p rzeds ięb io rcy . 

Na l eży p r z y j ą ć dwie istotne cechy samofinansowa­
nia : 

1) zaopatrywanie w ś r o d k i p i en iężne bez uciekania 
cię do pomocy k a p i t a ł u obcego, 

2) zużyc ie t ych ś r o d k ó w na nowe potrzeby przed­
s i ęb io r s twa . 

Ś r o d k i te nie m o g ą być w ż a d n y m razie kierowane 
na cele osobistego spożycia p rzeds ięb iorcy , lecz na 
inwestycje w zakresie u r z ą d z e ń i zapasów, na rozsze­
rzenie udzielanego k redy tu towarowego, na zwiększe­
nie stanu ś r o d k ó w obiegowych itp. N i e z b ę d n y m w a ­
runk iem samofinansowania jest rozszerzenie dzia ła l ­
ności gospodarczej p r zeds i ęb io r s twa . 

W y s t ę p o w a n i u ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h może towarzy­
szyć czasowy brak możl iwośc i rozszerzenia dz ia ła lno­
ści p r zeds i ęb io r s twa , z drugiej strony może t akże na­
s t ę p o w a ć sfinansowanie nowych potrzeb p rzeds ię ­
biorstwa ze ś r o d k ó w nagromadzonych w innym celu 
(na r e p r o d u k c j ę ś r o d k ó w t r w a ł y c h z u ż y t y c h w pro­
cesie produkcyjnym, na zap ła t ę p o d a t k ó w , sk ładek 
ubezpieczeniowych itp.). Samofinansowanie zostanie 
dokonane w tak im razie dopiero po spe łn ien iu aktu 
uzupe łn i a j ącego — z u ż y t k o w a n i a nagromadzonych 
ś r o d k ó w na nowe potrzeby p r z e d s i ę b i o r s t w a bądź 
nagromadzenia ś r o d k ó w dla pokrycia dokonanych 
już n a k ł a d ó w na rozszerzenie dz ia ła lnośc i p rzeds ię ­
biorstwa. 

Zaopatrywanie się w ś r o d k i p ien iężne na cele in ­
westycyjne bez uciekania się do pomocy kapi ta łu 
obcego m o ż e w ogólności n a s t ę p o w a ć nie ty lko z zy­
sku, lecz i z odp i sów amortyzacyjnych oraz z up łyn ­
niania i s t n i e j ących już s k ł a d n i k ó w ma ją tkowych . 
Nie będz ie jednak samofinansowaniem kierowanie 
tych ś r o d k ó w na cele zas t ąp ien ia z u ż y t y c h sk ład­
n i k ó w m a j ą t k o w y c h nowymi , podobnie j ak i na 
zakup p a p i e r ó w w a r t o ś c i o w y c h lub g r u n t ó w o prze­
znaczeniu n i e p r z e m y s ł o w y m . Samofinansowanie nie 
zachodzi zasadniczo w przypadku strukturalnej t y l ­
ko przemiany s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h , k t ó r a nie 
zwiększa zas ięgu dz ia łan ia ani zdolności produkcyj­
nej z a k ł a d u . Istotne jest, aby w drodze samofinan­
sowania w y s t ę p o w a ł o powiększan i e k a p i t a ł u włas ­
nego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Z powyższego w y n i k a , że sp ła ta k a p i t a ł u obcego 
nie jest w ła śc iw ie samofinansowaniem, nie zachodzi 
bowiem wtedy reprodukcja rozszerzona. Zjawisko 
to ok re ś l a się jednak najczęście j t a k ż e mianem sa­
mofinansowania, jednak ty lko wówczas , gdy spłata 
zobowiązań k a p i t a ł o w y c h n a s t ę p u j e z zysku , a nie 
z u p ł y n n i o n y c h s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h czy z 
amortyzacj i . W t y m przypadku samofinansowanie 
uwidocznia się pozornie w samej ty lko zmianie 
s t ruk tu ry k a p i t a ł o w e j p r zeds i ęb io r s twa . Nas t ępu je 
tu jednak w rzeczywis tośc i jedynie zmiana kolejno­
ści w przebiegu tego procesu — użycie ś r o d k ó w pie­
n i ę ż n y c h na nowe potrzeby p r zed s i ęb io r s twa w y ­
przedz i ło w czasie w ł a ś c i w e nagromadzenie na ten 
cel ś r o d k ó w p i e n i ę ż n y c h przez samo przeds ię ­
biorstwo6) . 

Po jęc ie samofinansowania w y s t ę p u j e przeto w 
d w ó c h znaczeniach: rzeczywistego i w z g l ę d n e g o a i -

4| W poglądzie tym występuje zupełnie niepotrzebnie — jak sie 
wydaje — utożsamienie zagadnień samodzielności ekonomicznej i odrębności 
finansowej przedsiębiorstw pańs twowych w socjalizmie, co powoduje 
wiele nieporozumień. Porównaj Janusz Wierzbicki — Pojęc ie rozrachunku 
gospodarczego. Ekonomista, 1959 rok. Nr 4—-5. * 

5) W. Diaczenko — Obiektywne podstawy rozrachunku gospodarczego, 
tłumaczenie z rosyjskiego, Finanse, 1956 rok, strony 97—98. 

6) Środki pierwotnie użyte na rozwój produkcji pochodzą z reguły 
z rynku kapi ta łowego, co powinno zasadniczo wykluczać ten proces z po­
jęc iowego zas ięgu samofinansowania. Następuje tu zatem istotne naruszenie 
definicji samofinansowania, tym większe , że najważniejszą rolą samo­
finansowania upatruje się właśnie w możności rozszerzenia przez przed­
siębiorstwa produkcji bez kontroli rynku kapita łowego. 
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bo ty lko w z g l ę d n e g o powiększen ia m a j ą t k u przed­
siębiors twa. W p ie rwszym przypadku zachodzi f i ­
nansowanie nowych potrzeb i zarazem zmiana ogól ­
nej s t ruktury pokrycia finansowego m a j ą t k u przed­
siębiors twa ( jednocześnie n a s t ę p u j e bowiem po­
większenie k a p i t a ł u w łasnego) , w drugim przypad­
ku — sama ty lko zmiana s t ruk tury pokryc ia f inan­
sowego (w przypadku s p ł a t y k a p i t a ł u obcego). W 
pierwszym przypadku, gdzie mamy do czynienia z 
r ep rodukc ją rozszerzoną , ź r ó d ł e m samofinansowa­
nia mogą być wszelkie zwolnione ś r o d k i p i en iężne , 
w drugim przypadku, gdzie mamy do czynienia z r e ­
produkcją p ros t ą , ź r ó d ł e m samofinansowania może 
być jedynie zysk. 

|i W przypadku samofinansowania ze ś r o d k ó w nie 
pochodzących z zysku , a więc z amortyzacj i czy 
up łynn ionych s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h , bardzo 
trudno okreś l ić , czy n a s t ę p u j e reprodukcja prosta 
czy też rozszerzenie dz ia ła lnośc i gospodarczej. Z a ­
s tępowanie z u ż y t y c h s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h no­
wymi powoduje z r e g u ł y zwiększen ie zdolności pro­
dukcyjnej z a k ł a d u . Podobnie bardzo trudne jest roz­
graniczenie m i ę d z y nagromadzeniem ś r o d k ó w a ich 
zastosowaniem w przypadku racjonalizacj i . Powo­
duje to konieczność p o s ł u g i w a n i a się w praktyce 
umownymi oznaczeniami, k t ó r e by uczyn i ły samo­
finansowanie wie lkośc ią ł a t w o w y m i e r n ą . 

N a j w i ę k s z y m ź r ó d ł e m samofinansowania jest w 
każdym razie zysk, k t ó r y może b y ć za t rzymany w 
przeds iębiors twie oraz z u ż y t k o w a n y na nowe po­
trzeby albo sp ł a t ę zobowiązań k a p i t a ł o w y c h . Istot­
nym czynnik iem o g r a n i c z a j ą c y m w y s o k o ś ć rozpo-
rządzalnego z y s k u p r z e d s i ę b i o r s t w jest opodatko­
wanie. Dzia łan ie p o d a t k ó w może iść jednak w od­
wrotnym k ie runku . Możność w y ł ą c z e n i a z dochodu 
podatkowego n a k ł a d ó w na r o z w ó j produkcj i znako­
micie pobudza samofinansowanie. B r a k samofinan­
sowania powoduje bowiem, że znaczna część z y s k ó w 
pobrana będzie do b u d ż e t u przy pomocy p o d a t k ó w . 
Poli tyka podatkowa odgrywa w ten sposób ogrom­
ną rolę w regulacji zas ięgu samofinansowania przed­
s ięb iors tw kapital is tycznych. 

K la syczna koncepcja samofinansowania, polega­
jącego na tym, że kierownictwo p r z e d s i ę b i o r s t w a 
po stwierdzeniu wysokośc i z y s k ó w ustala rozmiary 
odpisów przeznaczonych na tworzenie rezerw, j a ­
kie na s t ępn ie m a j ą być zainwestowane w p r z e d s i ę ­
biorstwie, nie zapewnia samofinansowaniu możnośc i 
odgrywania większe j ro l i . Ś r o d k i uzyskiwane w t y m 
trybie n a g r o m a d z a j ą się ty lko bardzo stopniowo, 
nie może tu zatem wchodz ić w g r ę n a g ł e i znaczne 
powiększenie k a p i t a ł u . A b y samofinansowanie mog­
ło przy jąć we w s p ó ł c z e s n y m kapital izmie wprost 
nadzwyczajne rozmiary 7 ) mus i ono n a s t ę p o w a ć w 
innym trybie. W nowoczesnym ujęc iu samofinanso­
wanie obejmuje ustalanie przez p r z e d s i ę b i o r s t w a 
cen zbytu w y r o b ó w na poziomie z a p e w n i a j ą c y m 
zyski wys t a r cza j ące na pokrycie inwes tyc j i m a j ą t ­
kowych. W t y m przypadku rozmiary samofinanso­
wania są z g ó r y ok reś l ane , a nie dopiero po s twier ­
dzeniu wysokośc i z y s k u bilansowego8). 

E ') We Francji samofinansowanie obejmowało ponad 30% nowych in­
westycji w latach 1952—1954, a przeciętnie 50% w latach 1952—1954. 
Finansowanie inwestycji z zysków pokrywa w Belgii 68%, w Finlandii 
S0>h, a w Stanach Żjednoczonych A.P. 55% (według urzędowych danych 
nawet 60—70%). J . Meynaud, tamże, s. 621. 

8) J . Meynaud określa klasyczną koncepcję samofinansowania jako 
,,retrospektywną", nowoczesną zaś — jako „prospektywną". W pierwszej 
kierownictwo przedsiębiorstw odgrywa bierną rolę, natomiast w drugiej 
— czynną. Tamże, s. 621. 

Rozpowszechnienie tej nowoczesnej metody sa­
mofinansowania t ł u m a c z y znaczne jego rozmiary 
we wspó łczesne j gospodarce kapital is tycznej . Oka­
zuje się ona co prawda w p e ł n i skuteczna ty lko w 
odniesieniu do p r z e d s i ę b i o r s t w z a j m u j ą c y c h mono­
po l i s tyczną pozycję na r y n k u albo też w przypadku, 
gdy ceny rynkowe k s z t a ł t o w a n e są przy interwen­
c y j n y m o d d z i a ł y w a n i u p a ń s t w a , k t ó r e uwzg lędn ia 
p rzy t y m potrzeby p r z e d s i ę b i o r s t w w zakresie sa­
mofinansowania. Wiadomo jednak, że w a r u n k i te 
są charakterystyczne dla wspó łczesne j gospodarki 
kapi tal is tycznej . 

* 

W p o w y ż s z y m zarysie przedstawiono is totę i f u n k - » 
c ' ę samofinansowania w n a ś w i e t l e n i u g łównie nau­
k i niemieckiej 9 ) . P o j ę c : e to może odnosić się t akże 
do gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w socjalistycznych, sa­
mofinansowanie jest bowiem w k a ż d y c h ustrojo­
w y c h warunkach produkcj i o rgan iczną fo rmą a k u ­
mulac j i spo łeczne j . W gospodarce socjalistycznej 
przybiera ono niemniej specyf iczną pos tać . 

Przede wszys tk im wydaje się n i ezbędne w y r a ź n e 
ograniczenie w warunkach gospodarki socjalistycz­
nej zas ięgu po jęc iowego samofinansowania do a k u ­
mulac j i w ł a s n e j p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
z w y ł ą c z e n i e m z tego pojęcia finansowania repro­
dukc j i rozszerzonej ze ś r o d k ó w o g ó l n o p a ń s t w o -
w y c h , to jest b u d ż e t o w y c h . To ostatnie m o g ł o b y 
b y ć w ł a ś c i w e ty lko warunkom gospodarki skra inie 
central is tycznej , w k t ó r e j nie ma potrzeby ścisłego 
w y o d r ę b n i e n i a ś r o d k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o ­
w y c h od ś r o d k ó w o g ó l n o p a ń s t w o w y c h , a więc w a ­
runkom, w k t ó r y c h w y s t ę p u j e niejako jedno tylko, 
o g ó l n o p a ń s t w o w e p r z e d s i ę b i o r s t w o . W rzeczywis ­
tości mamy jednak z r e g u ł y do czynienia z p r z e d s i ę ­
b iors twami p a ń s t w o w y m i , jako zdecentralizowany­
m i o ś r o d k a m i k ie rownic twa gospodarczego, o o k r e ś ­
lonej samodz ie lnośc i dz ia łan ia w ramach wyznacza­
n y c h przez planowanie gospodarcze. 

P r z e d s i ę b i o r s t w a , jako w y o d r ę b n i o n e ekonomicz­
nie podmioty dz ia ła lnośc i gospodarczej m u s z ą b y ć 
t akże , a m o ż e nawet przede wszys tk im, jednostkami 
w y o d r ę b n i o n y m i finansowo, m u s z ą pos iadać w ł a s n e 
fundusze, w y o d r ę b n i o n e od funduszy o g ó l n o p a ń ­
s twowych a wygospodarowane przez nie z y s k i po­
w i n n y s t a n o w i ć naturalne ź ród ło u z u p e ł n i e n i a tych 
funduszy 1 0 ) , po odprowadzeniu o b o w i ą z k o w y c h 
w p ł a t z z y s k u do b u d ż e t u p a ń s t w a 1 1 ) . 

Jest oczywiśc ie zupe łn i e naturalne, że p a ń s t w o 
u z u p e ł n i a z b u d ż e t u fundusze w ł a s n e p rzeds i ęb io r ­
s tw p a ń s t w o w y c h 1 2 ) . Jes t to jednak proces o zupe ł -

9) Porównaj W. Rópke — Die Theorie der Kapitalbildung, Tiibingen 
1929, K. Mellerowicz — Selbstfinanzierung der Industrie — w zbiorze 
Die Fuhrung des Betriebes, Berlin 1952, F . Hegner — Die Selbstfinanzierung 
der Unternehmung ais theoretisches Problem der Betriebswirtschaftslehre 
und der Volkswirtschaftslehre, Berlin 1946, K . Hagesi — Selbstfinanzierung 
des Betriebes, Stuttgart 1952. 

10) Podobnie ujmuje zagadnienie samodzielności przedsiębiorstw J . 
Kronrod, niepotrzebnie tylko ustożsamiając wyodrębnienie ekonomiczne 
z finansowym (Podstawy rozrachunku gospodarczego, zwłaszcza rozdz. I) . 
Są to w istocie odmienne zjawiska, mimo ich łącznego w zasadzie wy­
stępowania. 

i ł ) Wydaje s ię , że odprowadzenie do budżetu części zysków, pozostałej 
po pokryciu własnych potrzeb przedsiębiorstw, posiada zupełnie inny 
sens ekonomiczny, aniżeli przeznaczenie na własne potrzeby przedsiębiorstw 
zysków pozosta łych po odprowadzeniu obowiązkowych wpłat z zysku 
na rzecz państwa (formalnie zachodzi tu tylko zmiana kolejności) . Jedynie 
ten ostatni system może odpowiadać warunkom faktycznej samodzielności 
finansowej przedsiębiorstw pańs twowych . 

12) Może zachodzić i przypadek odwrotny, wycofywania środków 
z przedsiębiorstw do budżetu. Niezbędne jest jednak kierowanie się przy 
tym potrzebami przedsiębiorstw a nie sytuacją budżetową. Konieczna jest 
także pewna stabilizacja funduszy własnych przedsiębiorstw. Mechaniczne 
przesuwanie środków pieniężnych między budżetem a przedsiębiorstwami 
i na odwrót stanowi znowu zaprzeczenie rzeczywistej samodzielności 
finansowej przedsiębiorstw pańs twowych . 
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nie i nnym znaczeniu ekonomicznym aniże l i p o w i ę k ­
szanie funduszy w ł a s n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w z w y ­
gospodarowanych przez nie same zysków. Toteż w 
p e ł n i uzasadnione wydaje się stosowanie w tych 
przypadkach d w u odmiennych pojęć , j ak „ samof i ­
nansowania" p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h oraz 
„ f inansowan ia w ł a s n e g o " przez p a ń s t w o tych przed­
s ięb io r s tw . 

Zasadn iczą cechą samofinansowania jest zaopa­
t rywanie się p r z e d s i ę b i o r s t w w ś r o d k i p ien iężne na 
cele reprodukcj i rozszerzonej z zysku bilansowego, 
to znaczy bez uciekania się do pomocy finansowej 
z . z e w n ą t r z , przy czym t radycyjnie zal icza się do 
zas ięgu samofinansowania t akże sp ła t ę z z y s k u zobo­
wiązań k a p i t a ł o w y c h . W gospodarce socjalistycznej 
w y s t ę p u j ą bez w ą t p i e n i a oba te rodzaje samofinan­
sowania. W p ie rwszym przypadku nagromadzenie 
ś r o d k ó w wyprzedza w czasie r e p r o d u k c j ę rozsze­
rzoną , w drugim — odwrotnie, reprodukcja rozsze­
rzona wyprzedza w czasie nagromadzenie ś r o d k ó w 
z zysku , znajduje ona p rze j śc iowo pokrycie w ś r o d ­
kach nagromadzonych z innych t y t u ł ó w oraz w k r e ­
dycie bankowym, jakie są n a s t ę p n i e sp łacone z z y s ­
k u . Samofinansowanie jest w t y m ostatnim przy­
padku niejako aktem refundowania wykorzys t anych 
rezerw o i n n y m przeznaczeniu albo k r e d y t ó w ban­
kowych . W obu rozpat rywanych przypadkach samo­
finansowanie jest istotnie z w i ą z a n e z r e p r o d u k c j ą 
rozszerzoną i znajduje w y r a z we wzrośc ie stosun­
kowego udz i a łu funduszy w ł a s n y c h w pokryc iu f i ­
nansowym m a j ą t k u p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
bez potrzeby pomocy finansowej ze strony p a ń s t w a . 

Niemniej w gospodarce socjalistycznej n a l e ż y 
ca łkowic ie odmiennie u s t o s u n k o w a ć się do pomocy 
finansowej z z e w n ą t r z na cele produkcj i rozsze­
rzonej. Rozszerzenie pojęcia samofinansowania na 
sp ła tę z z y s k u zobowiązań k a p i t a ł o w y c h jest zasad­
niczo niezgodne z p r z y j ę t ą def inic ją samofinanso­
wania, j ak i ze specyf iczną rolą , j a k ą w reprodukcj i 
kapital istycznej odgrywa rynek p ien iężny . Samo­
finansowanie posiada w gospodarce kapital is tycznej 
zupe łn ie odmienny sens ekonomiczny od finanso­
wania k a p i t a ł e m obcym i w ł a ś n i e ze w z g l ę d u na to 
b y w a m u tak w y r a ź n i e przeciwstawiane. Z u p e ł n i e 
odmiennie przedstawia się pod t y m w z g l ę d e m sy ­
tuacja w gospodarce socjalistycznej. 

Kredytowanie reprodukcj i socjalistycznej nie 
różni się w s w y m znaczeniu ekonomicznym od f i ­
nansowania je j z z y s k u i s tanowi ty lko o p o w i ę k s z e ­
n iu zas ięgu akumulac j i w ł a s n e j p r z e d s i ę b i o r s t w 
p a ń s t w o w y c h . P r z e d s i ę b i o r s t w a te m a j ą dwie zu ­
pe łn i e r ó w n o z n a c z n e drogi samofinansowania — 
bieżące przeznaczenie części z y s k u na r e p r o d u k c j ę 
rozszerzoną albo finansowanie tej reprodukcj i 
kredytem, j a k i n a s t ę p n i e s p ł a c a n y jest z zysku . 
Banki co prawda sprawują w ten sposób kontrolę 
nad przebiegiem znacznej części p r o c e s ó w samofi­
nansowania p r zeds i ęb io r s tw , jest to jednak kon­
trola niejako ze strony g ł ó w n e g o właśc ic ie la i dy­
sponenta ś r o d k ó w produkcji , j a k i m jest p a ń s t w o 
socjalistyczne, a nie ze strony k a p i t a ł u obcego, j ak 
to ma miejsce w gospodarce kapi tal is tycznej . Jes t 
ona przy t y m t akże k o n t r o l ą z punktu widzenia 
zadań planowych p a ń s t w a , jako g łównego podmiotu 
gospodarki socjalistycznej, w od różn i en iu od kon­
trol i przeprowadzanej z punktu widzenia k s z t a ł t o ­
wania się zmiennych koniunktur r y n k o w y c h gospo­
dark i kapital is tycznej . 

Finansowanie reprodukcj i rozszerzonej kredyt< 
i n a s t ę p n i e sp ł a t a z z y s k u zobowiązań bankowyc 
nie czyn i w warunkach gospodarki socjalistyczr 
zasadniczego w y ł o m u w definicj i samofinansowan 
Można by tu co n a j w y ż e j m ó w i ć o d w ó c h rodzaja< 
samofinansowania z z y s k u p r z e d s i ę b i o r s t w — „pr 
spek tywnym", w k t ó r y m antycypuje się przy pi 
mocy k redy tu p rzysz ł e z y s k i p r z e d s i ę b i o r s t w on 
„ r e t r o s p e k t y w n y m " , gdzie możność rozszerzeń 
dz ia ła lnośc i produkcyjnej z z y s k u ograniczon 
zostaje do r o z m i a r ó w z y s k u os iągnię tego w okres 
m i n i o n y m 1 3 ) . 

Specjalnego potraktowania wymaga t akże spraM 
w y o d r ę b n i e n i a z pojęcia samofinansowania bezp 
ś r e d n i e g o finansowania przez p a ń s t w o reprodukc 
rozszerzonej, ok re ś lone j w y ż e j mianem „finanse 
wania w ł a s n e g o " . Wydaje się mianowicie konieczn 
bardziej stanowczte przeciwstawianie „samofinan 
sowania" i „ f i nansowan ia w ł a s n e g o " w gospodarc 
socjalistycznej, an iże l i zachodzą tego potrzeba 
gospodarce kapi ta l i s tycznej 1 4 ) . 

Nie chodzi tu o różnice w y n i k a j ą c e z faktu, 
p a ń s t w o socjalistyczne, w y s t ę p u j ą c e w ro l i nacze 
nego „p rzeds i ęb io r cy" , w ł a d a j ą c e g o ogółem poi 
s tawowych ś r o d k ó w produkcji , jest w przeciwień 
s twie do p a ń s t w a kapitalistycznego reprezentanten 
interesu ogó lnospo łecznego . Z u p e ł n i e ten sam cha 
rakter zachowuje p a ń s t w o , gdy w y s t ę p u j e w ro 
g ł ó w n e g o „ b a n k i e r a " gospodarki narodowej, 
s t w i e r d z i l i ś m y w y ż e j , że to wcale nie powoduje po 
trzeby w y ł ą c z a n i a z zas ięgu samofinansowania k r 
d y t ó w bankowych. Istotna różn ica m i ę d z y tym 
dwoma rodzajami pomocy finansowej ze stron 
p a ń s t w a t k w i w y ł ą c z n i e w tym, że kredyty inwesty­
cyjne m a j ą b y ć sp ł acane z z y s k u p r z e d s i ę b i o r s l B 
Powoduje to, że zdecentralizowane n a k ł a d y na cele 
reprodukcji rozszerzonej, bez w z g l ę d u na to czy są 
finansowane wprost z zysku , czy też zna jdują po­
k ryc i e w kredycie, m u s z ą być na r ó w n i obję te za­
s ięg iem k a l k u l a c j i ekonomicznej, przeprowadzanej 
ze strony samych zainteresowanych przedsiębiorstw. 
Z u p e ł n i e inna jest sytuacja w przypadku scentrali­
zowanych n a k ł a d ó w na r e p r o d u k c j ę rozszerzoną, 
f inansowanych ze ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h . Nie są one 
opierane na k a l k u l a c j i ekonomicznej, przeprowa­
dzanej ze strony zainteresowanych przedsiębiorstw, 
a ty lko na k a l k u l a c j i ze strony naczelnych organów 
planowania gospodarczego. N a k ł a d y zdecentralizo­
wane i scentralizowane są przeto przedmiotem rów­
n o r z ę d n y c h decyzj i gospodarczych, nie występuje 
nawet p o r ó w n a n i e e f e k t y w n o ś c i m i ę d z y inwestycja­
m i dokonywanymi w trybie zdecentralizowanym 
i scentral izowanym. Finansowanie akumulacj i spo­
łeczne j przez p a ń s t w o jest zatem procesem zupełnie 
o d r ę b n y m od finansowania akumulac j i z k r edy tów 
bankowych i posiada zupełnie odmienny sens eko­
nomiczny. 

Specyficzne cechy samofinansowania w gospo­
darce socjalistycznej to: 

1) w y r a ź n e przeciwstawianie samofinansowania 
f inansowaniu w ł a s n e m u reprodukcji rozszerzonej 
p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h ze ś r o d k ó w budżeto-

13) Można by tu także mówić o czynnej i biernej roli kierownictwi 
przedsiębiorstw w procesie samofinansowania skoro już dokonujemy ti 
pewnej transpozycji określeń zastosowanych przez J . MeynaucTa (po 
równaj przypisek 8). 

14) Wielu burżuazyjnych ekonomistów nie widzi ciągle jeszcze wy 
raźnej potrzeby wyodrębnienia z pojęcia samofinansowania procesi 
„f inansowania w ł a s n e g o " . 
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wych p a ń s t w a , mimo że w y s t ę p u j e ono w charakte­
rze naczelnego „ p r z e d s i ę b i o r c y " gospodarki naro­
dowej, 

2) obejmowanie przez samofinansowanie k r edy ­
towania reprodukcji rozszerzonej p r z e d s i ę b i o r s t w 
przez p a ń s t w o w y aparat bankowy. 

Całkowic ie odmiennie przedstawia się sytuacja w 
warunkach gospodarki kapital is tycznej , gdzie ko­
rzystanie z pomocy finansowej r y n k u p ien iężnego 
stoi zasadniczo w sprzecznośc i z po jęc i em samofi­
nansowania. 

W gospodarce socjalistycznej nie m a natomiast 
potrzeby, podobnie j ak w gospodarce p r z e d s i ę b i o r s t w 
kapital istycznych, ograniczania zas ięgu samofinan­
sowania wy łączn ie do ś r o d k ó w pochodzących z z y ­
sku w „ r e t r o s p e k t y w n y m " albo też „ p r o s p e k t y w ­
n y m " jego ujęc iu . 

Zaopatrywanie się przez p r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń ­
stwowe w ś r o d k i p i en iężne bez uciekania się do po­
mocy p a ń s t w a m o ż e n a s t ę p o w a ć nie ty lko z zysków, 
lecz i z odp i sów amortyzacyjnych, z u p ł y n n i a n i a 
is tn ie jących już s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h itp. W a ż ­
ną ro lę w t y m zakresie m o g ą o d g r y w a ć ś r o d k i uzy­
skane z l i kwidac j i wycofanych z użyc ia s k ł a d n i k ó w 
ma ją tku t r w a ł e g o , j ak i ś r o d k i zwolnione w w y n i k u 
zwiększenia szybkośc i k r ą ż e n i a ś r o d k ó w obrotowych 
przeds ięb iors tw. To samo dotyczy ś r o d k ó w pocho­
dzących z o d s z k o d o w a ń ubezpieczeniowych itp. 

Samofinansowanie zachodzi bezspornie w p r z y ­
padku bezpoś redn iego skierowania t ych ś r o d k ó w na 
cele reprodukcji rozszerzonej, trudno b y ł o b y t a k ż e 
znaleźć w y t ł u m a c z e n i e dlaczego nie m o g ł y b y one 
służyć rów n ie ż refundacji ś r o d k ó w kredy towych , 
wykorzystanych uprzednio na cele reprodukcj i roz­
szerzonej. Nie w d a j ą c się w p o l e m i k ę z o d n o ś n y m i 
poglądami, w y r a ż a n y m i w nauce b u r ż u a z y j n e j o 
przedsiębiors twie , pozostaje s tw ie rdz i ć , że w przed­
siębiorstwie socjal is tycznym nie ma potrzeby od­
miennego traktowania pod t y m w z g l ę d e m ś r o d k ó w 
pieniężnych, pochodzących z z y s k u oraz z u p ł y n n i o ­
nych sk ł adn ików m a j ą t k o w y c h i innych t y m podob­
nych źródeł . 

Z samofinansowaniem mamy do czynienia przeto 
zawsze wtedy, gdy w w y n i k u nagromadzenia ś r o d ­
ków p ien iężnych , k t ó r e nie s łużą pokryc iu n a k ł a d ó w 
produkcyjnych, n a s t ę p u j e produkcja rozszerzona. 
Oba te stadia samofinansowania m o g ą w y s t ę p o w a ć 
także w kole jnośc i odwrotnej. Wtedy, w k o ń c u te­
go procesu nie w y s t ę p u j e zjawisko rozszerzania 
działalności produkcyjnej , lecz ty lko n a s t ę p u j ą 
zmiany s t ruk tury pokryc ia finansowego m a j ą t k u 
przedsiębiors twa. Rozszerzenie dz ia ła lnośc i produk­
cyjnej zapoczą tkowuje w t ak im razie ca ły ten proces. 

Większość ś r o d k ó w k ie rowanych na cele samofi­
nansowania pochodzi jednak normalnie z zysku , 
dlatego też przy o k r e ś l a n i u r o z m i a r ó w samofinan­
sowania na leży t roskl iwie ana l i zować z a r ó w n o ź r ó ­
dła pochodzenia z y s k u bilansowego, j ak i jego prze­
znaczenie. Nie jest tu bowiem w a ż n y zysk rachun­
kowy, lecz zysk, k t ó r y może b y ć wykorzys tany efek­
tywnie na cele reprodukcj i rozszerzonej. Z y s k i w y ­
kazywane na p r z y k ł a d na skutek n i e w ł a ś c i w e j w y ­
ceny s k ł a d n i k ó w m a j ą t k o w y c h nie s t anowią w rze­
czywistości ź ród ła . ś r o d k ó w , k t ó r e m o g ł y b y być) 
kierowane na cele samofinansowania. Z drugiej 
strony nie zawsze przeznaczenie z y s k u na cele i n ­
westycyjne stanowi samofinansowanie. Nie m o g ą tu 
bowiem wchodzić w g r ę inwestycje s łużące na p r zy ­

k ł a d ce lowi materialnego zainteresowania załogi 
w y n i k a m i dz ia ła lnośc i gospodarczej, mimo ich bez­
sprzecznie p o ś r e d n i o produkcyjnego charakteru. 
Samofinansowanie obejmuje jedynie tak z w a n ą a k u ­
m u l a c j ę w ł a s n ą p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h , obej­
m u j ą c ą przyrost z a p a s ó w oraz inwestycje produk­
cyjne. 

Samofinansowanie w gospodarce socjalistycznej 
nie m o ż e w ż a d n y m razie o b e j m o w a ć k s z t a ł t o w a n i a 
cen przez poszczególne p r z e d s i ę b i o r s t w a z u w z g l ę d ­
nieniem potrzeb ich akumulac j i w e w n ę t r z n e j . Ceny 
są planowo ustalane przez p a ń s t w o , k t ó r e kieruje 
się p rzy tym, m i ę d z y innymi , potrzebami akumulac j i 
spo łeczne j w ogólności . Potrzeby akumulac j i w e w ­
n ę t r z n e j są natomiast p o d s t a w ą w y m i a r u opodat­
kowania p r z e d s i ę b i o r s t w , jak ie n a s t ę p u j e przy da­
n y c h cenach. C z y n i to z p o d a t k ó w na jważn ie j szy 
czynn ik regulowania zas ięgu akumulac j i w e w n ę t r z ­
nej p r z e d s i ę b i o r s t w . P r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o w e 
nie p o t r z e b u j ą wprost ogran iczać swego samofinan­
sowania do w y s o k o ś c i przeznaczonych na ten cel 
części z y s k ó w (samofinansowanie „ r e t r o s p e k t y w ­
ne") , m o g ą one stosunkowo nawet szeroko w y k o ­
r z y s t y w a ć na ten cel k redy t bankowy, zwrotny na­
s t ę p n i e z z y s k u (samofinansowanie „ p r o s p e k t y w n e " ) . 
Pozwala to w ogólności na odgrywanie przez samo­
finansowanie p r z e d s i ę b i o r s t w socjal is tycznych w i ę ­
kszej ro l i , bez tego b y ł a b y ona w ogóle znikoma. 
W ten sposób k redy t bankowy staje się drugim 
is totnym czynn ik iem regulowania zas ięgu akumula­
c j i w e w n ę t r z n e j p r z e d s i ę b i o r s t w . 

Mimo b e z p o ś r e d n i e j w t y m zakresie ro l i k redy tu 
bankowego, przy p o ś r e d n i e j ty lko w zasadzie ro l i 
opodatkowania, na jważn ie j sze znaczenie o d g r y w a j ą 
tu bez w ą t p i e n i ą rozliczenia z b u d ż e t e m p a ń s t w a . 
K r e d y t y inwestycyjne m u s z ą być bowiem sp łacone 
z zysku , a więc poziom z y s k u w os ta tecznośc i decy­
duje o zas ięgu samofinansowania, poziom ten zależy 
zaś w istotnej mierze od opodatkowania p r z e d s i ę ­
biorstw. Rozl iczenia z b u d ż e t e m p a ń s t w a s ta ją się 
obecnie najbardziej w ę z ł o w y m zagadnieniem samo­
dzie lnośc i finansowej p r z e d s i ę b i o r s t w w ogólności 
oraz i ch rozwoju gospodarczego na zasadzie samo­
finansowania w szczególności . 

Granice samofinansowaniu s tawia rzecz oczywista 
nie ty lko ogran iczoność ś r o d k ó w p ien iężnych , lecz 
t akże planowanie gospodarcze. I s tn ie ją w ogólności 
obawy, że nazbyt szerokie samofinansowanie może 
ł a t w o n a r u s z y ć planowane proporcje rozwoju go­
spodarczego i d o p r o w a d z i ć do p o w a ż n e g o nawet 
zak łócen ia r ó w n o w a g i gospodarczej. Z drugiej jed­
nak strony w ł a ś n i e w gospodarce planowej istnieje 
moż l iwość skutecznego regulowania ze strony p a ń ­
s twa r o z m i a r ó w i k i e r u n k ó w samofinansowania 
p r z e d s i ę b i o r s t w , co pozwala na un ikn ięc i e w iększoś ­
c i z w i ą z a n y c h z t y m n iebezp ieczeńs tw , o czym b ę ­
dzie z resz tą jeszcze dalej mowa. 

I I . Rozwój samofinansowania przedsiębiorstw 
pańs twowych w Polsce 

Samofinansowanie p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o w y c h 
w Polsce Ludowej posiada już swoją h i s to r i ę . Co 
prawda system finansowy, obowiązu jący do ro­
k u 1957, w warunkach dosyć nawet daleko p o s u n i ę ­
tej central izacj i u k ł a d u gospodarczego, nie sp rzy ja ł 
rozwojowi tej formy finansowania akumulac j i spo­
łeczne j . Sys tem finansowy p rzeds i ęb io r s tw , opiera-
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j ący się na zasadach pierwotnie ustalonych w 
1947 roku i n a s t ę p n i e u z u p e ł n i o n y c h — j e d n a k ż e 
bez zmiany podstawowych jego p r z e s ł a n e k — w 
1951 roku rea l i zował przede wszys tk im zasadę „ sa ­
m o o p ł a c a l n o ś c i " w sensie rachunkowego w y r ó w ­
nywania kosz tów z przychodami p r z e d s i ę b i o r s t w 1 5 ) . 
P o z w a l a ł o to na wyl iczenie czystego dochodu przed­
s ięb iors tw, dzielonego n a s t ę p n i e na części p rzypa­
da jące p a ń s t w u i pozostawiane p r z e d s i ę b i o r s t w o m 
w postaci zysku . Ogromna większość akumulac j i 
społeczne! , a w t y m prawie całość inwestycj i , b y ł a 
jednak finansowana z b u d ż e t u p a ń s t w a . Z z y s k u 
p r z e d s i ę b i o r s t w m o ? ł y b y ć w t y m okresie finanso­
wane prawie w y ł ą c z n i e zapasy. Finansowanie z z y ­
sku drobnych inwes tyc j i rozpoczęło się u nas dopie­
ro w 1955 roku, na l eży ono za tom właśc iwie do 
okresu n a s t ę p n e g o ( s tanowi ło antycypowanie zasad 
wprowadzonych w okresie n a s t ę p n y m ) 1 6 ) . N a s u w a j ą 
się n :emniej wą tp l iwośc i , czy dz ia ł an ie to zas ługu je 
w ogóle na miano samofinansowania. 

Ustalone w 1947 roku zasady systemu finansowe­
go1 7) , obowiązu jące w zasadzie bez w i ę k s z y c h zmian 
do 1957 roku 1 8 ) , o p i e r a ł y się mianowicie na d w ó c h 
istotnych za łożen iach : 

1) finansowania p r z e d s i ę b i o r s t w w . t r y b i e , k t ó r y 
by samoczynnie z apewn ia ł ractonaljie ich wyposa­
żenie w ś r o d k i p ien iężne , to znaczy bez czynnego 
przy t y m w s p ó ł u d z i a ł u samych zainteresowanych 
p r z e d s i ę b i o r s t w 1 9 ) , 

2) zabezpieczenia w a r u n k ó w skutecznej kontrol i 
p r z e d s i ę b i o r s t w 2 0 ) . Cechą c h a r a k t e r y s t y c z n ą tego-
mechanizmu b y ł brak w y r a ź n e g o w y o d r ę b n i e n i a 
funduszów p r z e d s i ę b i o r s t w od b u d ż e t u p a ń s t w a . 
P r z e d s i ę b i o r s t w a p a ń s t w o w e b y ł y co prawda wypo­
sażone w fundusze „ w ł a s n e " , jednak fundusze te 
uza leżn ione b y ł y od k a ż d o r a z o w e g o u k s z t a ł t o w a n i a 
wysoko/c i n o r m a t y w ó w , przy c z y m w ł a d z e cent ra l ­
ne r e g u l o w a ł y wysokość n o r m a t y w ó w częs tokroć 
w zależności od aktualnej sy tuacj i finansowej p a ń ­
stwa, a nie potrzeb gospodarki p r z e d s i ę b i o r s t w . Od­
prowadzanie n a d w y ż e k funduszy „ w ł a s n y c h " do 
b u d ż e t u p o w o d o w a ł o odpowiedni wzrost zapotrze­
bowania na k redy t i na o d w r ó t . W ten sposób całość 
scentral izowanych i zdecentral izowanych zasobów 
p i e n i ę ż n y c h s t anowi ł a w istocie j edną p u l ę ś r o d k ó w , 
różn i ły się one m i ę d z y sobą odmiennymi metodami 
nagromadzania i rozdz ia łu . 

Ze w z g l ę d u na w y r a ź n i e zaznacza jące się m a ­
terialne zespolenie zasobów f inansowych p r z e d s i ę ­
biorstw, b u d ż e t u i systemu kredytowego p a ń s t w a 
nie mog ło zasadniczo w t y m uk ładz i e w y s t ę p o w a ć 
samofinansowanie p r z e d s i ę b i o r s t w we w ł a ś c i w y m 
tego s łowa znaczeniu, to znaczy w sensie akumulo-

15) W piśmiennictwie stosowano najczęśc iej okreś lenie „samofinanso­
wania" w znaczeniu „samoopłacalnośc i" ze szkodą dla jasności i jedno­
znaczności prowadzonych w tym zakresie rozważań. 

l«) Samofinansowanie w powyższym zakresie zostało wprowadzone 
wcześnie j jedynie w odniesieniu do przedsiębiorstw terenowych (już 
w 1953 roku). 

i?) Uchwała R.M. z 21.VIII.1947 r. w sprawie zasad systemu finan­
sowego, M.P., nr A-120/47, pozycja 762. 

1S) Uchwała R.M. z 17.V.1950 r. w sprawie organizacji finansowej 
i systemu finansowania przedsiębiorstw pańs twowych , objętych budżetem 
centralnym (M.P. nr A-55/50, poz. 730) potwierdzała na przykład naj­
ważniejsze elementy mechanizmu wprowadzonego w życ ie w 1947 roku 
dla zapewnienia racjonalnego zaopatrywania przedsiębiorstw w środki 
finansowe. 

19) Celowi temu miało służyć rozgraniczenie działalności inwestycyjne) 
od eksploatacyjnej, odgórne normowanie środków obrotowych jako 
podstawa wyposażenia przedsiębiorstw we własne środki obrotowe, 
centralizowanie nadwyżek tych środków dla Ich planowej redystrybucji 
1 wreszcie określone zasady podziału zysku i pokrywania strat. 

20) Kontrola ta musiała odznaczać s ię w omawianych tu warunkach 
wyraźną tendencją do przekształcania s i ę w kontrolę typu administracyj­
nego. 

wania z y s k ó w dla zaspokojenia w ł a s n y c h potrzeb 
rozwoju p r z e d s i ę b i o r s t w . Czerpanie na ten cel środ­
k ó w z z y s k u s t a n o w i ł o w omawianych tu warun­
kach w istocie rzeczy j edną z form przesuwania 
ś r o d k ó w w o b r ę b i e funduszy ogó lnopańs twowych , 
w k t ó r y c h tzw. fundusze w ł a s n e przeds ięb iors tw 
w y o d r ę b n i o n e b y ł y ty lko rachunkowo. Akumulacja 
społeczna , dokonywana z z y s k ó w przeds ięb iors tw, 
nie m o g ł a pos iadać tu charakteru odmiennego eko­
nomicznie od społeczne j akumulac j i finansowej ze 
ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h . 

Potwierdza to w p e ł n i przebieg p rocesów „samo­
f inansowania" jak ie w y s t ę p o w a ł y w t y m okresie 
w Polsce, podobnie z resz tą j ak i w Z w i ą z k u R a ­
dzieckim. Odnos i ło się ono u nas przede wszystkim 
do m a j ą t k u obrotowego p rzeds i ęb io r s tw a polegało 
na f inansowaniu z z y s k u przyrostu w ł a s n y c h środ­
k ó w obrotowych p r z e d s i ę b i o r s t w . Poziom własnych 
ś r o d k ó w obrotowych b y ł bardzo zmienny, zależny 
od wysokośc i n o r m a t y w ó w , k sz t a ł t owan ie norma­
t y w ó w p r z e d s i ę b i o r s t w b y ł o w praktyce w znacz­
nej mierze uza leżn ione od aktualnej sytuacj i finan­
sowej p a ń s t w a . W y s t ę p u j ą c e okresowo (z regu ły 
kwar ta ln ie) różn ice m i ę d z y wysokośc ią normatywu 
lub o k r e ś l o n e j jego części a poziomem funduszy 
w ł a s n y c h w obrocie b y ł y każdo razowo w y r ó w n y ­
wane w drodze rozliczenia z b u d ż e t e m p a ń s t w a 2 1 ) . 
P rzekazywanie w tych warunkach części zysku bez­
p o ś r e d n i o na powiększen ie funduszu w ł a s n e g o w 
obrocie nie mog ło mieć t r w a ł e g o charakteru, sta­
nowi ło raczej p o ś r e d n i etap rozl iczeń przedsię­
biorstw z budże tem, p a ń s t w a z t y t u ł u podzia łu zys­
ków, pokrywania strat oraz n a d w y ż e k lub niedobo­
r ó w w ł a s n y c h ś r o d k ó w obrotowych. Tego rodzaju 
„ s a m o f i n a n s o w a n i e " mia ło zatem charakter wybi t ­
nie formalno-raehunkowy. 

Bardzo podobnie w istocie rzeczy przedstawia się 
sprawa w odniesieniu do akumulac j i m a j ą t k u t rwa ­
łego p rzeds i ęb io r s tw . Samofinansowanie inwestycj i 
po lega ło bowiem pierwotnie na tym, że bezpoś redn i 
inwestor o b o w i ą z a n y b y ł f inansować inwestycje 
scentralizowane przede wszys tk im z amortyzacji 
oraz i nnych tzw. ś r o d k ó w w ł a s n y c h , z resz tą bardzo 
ograniczonych, a dopiero w pozos ta łe j części ze 
ś r o d k ó w b u d ż e t o w y c h . Tego rodzaju „samof inanso­
w a n i e " m i a ł o d o p r o w a d z i ć do pewnej oszczędności 
w użyc iu ś f o d k ó w b u d ż e t o w y c h na cele inwes tycyj ­
ne, w rzeczywis tośc i zaś dop rowadz i ło do tego, że 
uwypuklony zos ta ł wobec p r z e d s i ę b i o r s t w charakter 
tzw. ś r o d k ó w w ł a s n y c h , jako w istocie „zewnę t r z ­
n y c h " ź ródeł f inansowania, na równi- ze ś rodkami 
b u d ż e t u p a ń s t w a , skoro z n a j d o w a ł y się one na równ i 
ze ś r o d k a m i b u d ż e t o w y m i poza zas ięg iem swobodnej 
mocy dyspozycyjnej p r zeds i ęb io r s tw . Tego rodzaju 
„ s a m o f i n a n s o w a n i e " b y ł o zatem w ogólności niemniej 
fo rmalnym u jęc i em zagadnienia, aniżel i akumulacja 
w ł a s n a m a j ą t k u obrotowego p rzeds ięb io r s tw . 

Samofinansowanie we w ł a ś c i w y m tego s łowa zna­
czeniu powinno wiązać się z samodzielnymi decy­
z jami p r z e d s i ę b i o r s t w przeznaczenia części zysku na 
a k u m u l a c j ę w ł a s n ą (przyrost zapasów lub inwesty­
c j i ) , w oparciu o ocenę bezpoś redn ie j opłacalności 
tych n a k ł a d ó w dla p rzeds i ęb io r s tw . Samofinanso­
wanie w t y m znaczeniu s łowa zaczęło po jawiać się 

21) Przeprowadzenie tych rozliczeń dwustopniowo, tb znaczy najpierw 
przez poszczególne przedsiębiorstwa z centralnym zarządem" przemysTu, 
a następnie dopiero przez poszczeqólne centralne zarządy (per saldo) 
z budżetem nie zmienia istoty zagadnienia. 

http://21.VIII.1947
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począwszy od 1955 roku wraz z p i e rwszymi p r ó b a m i 
wprowadzenia pewnej odpowiedz ia lnośc i p r z e d s i ę ­
biorstw za w y n i k i finansowe prowadzonej d z i a ł a l ­
ności gospodarczej. Po lega ło ono pierwotnie na f i ­
nansowaniu z z y s k u drobnych inwestycj i , real izo­
wano je zaś najczęście j p rzy pomocy k redy tu na i n ­
westycje, j a k i by ł n a s t ę p n i e s p ł a c a n y z z y s k u przed­
s i ęb io r s tw 2 2 ) . 

Ten t ryb samofinansowania zosta ł bardzo rozpow­
szechniony po 1957 r o k u 2 3 ) . I s t o tną z m i a n ą w p o r ó w ­
naniu do stanu dotychczasowego b y ł o ustanowienie 
pewnej samodzie lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w p a ń s t w o ­
w y c h w dziedzinie gospodarki finansowej. Zazna­
czyło się to w y r a ź n i e w zdecydowanym d ą ż e n i u do 
w y o d r ę b n i e n i a funduszy p r z e d s i ę b i o r s t w od b u d ż e ­
tu p a ń s t w a . W ogólności zarzucono ca łkowic ie kon­
cepcję mechanicznego zaopatrywania p r z e d s i ę b i o r s t w 
p a ń s t w o w y c h w ś r o d k i finansowe w oparciu o od­
górnie ustalane normatywy. P r z e d s i ę b i o r s t w a „same 
okreś la ją wysokość n o r m a t y w ó w , a zmiana norma­
t y w ó w nie powoduje obecnie w y r ó w n a n i a poziomu 
w ł a s n y c h ś r o d k ó w obrotowych w drodze rozlicze­
nia z b u d ż e t e m p a ń s t w a , lecz wy łączn i e z w ł a s n y m 
funduszem rozwoju 2 4 ) . Fundusze rozwoju p r z e d s i ę ­
biorstw tworzone są z os iągn ię tego zysku , z odpi­
sów amortyzacyjnych, ze ś r o d k ó w uzyskanych z 
odszkodowań itp. i przeznaczone są na finansowanie 
przyrostu w ł a s n y c h ś r o d k ó w obrotowych oraz i n ­
westycji zdecentral izowanych2 5) . F inansowaniu i n ­
westycj i zdecentralizowanych s łuży część funduszu 
pozostała po pokryc iu przyrostu w ł a s n y c h ś r o d k ó w 
obrotowych. Wzmaga to t r o s k ę o racjonalne k s z t a ł ­

towanie wysokośc i n o r m a t y w ó w . I s tn ie jąca w ten 
sposób moż l iwość „ w y b o r u " m i ę d z y r ó ż n y m i k i e ­
runkami akumulac j i w ł a s n e j — w zakresie m a j ą t k u 
obrotowego albo m a j ą t k u t r w a ł e g o — w oparciu o 
k a l k u l a c j ę op łaca lnośc i dla p r z e d s i ę b i o r s t w a n a k ł a ­
d ó w dokonywanych w t y m zakresie nadaje w ła śc i ­
w y sens p r z e d s i ę b r a n e m u w tych warunkach samo­
finansowaniu i c z y n i je zarazem procesem o istotnie 
odmiennym charakterze w p o r ó w n a n i u z „samof i ­
nansowaniem" w y s t ę p u j ą c y m w okresie poprzed­
n i m 2 6 ) . 

(c.d.n.) 

J. Wierzbicki 
WSE w Poznaniu 

22) o zasięgu i znaczeniu samofinansowania inwestycji w okres'e 
do 1956 roku por. Z. Szymczak, Finansowanie inwestycji z zakresu 
modernizacji i mechanizacji, Zeszyty Naukowe nr 4 W . S . E . w Po­
znaniu, 1957. 

23) W postaci najpełniejsze] w uchwale Rady Ministrów z 13.X.1958 r. 
w sprawie zasad podziału zysku, rpżnic wyrównawczych , pokrywania 
strat, finansowania środków obrotowych, inwestycji i kapitalnych remontów 
w przedsiębiorstwach przemys łowych na rok 1959, M.P. Nr 88, poz. 491 

24) Zmieniła s ię przeto istotna rola normowania środków obrotowych, 
podobnie jak też zaniki rozdział źródeł pokrycia finansowego działalności 
eksploatacyjnej oraz inwestycyjnej (w zakresie inwestycji zdecentralizo­
wanych, uzyskujących stopniowo coraz to większe znaczenie, podczas 
gdy inwestycje scentralizowane były odtąd finansowane wyłącznie ze 
środków budżetowych) , które s tanowiły ważne uwarunkowanie poprzednio 
funkcjonującego systemu. 

25) Traktuję tu łącznie fundusze rozwoju w obu postaciach ich 
wys tępowania , to znaczy w ł a ś c i w e g o funduszu rozwoju oraz funduszu 
inwestycyjnego (inwestycyjno-remontowego). 

26) Wydaje s ię niemniej, że zasięg samodzielności finansowej przed­
siębiorstw wykracza poza ramy przyznanej faktycznie przedsiębiorstwom 
samodzielności gospodarczej, co może w y w o ł y w a ć — w przypadku 
tendencji do wykorzystywania przez przedsiębiorstwa pełni ich uprawireń 
finansowych — pewne zakłócenia równowagi gospodarczej. Przeciw­
działanie temu przez państwo stanowi znowu częstokroć pewne naruszenie 
przyznanych przedsiębiorstwom kompetencji. Por. M. Kucharski. Fundusz 
rozwoiu przedsiębiorstwa. Życie gospodarcze, 1959, nr 38; J . Wierzbicki, 
Zagadnienia samodzie lności finansowej przedsiębiorstw państwowych 
w Polsce, Ruch prawniczy i ekonomiczny, 1960, nr 1 , 

OCENA DOKUMENTÓW ZDECENTRALIZOWANEJ DZIAŁALNOŚCI 
INWESTYCYJNEJ 

Mater i a ły , dokumenty i informacje zg łaszane 
przez i n w e s t o r ó w oddz ia łom B a n k u są bardzo nie­
jednolite. W przypadku gdy p r z e d s i ę b i o r s t w o po­
siada k a d r ę o wyższych kwal i f ikac jach zg łaszane 
m a t e r i a ł y są z w y k l e lepiej przygotowane, aczkol ­
wiek nie jest to r ó w n o z n a c z n e z p r awid łowośc i ą 
opracowania i r ze te lnośc ią zamieszczonych infor­
macji i danych. 

W znaczpej większośc i p r z y p a d k ó w dokumentacja 
sk ładana dla uzasadnienia z a m i e r z e ń i nwes tycy j ­
nych i uzyskania podstaw do finansowania zdecen­
tralizowanej dz ia ła lnośc i inwestycyjnej nie jest p ra ­
widłowo opracowana. Najczęście j w y s t ę p u j e w niej 
brak skonkretyzowania e f e k t ó w gospodarczych jak ie 
mają być uzyskane w w y n i k u zreal izowania inwe­
stycji oraz brak jest w ła śc iwego s f o r m u ł o w a n i a 
zadań inwes tycyjnych . W rezultacie plan rzeczowo-
f inansowy oraz plany akumulac j i i zużycia ś r o d k ó w 
na inwestycje zdecentralizowane są n i e w ł a ś c i w i e 
powiązane, częs to niekompletne i p r z e w a ż n i e nie 
poparte w ł a ś c i w y m uzasadnieniem. 

W podanym stanie fak tycznym c z ę s t y m z jawis ­
kiem bywa n iezgodność d o k u m e n t ó w inwes tycy j ­
nych z i n n y m i dokumentami, o b r a z u j ą c y m i dz i a ł a l ­
ność gospodarczą danej jednostki organizacyjnej. W 
licznych przypadkach w y s t ę p u j ą plany rzeczowo-fi­
nansowe inwestycj i , w y m a g a j ą c e wykonan ia r o b ó t 
budowlano -mon tażowych , k t ó r e zg łaszane są bez 

uprzedniego opracowania oraz zatwierdzenia w pra ­
w i d ł o w y m trybie dokumentacji projektowo-kosz-
torysowej. 

P r z y c z y n y w y w o ł u j ą c e omawiany stan są bardzo 
różno rodne . W w i ę k s z y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h dzia­
ła lność inwes tycyjna w t rybie zdecentralizowanym 
dotyczy drobniejszych z a d a ń i w z w i ą z k u z t y m 
bywa l ekceważona . 

W znacznej liczbie p r z y p a d k ó w p r z e d s i ę b i o r s t w a 
un ika j ą ś w i a d o m i e ścisłego f o r m u ł o w a n i a dokumen­
t ó w inwes tycy jnych , sądząc że w ten sposób zabez­
pieczają sobie w iększą e las tyczność realizowania 
dz ia ła lnośc i inwestycyjnej oraz u n i k a j ą ujawniania 
podstaw dla przeprowadzenia kontrol i przebiegu re­
a l izacj i inwes tyc j i . Tego rodzaju przypuszczenia są 
oczywiśc ie b ł ę d n e i d o p r o w a d z a j ą przede wszys tk im 
do n i e p o r z ą d k ó w w dz ia ła lnośc i inwestycyjnej sa­
mego p rzeds i ęb io r s twa , a w dalszej konsekwencj i 
do w y k o n y w a n i a n i e w ł a ś c i w y c h inwes tyc j i i roz­
r z u t n o ś c i gospodarczej na t y m odcinku. W tych 
przypadkach inwestorzy u t r u d n i a j ą sobie ty lko w ł a ­
sną s y t u a c j ę . W razie kontrol i i kwestionowania 
s łusznośc i prowadzonej dz ia ła lnośc i brakuje w ó w ­
czas d o w o d ó w a częs to nawet informacji o podsta­
wach podjęc ia w swoim czasie kwest ionowanych 
decyzj i inwes tycy jnych . 

Dość znaczny procent p r z y p a d k ó w n iewłaśc iwego 
udokumentowania dz ia ła lnośc i inwestycyjnej jest 
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uzasadniony n i e w ł a ś c i w y m poziomem p r a c o w n i k ó w 
w i e l u p r z e d s i ę b i o r s t w i n i eumie j ę tnośc i ą prowadze­
nia trudnej i skomplikowanej dz ia ła lnośc i inwes ty­
cyjne j . 

U w a g i powyższe , c h a r a k t e r y z u j ą c e poziom opra­
cowania d o k u m e n t ó w zdecentralizowanej d z i a ł a l ­
ności inwestycyjnej , s k ł a d a n y c h w B a n k u , uzasad­
nia ją p o t r z e b ę zwiększen ia w y m a g a ń i egzekwowa­
nia od i n w e s t o r ó w m i n i m u m informacj i n i e z b ę d n y c h 
dla jednoznacznego o k r e ś l e n i a podejmowanego za ­
dania inwestycyjnego oraz oczekiwanego efektu. Są 
to zadania dość trudne i dlatego przedmiotem n i ­
niejszego opracowania jest o m ó w i e n i e bardziej cha­
rak te rys tycznych p r z y p a d k ó w , aby w tej drodze 
zob razować w o g ó l n y m zarysie m e t o d ę p o s t ę p o w a ­
nia i zakres podstawowych w y m a g a ń . W ramach 
k r ó t k i e g o a r t y k u ł u nie m o g ą b y ć wyczerpane w s z y ­
stkie przypadki t y m więce j , że w zakresie dz i a ł a l ­
ności inwestycyjnej podejmowane b y ć m u s z ą bar­
dzo z różn i cowane decyzje gospodarcze, dostosowane 
do indywidua lnych w a r u n k ó w pracy poszczegó lnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w . Zadanie autora b ę d z i e spe łn ione 
jeś l i niniejsze informacje p o m o g ą przy rozstrzyganiu 
codziennych t r u d n o ś c i w b ieżące j pracy B a n k u . 

B a n k o w a kontrola inwes tyc j i 

Można u w a ż a ć za obowiązu jącą zasadę , że jedno­
s tką w y ł ą c z n i e odpowiedz ia lną za rea l i zac ję inwe­
s t y c j i jest inwestor bezpoś redn i . Jest to jednostka 
organizacyjna, k t ó r a dysponuje ś r o d k a m i na rea l i ­
zację inwes tyc j i oraz na jej rzecz zapisywany jest 
przyrost ś r o d k ó w t r w a ł y c h , w y n i k a j ą c y c h z r ea l i ­
zacj i inwestycj i . W ramach zdecentralizowanej 
dz ia ła lnośc i inwestycyjnej inwestor b e z p o ś r e d n i jest 
ponadto z r e g u ł y j e d n o s t k ą u p r a w n i o n ą do samo­
dzielnego podejmowania decyzj i inwestycyjne j . 

Z przytoczonej zasady w y p ł y w a w konsekwencj i 
wniosek, że bankowa kontrola inwes tyc j i powinna 
s p r a w d z a ć dz ia ła lność inwestora dla ustalenia czy 
w y p e ł n i a on p r a w i d ł o w o swe zadania i obowiązk i 
i t y m samym, czy dostatecznie zabezpiecza p r a w i ­
d łowość przebiegu procesu inwestycyjnego. F a k t 
skoncentrowania uwagi na dz ia ła lnośc i inwestora nie 
powinien jednak b y ć r ó w n o z n a c z n y z w y c i ą g a n i e m 
konsekwencj i za wszelkie z a u w a ż o n e odchylenia i 
b ł ę d y w stosunku do inwestora. W tych przypad­
kach gdy inwestor dz ia ła p r a w i d ł o w o , a inwestycja 
nie przebiega właśc iwie z w i n y i n n y c h w s p ó ł p a r t n e ­
rów, na p r z y k ł a d w y k o n a w c ó w , d o s t a w c ó w i projek­
t a n t ó w , B a n k może t a k ż e okazać pomoc inwestoro­
w i , p o d e j m u j ą c interwencje w k i e r u n k u z l i kwido ­
wania b ł ę d ó w stwierdzonych u innych w s p ó ł u c z e s t ­
n i k ó w w y k o n y w a n i a zadania inwestycyjnego. 

Dzia ła lność kontrolna B a n k u będz ie k ierowana na 
inny zespół d o k u m e n t ó w i w y k o n y w a n a w odmien­
ny sposób, za leżn ie od okresu, w k t ó r y m kontrola 
jest przeprowadzana. W dz ia ła lnośc i inwestycyjnej 
w y s t ę p u j ą t r zy o d r ę b n e fazy dz ia ła lnośc i , z k t ó r y m i 
wiążą się o d r ę b n e rodzaje kontrol i : 

— kontrola w s t ę p n a , podejmowana przy p r z y j ­
mowaniu danego zadania imyestycyjnego do f inan­
sowania, przy c z y m przedmiotem takiej kontro l i 
jest ocena decyzj i inwestora, z w i ą z a n y c h z progra­
mowaniem dz ia ła lnośc i inwestycyjne j , opracowaniem 
właśc iwe j dokumentacji inwestycyjnej oraz p rzy ­
gotowaniem inwes tyc j i do rea l izac j i ; 

— kontrola bieżąca , k t ó r a przeprowadzana je 
w toku real izowania danego zadania inwestycyjn 
go w ce lu stwierdzania czy przebieg wykonywa 
o b i e k t ó w inwes tycy jnych jest zgodny z piane 

— kontrola n a s t ę p n a , k t ó r a podejmowana jest 
c a ł k o w i t y m zakończen iu real izacj i danego zadania 
inwestycyjnego i po przekazaniu do eksploatacji 
efektu gospodarczego, uzyskanego w w y n i k u zrea­
l izowania zamierzonych o b i e k t ó w inwestycyjnych. 

Ze w z g l ę d u na o d m i e n n o ś ć d o k u m e n t ó w podle­
ga j ących badaniu w k a ż d e j z faz dz ia ła lnośc i inwe­
s tycyjnej rozpatrzmy podstawowe grupy czynności 
inwestora oraz dokumenty inwestycyjne związan 
z t y m i czynnośc i ami . 

Programowanie dzia ła lności inwestycyjnej 

W ramach kontrol i w s t ę p n e j szczególnie intei 
su j ące jest stwierdzenie czy zamierzenia inwesty 
cyjne zos ta ły w ła śc iw ie ok reś lone . Ca łoksz ta ł t czyn 
nośc i przeprowadzanych przez inwestora dla usta 
lenia jego potrzeb oraz r o z m i a r ó w zaspokojeni 
t ych potrzeb w drodze przyrostu ś r o d k ó w t r w a ł y c 
nazywany jest programowaniem dzia ła lnośc i inw" 
s tycy jne j . 

Inwestycje , s łużąc zaspokajaniu potrzeb dan 
jednostki gospodarczej, m u s z ą w y n i k a ć z faktu ist 
nienia tak ich potrzeb, k t ó r y c h zaspokojenie wyma­
ga rozszerzenia, modernizacji albo odtworzeni 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h . 

Najczęście j potrzeby p rzeds i ęb io r s twa , wymaga­
jące inwes tyc j i , w y s t ę p u j ą b ą d ź jako ustalenie da­
j ące się b e z p o ś r e d n i o odczy tać z d ługofa lowye 
p l a n ó w dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a lub też for 
m u ł o w a n e są d o r a ź n i e w w y n i k u dodatkowych, d 
r a ź n y c h z a d a ń albo z a d a ń w y w o ł a n y c h s twie rdzę 
n iem moż l iwośc i polepszenia dz ia ła lnośc i p rzeds ię ­
biorstwa w drodze wykorzys tan ia os iągnięć postę­
pu techniki . 

W przypadku, gdy zadanie p rzeds i ęb io r s twa , w y ­
w o ł u j ą c e p o t r z e b ę inwestowania, w y n i k a z d ł u g o ­
falowego planu podstawowej dz ia ła lnośc i tego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , w ó w c z a s plan ten jest najbardziej 
podstawowym dokumentem, u z a s a d n i a j ą c y m po­
t r z e b ę podjęc ia inwes tyc j i . Zamieszczenie potrzeby 
takiej inwes tyc j i w planie d ł u g o f a l o w y m jest w 
szczególności dowodem w ł a ś c i w e g o i ścisłego po­
wiązan ia efektu gospodarczego, j a k i ma być uzys­
k a n y w w y n i k u inwes tyc j i , z c a ł o k s z t a ł t e m po­
trzeb i dz ia ła lnośc i danego p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Dokumentem n a s t ę p n y m są za łożenia projektu, 
k t ó r e inwestor o b o w i ą z a n y jest o p r a c o w a ć w celu 
s twierdzenia jakiego rodzaju dz ia ła lność inwesty­
cyjna powinna b y ć zrealizowana dla spe łn ien ia 
o m ó w i o n y c h potrzeb. Za łożenia projektu w t y m 
rozumieniu powinny s t a n o w i ć podsumowanie tych 
wszys tk ich analiz techniczno-ekonomicznych, k t ó r e 
inwestor powinien p r z e p r o w a d z i ć dla ustalenia m i ­
nimalnego zakresu inwestycj i , n i ezbędnego dla 
optymalnego zaspokojenia potrzeb danej jednostki 
gospodarczej. T y m samym założenia projektu po­
w i n n y b y ć oparte na l icznych analizach i badaniach, 
zakres k t ó r y c h i rodzaj są za leżne od charakteru 
danego zamierzenia inwestycyjnego. 

Ogó ln ie wiadomo, że zakres rozszerzania lub od­
twarzania ś r o d k ó w t r w a ł y c h jest przede wszys tk im 
za l eżny od stanu oraz p r a w i d ł o w o ś c i gospodarowa­
nia i s t n i e j ą c y m i ś r o d k a m i t r w a ł y m i . Z tych przy-
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czyn k a ż d a decyzja inwes tycyjna powinna b y ć 
oparta o ana l izę posiadanych ś r o d k ó w t r w a ł y c h . 
Inwestor powinien więc za łączyć do za łożeń lub 
p rzedk ł adać na ż ą d a n i e B a n k u dokument ( k t ó r y m 
może b y ć równ ie ż w e w n ę t r z n a notatka s łużbowa) , 
s twie rdza jący przeanalizowanie gospodarki ś r o d k a ­
mi t r w a ł y m i , w celu ustalenia, że potrzeby przed­
s ięb iors twa nie m o g ą b y ć zaspokojone bez i nwe­
s tycj i — na p r z y k ł a d d r o g ą lepszego wykorzys tan ia 
posiadanych maszyn i u r z ą d z e ń oraz powierzchni 
produkcyjnych czy magazynowych. N a l e ż y podkre­
ślić, że ten — z d a w a ł o b y się — elementarny w y ­
móg jest rzadko s pe łn i any . 

Ewidencja ś r o d k ó w t r w a ł y c h prowadzona przez 
rzeds ięb io r s twa t raktowana jest najczęście j jedy­

nie formalnie. E w i d e n c j ę prowadzi ks ięgowość , dba­
jąc o zarejestrowanie wszys tk ich posiadanych ś r o d ­
ków t r w a ł y c h oraz o ich p r a w i d ł o w e amortyzowa­
nie. Ewidencje te nie u j m u j ą jednak danych de­
cydujących o p r z y d a t n o ś c i oraz stopniu w y k o r z y ­
stania ś r o d k ó w t r w a ł y c h dla potrzeb w y n i k a j ą c y c h 
z zadań danego p rzeds i ęb io r s twa . Je ś l i ewidencje 
tego rodzaju są prowadzone, to zna jdu ją się one 
zwyk le w dziale produkcji , technologii lub g ł ó w n e -

o mechanika, albo w y j ą t k o w o w k o m ó r c e inwes ty-
yjnej. Te dodatkowe ewidencje, nazywane częs to 
e t rykami ś r o d k ó w t r w a ł y c h , powinny b y ć tak u j -
towane, aby o b r a z o w a ł y n o m i n a l n ą zdolność pro-
ukcyjną, s top ień zużycia , zdolność r zeczywis t ą 
raz s topień jej wykorzys tan ia . 
Obserwacje dotychczasowe oraz doświadczen ia 

niektórych oddz ia łów — p r z y k ł a d o w o kontrola 
przeprowadzona przez Oddz ia ł W o j e w ó d z k i w Ł o ­
dzi — wskazu ją , że w w i e l u przypadkach znaczne 
korzyści mogą p o w s t a w a ć z samego faktu zainte­
resowania się czy analiza gospodarki ś r o d k a m i 
t rwa łymi jest prowadzona i , czy od jej w y n i k ó w 
zależy ok reś l an ie n i ezbędnego rozmiaru zamierze­
nia inwestycyjnego. 

W przypadkach gdy dz ia ła lność inwes tycyjna ma 
służyć potrzebom nie u j ę t y m w d ł u g o f a l o w y c h p la ­
nach dzia ła lności p r zeds i ęb io r s twa , inwestor obo­
wiązany jest p r zekonać Bank , że potrzeba taka jest 
właściwa i powinna do tyczyć danego p r z e d s i ę b i o r ­
stwa. W t y m celu inwestor powinien p r z e p r o w a d z i ć 
dość szerokie i w n i k l i w e anal izy techniczno-ekono­
miczne, z w i ą z a n e z o k r e ś l a n i e m ce lowości danego 
zamierzenia inwestycyjnego. 

W przypadku, gdy zamierzenie inwestycyjne do­
tyczyło budowy oddz ia łu lub innej k o m ó r k i organi­
zacyjnej inwestora na o d r ę b n y m terenie, nie z w i ą ­
zanym z terenem za jmowanym przez danego i n ­
westora, m o g ą wchodz ić w g r ę przepisy o lokal izac j i 

mwes tyc j i , k t ó r e p r z e w i d u j ą obowiązek uzyskania 
decyzji o tak zwanej lokal izacj i ogó lne j , to jest o 
ustaleniu rejonu, w k t ó r y m dany obiekt i n w e s t y c y j ­
ny powinien być real izowany. Zaświadczen i e o 
przyznaniu lokal izacj i ogólnej s tanowi n a s t ę p n y do­
kument prawny, k t ó r e g o istnienie powinno b y ć udo­
wodnione przez inwestora. 

Założenia projektu powinny ponadto z a w i e r a ć 
wszelkie n i ezbędne dane i informacje, w a r u n k u j ą c e 
prawidłowe opracowanie projektu, k t ó r e znane są 
inwestorowi, w szczególności z uwagi na to, że jest 
on zwykle u ż y t k o w n i k i e m realizowanej inwes tyc j i . 

Zgodnie z p o w y ż s z y m i uwagami ocena p r a w i d ł o ­
wości programowania inwes tyc j i przez inspektora 
kredytowego B a n k u k o n c e n t r o w a ć się będz ie prze­
ważnie na badaniu założeń projektu, s twierdzaniu 

prowadzenia anal izy gospodarki ś r o d k a m i t r w a ł y m i 
oraz na bardziej s zczegó łowym anal izowaniu uzasad­
n i e ń w przypadku inwes tyc j i s łużących zaspokaja­
n i u potrzeb nie o b j ę t y c h d ł u g o f a l o w y m i planami 
dzia ła lnośc i . Jes t p o ż ą d a n e , aby w w y n i k u przepro­
wadzanej kontro l i m o g ł a b y ć dokonana ocena usta­
lenia rodzaju i rozmiaru efektu gospodarczego j a k i 
ma b y ć uzyskany w w y n i k u wykonan ia inwestycj i . 
Ustalenia te u ł a t w i a j ą p r a w i d ł o w o ś ć s f o r m u ł o w a n i a 
z a d a ń inwes tycy jnych oraz s łużą d la oceny p o w i ą ­
zania dz ia ła lnośc i inwestycyjnej z c a ł o k s z t a ł t e m 
dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

R ó w n o c z e ś n i e kontrola za łożeń inwes tyc j i obrazu­
je p r a w i d ł o w o ś ć ustalania rzeczywis tych potrzeb 
p r z e d s i ę b i o r s t w a i umoż l iw ia sprawdzenie czy przy 
f o r m u ł o w a n i u z a d a ń inwes tycy jnych dokonano w 
szczególności n a s t ę p u j ą c y c h b a d a ń : 

— możl iwośc i os iągnięcia planowanych e fek tów 
gospodarczych bez dokonywania inwes tyc j i , na 
p r z y k ł a d przez usprawnienie produkcji , procesu 
technologicznego lub organizac j i ' c a łoksz t a ł t u dzia­
ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a ; 

— koniecznośc i zaspokojenia danych potrzeb go­
spodarczych d r o g ą inwestowania; 

— e fek tywnośc i , kon iecznośc i oraz ce lowości k a ż ­
dego zamierzenia inwestycyjnego. 

Dodatkowo m o ż n a s p r a w d z i ć czy w z w i ą z k u z 
opracowaniem za łożeń projektu inwes tyc j i przepro­
wadzono rachunek ekonomicznej e f e k t y w n o ś c i i n ­
wes tyc j i . W szczególności p r z e d s i ę b i o r s t w o powin­
no prze l i czyć e f e k t y w n o ś ć dokonywania nowych 
inwes tyc j i w p o r ó w n a n i u do dokonywania kapi ta l ­
nego remontu lub w y m i a n y posiadanych ś r o d k ó w 
t r w a ł y c h , a t a k ż e w pewnych przypadkach efek tyw­
ność p r z y j ę t e g o rozwiązan ia projektowego w stosun­
k u do innych m o ż l i w y c h w a r i a n t ó w rozwiązan ia 
oraz w p o r ó w n a n i u do inwes tyc j i i nnych p r z e d s i ę ­
biorstw danej b r a n ż y , d a j ą c y c h ten sam efekt. 

F o r m u ł o w a n i e zadań inwes tycy jnych 

Obserwacja pracy l icznych i n w e s t o r ó w w s k a z a ł a 
na różno rodność ich dz ia ła lnośc i inwestycyjnej . J a ­
ko najbardziej s k o m p l i k o w a n ą u z n a ć na l eży dzia­
ła lność i n w e s t y c y j n ą p r z e m y s ł o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w 
produkcyjnych. W p r z e d s i ę b i o r s t w a c h tych w y o d ­
r ę b n i ć m o ż n a dwie typowe grupy: 

— produkcja jednoasortymentowa, seryjna — w 
tych przypadkach przyrost zdolności produkcyjnej 
okreś la się z w i ę k s z e n i e m możl iwośc i przepustowych 
poszczegó lnych nitek produkcyjnych, co wiąże się 
z dokonywaniem zmian równocześn i e na wszys tk ich 
stanowiskach pracy danej n i t k i produkcyjnej . Jako 
p r z y k ł a d może tu s łużyć a m p u ł c z a r n i a w zakładz ie 
farmaceutycznym. Zdolność dozowania i z a m k n i ę ­
cia dowolnego l eku za leży w ó w c z a s od ilości stano­
wisk pracy i ich p rzepus towośc i . S t ą d zmiana ma­
szyny dozu jące j na a u t o m a t y c z n ą lub zasadnicze 
usprawnienie zamykania a m p u ł e k decyduje o m o ż ­
l iwości zwiększen ia produkcj i w całe j nitce produk­
cyjnej . J e d n a k ż e możność wykorzys tan ia takich 
zmian wymaga rozbudowy wszys tk ich stanowisk 
pracy dla doprowadzenia ich p r zep u s to w o śc i do tej, 
k t ó r ą ma dać dana n i tka produkcyjna. W przypad­
kach omawianych p r z y k ł a d o w o zadanie inwestycyjne 
powinno się wiązać ze zdolnością p r o d u k c y j n ą n i tk i 
technologicznej, a t y m samym ewentualne n a k ł a d y 
inwestycyjne, da jące jeden efekt gospodarczy, do-
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tyczyć mogą ca łego szeregu miejsc pracy, zaczyna­
jąc do magazynu s u r o w c ó w i p ó ł f a b r y k a t ó w , a na 
magazynie gotowych w y r o b ó w kończąc , 

— produkcja wieloasortymentowa, jednostkowa, 
albo m a ł o s e r y j n a jest znacznie bardziej skompliko­
wana, gdyż w ó w c z a s o wyda jnośc i decyduje nie t y l ­
ko maszyna, lecz również wie lkość i rodzaj ak tua l ­
nego wyrobu. Tego typu produkcja jest organizowa­
na p rzeważn ie w ten sposób, że poszczególne k o m ó r k i 
w y t w ó r n i (oddziały albo wydz ia ły ) rozpatrywane 
są o d r ę b n i e i wyposażen i e ich w maszyny oraz r ęcz ­
ne stanowiska pracy dostosowywane jest do plano­
wanego udz ia łu poszczególnych a s o r t y m e n t ó w w y ­
r o b ó w w planach rocznych (z u w z g l ę d n i e n i e m w i e l ­
kości poszczególnych ser i i produkcji) . P r z y k ł a d e m 
tu może być w y t w ó r n i a uszczelek do maszyn i s i l n i ­
k ó w . Wyroby m ogą być bardzo masowe i drobne 
albo mogą być stosunkowo d u ż y c h r o z m i a r ó w i 
skomplikowanego ksz t a ł t u , lecz produkowane m a ł o 
seryjnie, a nawet jednostkowo. W tych przypad­
kach o p rzyrośc ie zdolności produkcyjnej decyduje 
przyrost ś r o d k ó w t r w a ł y c h w poszczegó lnych k o ­
m ó r k a c h organizacyjnych w y t w ó r n i , w y r a ż a j ą c y 
się przyrostem powierzchni produkcyjnej , magazy­
nowej (w t y m również na p r z y k ł a d magazyny od­
padków) , przyrostem ilości oraz w y d a j n o ś c i maszyn 
i przyrostem stanowisk pracy r ę c z n e j . O wyrobie 
decyduje w ó w c z a s w y p o s a ż e n i e poszczegó lnych 
maszyn we w ł a ś c i w e „ o p r z y r z ą d o w a n i e " (matryce), 
a t y m samym o moż l iwośc iach produkcyjnych de­
cyduje również przyrost powierzchni oraz w y p o ­
sażenia w maszyny specjalne dz ia łu pomocniczego, 
k t ó r y m jest dzia ł mechaniczny wytwarzan ia wspom­
nianego „ o p r z y r z ą d o w a n i a " . W omawianych p rzy ­
padkach zadanie inwestycyjne d o t y c z y ć m o ż e po­
szczególnych k o m ó r e k organizacyjnych i ich rozsze­
rzania w sposób w y ż e j o m ó w i o n y . 

Z przytoczonych uwag w y n i k a , że zadania inwe­
stycyjne m ogą b y ć , w zależności od charakteru da­
nego p rzeds i ęb io r s twa , o k r e ś l a n e w r ó ż n y sposób . 

Zasadn iczą j e d n o s t k ą , s t a n o w i ą c ą przedmiot da­
jące j się w y o d r ę b n i ć dz ia ła lnośc i inwestycyjnej 
p r zeds i ęb io r s twa , jest zadanie inwestycyjne, k t ó r e 
powinno spe łn iać na s t ępu j ące w a r u n k i : 

— powinno s łużyć os iągnięc iu jednego, podsta­
wowego efektu gospodarczego, k t ó r y po przekaza­
niu do u ż y t k o w a n i a , powinien z n a j d o w a ć w y r a z w 
odpowiedniej zmianie planu techniczno-ekonomicz­
nego dzia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a , . 

— powinno n a d a w a ć się do ujęcia w ramach j ed ­
nej dokumentacji projektowo-kosztorysowej, obej­
mu jące j w y o d r ę b n i o n e uzasadnienie ekonomicznej 
e fek tywnośc i , 

— powinno pod legać , za leżnie od rodzaju i nwe­
s tyc j i , jednorazowej lub etapowej real izacj i . 

P r z y wyborze k r y t e r i ó w dla podz ia łu ogó lne j 
dz ia ła lności inwestycyjnej na poszczególne , jednost­
kowe zadania, trzeba mieć ponadto na uwadze, że 
nie wszystkie inwestycje mogą mieć w y m i e r n y efekt 
gospodarczy. Z tego punktu widzenia trzeba w y o d ­
rębn ić inwestycje o charakterze p rodukcyjnym od 
innego typu inwes tyc j i z w i ą z a n y c h na p r z y k ł a d z 
p o p r a w ą w a r u n k ó w socjalno-bytowych dla załogi , 
z p o p r a w ą w a r u n k ó w b e z p i e c z e ń s t w a i higieny p r a ­
cy itp. 

Jednostkowe zadania inwestycyjne, ze w z g l ę d u 
na ich charakter, podzie l ić m o ż n a na zadania n a s t ę ­
pu j ące : 

— produkcyjne, do k t ó r y c h na leżą te zadania, w 
w y n i k u k t ó r y c h otrzymujemy ok re ś lony zespół 
ś r o d k ó w t r w a ł y c h , w a r u n k u j ą c y możność uzyska­
nia przyrostu zdolności produkcyjnej . D l a tej gru­
py inwes tyc j i , w celu u ł a tw ien i a doboru rodzaju 
i jednostki c h a r a k t e r y z u j ą c e j poszczególne przyro- i 
sty zdolności produkcyjnej , m o ż n a pos ług iwać się 
n o m e n k l a t u r ą obowiązu jącą w dzia ła lnośc i inwe- I 
s tycyjnej (ogłaszaną w ramach w y t y c z n y c h dla i n - | 
wes tyc j i scentral izowanych), 

— pomocn iczo -us ługowe , do k t ó r y c h na leżą za- ] 
dania p o w o d u j ą c e wzrost zdolności u s ługowe j albo 
produkcyjnej dla potrzeb ogó lnozak ładowych , na J 
p r z y k ł a d w dz ia łach pomocniczych, w zakresie do­
s tawy energii, wody, c iepła itp., 

— w y p o s a ż e n i o w e , do k t ó r y c h na l eży zakup sa­
modzielnych maszyn i u r z ą d z e ń (nie związanych z 
r o z b u d o w ą lub b u d o w ą pomieszczeń i budowli oraz 
nie w y m a g a j ą c y c h m o n t a ż u ) oraz zakup sprzę tu 
i inwentarza s łużącego d o r a ź n e m u wyposażen iu 
poszczegó lnych dz i a łów lub k o m ó r e k organizacyj­
n y c h w y t w ó r n i . W zależności od celu, dla k tórego 
s łużyć m a j ą zakupywane przedmioty, efekt gospo­
darczy może być w y r a ż o n y przyrostem zdolności 
produkcyjnej albo u s ł u g o w e j , lub też m o ż e b y 6 i 
n i ewymie rny w jednostkach rzeczowych. 

Charakter takich inwestyc j i oraz ich rozmiar de­
cyduje również o zakresie i szczegółowości potrzeb­
nej dokumentacji inwestycyjnej oraz o zakresie 
ewentualnych up roszczeń tej dokumentacji, 

— socjalno-bytowe oraz bezp ieczeńs twa , a w 
tych ramach n a k ł a d y z w i ą z a n e z bezpieczeńs twem 
i h ig i eną pracy, akc ją p r z e c i w p o ż a r o w ą oraz T O P L 
itp. Rozmiar inwes tyc j i tego typu wiąże się z obo­
w i ą z u j ą c y m i normatywami oraz dotyczy realizowa­
nia odpowiedniego poziomu w a r u n k ó w pracy dla 
załogi , 

— pozos ta łe , do k t ó r y c h zal iczyć n a l e ż y wszel ­
k ie nie wymienione n a k ł a d y inwestycyjne, j ak na 
p r z y k ł a d z w i ą z a n e z prowadzeniem b a d a ń dotyczą­
cych programowania inwes tyc j i itp. 

W toku praktycznego 'wydzielania z a d a ń inwesty­
c y j n y c h z ogółu dz ia ła lnośc i inwestycyjnej w y s t ę ­
pu j ą liczne t r u d n o ś c i , z k t ó r y c h do na jważnie j szych 
za l iczyć trzeba przypadki d ł u g o t r w a ł e g o realizowa-
nia inwes tyc j i wieloletnich o w s p ó l n e j dokumenta­
c j i projektowo-kosztorysowej, opracowanej dla roz­
budowy ca łego z a k ł a d u produkcyjnego. 

W przypadkach, gdy przedmiotem zadania inwe­
stycyjnego, ob j ę t ego j e d n ą d o k u m e n t a c j ą projekto-
w o - k o s z t o r y s o w ą , jest wieloletnia rozbudowa 
p r z e d s i ę b i o r s t w a , lecz za i s tn ie ją podstawy do podda­
nia r e w i z j i s łusznośc i ok reś l en ia zakresu zadania, 
m o ż n a z a p r o p o n o w a ć przeprowadzenie podz ia łu ta­
k ie j dz ia ła lnośc i inwestycyjnej na zadania od rębne , 
z w i ą z a n e z samodzielnymi efektami gospodarczymi. 
Podz ia ł t ak i powinien by wiązać się z wprowadze­
niem odpowiedniego aneksu do dokumentacji wraz 
z odpowiednim podz ia ł em kwot n a k ł a d ó w inwesty­
c y j n y c h zbiorczego zestawienia kosz tów. Aneksy 
dla nowo utworzonych w tej drodze z a d a ń inwe­
s tycy jnych powinny być zatwierdzane przez tę jed­
n o s t k ę , k t ó r a jest uprawniona do zatwierdzania do­
kumentac j i zadania pod lega jącego podzia łowi . 

W przypadkach, w k t ó r y c h nie jest celowe doko­
nanie o m ó w i o n e g o w y ż e j podz ia łu , zaś wieloletnie 
zadanie inwestycyjne nie jest uchwytne, dla jasnego 
finansowania i kontro l i m o ż n a takie zadanie in-
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westycyjne p o t r a k t o w a ć jako p lan wieloletni , a f i ­
nansowanie i kredytowanie go w iązać z jego częśc ia ­
mi s k ł a d o w y m i , k t ó r e inwestor powinien w y o d r ę b ­
nić w postaci zespo łów (kompleksów) ś r o d k ó w t r w a ­
łych s łużących do uruchomienia i os iągnięc ia w y ­
odrębn ionych , c z ą s t k o w y c h e f e k t ó w gospodarczych. 
W takich przypadkach: 

— podzia łu , o k t ó r y m mowa, d o k o n a ć powinien 
inwestor, 

— za p o d s t a w ę w y o d r ę b n i e n i a kompleksu po­
winno s łużyć k r y t e r i u m os iągan ia c z ą s t k o w y c h 
efektów gospodarczych, 

— w y o d r ę b n i o n y kompleks s łużący do os i ągn ię ­
cia jednego c z ą s tkowego efektu gospodarczego pod­
lega o d r ę b n e m u uzasadnieniu ekonomicznemu, 

— cząs tkowe efekty gospodarcze powinny b y ć 
określone w sposób umoż l iw ia j ący ich n a s t ę p n e 
skontrolowanie i w y r a ź n e odzwierciedlenie ich 
osiągnięcia w planie techniczno-ekonomicznym 
przeds ięb iors twa , ' 

— n a k ł a d y nie da jące się powiązać z uchwy tny ­
mi efektami gospodarczymi s t a n o w i ł y b y kompleks 
nak ładów pozos ta łych , bez w y r a ź n e g o efektu eko­
nomicznego, pod lega jący o d r ę b n e j analizie. 

W y o d r ę b n i o n e zadanie inwestycyjne powinno b y ć 
ujmowane w oddzielnych planach rzeczowo-finan­
sowych, k t ó r e inwestor o b o w i ą z a n y jest o p r a c o w a ć 
dla całego zadania inwestycyjnego, to jest od c h w i l i 
jego rozpoczęcia aż do zakończen ia inwes tyc j i i prze­
kazania uzyskanych w jej w y n i k u e f ek tów gospo­
darczych do eksploatacji. W zależności od rodzaju 
zadania inwestycyjnego oraz stopnia jego t r u d n o ś c i 
plan rzeczowo-finansowy powinien b y ć u z u p e ł n i a ­
ny większą lub mnie j szą ilością za ł ączn ików uzasad­
niających. Bank kontroluje o d r ę b n i e plan każdego 
zadania inwestycyjnego, gdyż jest to podstawowy 
dokument s k ł a d a n y przez inwestora przy podejmo­
waniu zdecentralizowanej dz ia ła lnośc i i nwes tycy j ­
nej. Jednym z podstawowych z a d a ń kontrol i jest 
zapewnienie jasnego s f o r m u ł o w a n i a zamierzenia i n ­
westycyjnego wraz z jego uzasadnieniem, w ce lu 
dysponowania m a t e r i a ł e m p o r ó w n a w c z y m w czasie 
oceny real izacj i i r e z u l t a t ó w wykonan ia danego 

. zadania inwestycyjnego. 

Dokumentacja projektowo-kosztorysowa 

Zatwierdzenie za łożeń projektu oznacza z a k o ń ­
czenie r o z w a ż a ń techniczno-ekonomicznych, doty­
czących programowania dz ia ła lnośc i inwestycyjne j . 
W celu real izacj i z a d a ń inwes tycy jnych ustalonych w 
założeniach, inwestor powinien op racować , uzgod­
nić oraz w o b o w i ą z u j ą c y m t rybie za tw ie rdz i ć doku­
mentację p r o j e k t o w o - k o s z t o r y s o w ą . 

Rozmiar, ilość s t ad iów opracowania i rodzaj do­
kumentacji projektowo-kosztorysowej zależą od 
charakteru i wie lkośc i danego zadania inwes tycy j ­
nego. Ramowe zasady w t y m zakresie ustalone zo­
stały za r ządzen i em prezesa Komi te tu dla Sp raw 
Urbanistyki i Arch i t ek tu ry z dnia 1 L V I I . 1 9 5 7 roku. 
Na podstawie w y t y c z n y c h ramowych poszczególni 
inwestorzy centralni zostali u p o w a ż n i e n i do w y d a ­
nia resortowych p rzep i sów szczegółowych. W szcze­
gólności przepisy b r a n ż o w e okreś la ją zakres do­
puszczalnych uproszczeń i us ta la ją k t ó r e szczeble 
inwestora są u p o w a ż n i o n e do zatwierdzania posz­
czególnych s t ad iów dokumentacji. W ten sposób 
nie można podać jednoli tych informacji , t y m bar­

dziej, że za rządzen ia resortowe u lega ją okresowej 
aktual izacj i . W podanym stanie fak tycznym Bank 
powinien żądać od inwestora, aby w y l e g i t y m o w a ł 
się, że posiadane decyzje za tw ie rdza j ące zos ta ły 
pod ję t e przez u p r a w n i o n ą j e d n o s t k ę . 

N a l e ż y jednak w y r a ź n i e podkreś l i ć , że omówione 
uprawnienia do zatwierdzania dokumentacji projek­
towo-kosztorysowej do tyczą u p r a w n i e ń inwestora. 
Przepisy ramowe okreś la ją natomiast jednolicie, że 
projekt techniczny lub . techniczno-roboczy, to jest 
projekt s łużący za p o d s t a w ę bezpoś redn iego rea l i ­
zowania robó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h musi b y ć 
zatwierdzony przez organ terenowej w ł a d z y a rch i -
tektoniczno-budowlanej. O d n o ś n e uprawnienia po­
siada w ł a ś c i w y terenowo i funkcjonalnie organ 
s łużby architektoniczno-budowlanej (architekt wo­
j e w ó d z k i , mie j sk i itp.). 

Większość p a ń s t w o w y c h biur projektowych uzys­
ka ł a uprawnienia do zgłaszania s w y c h p r o j e k t ó w 
s t a ł y m zespołom o rzeka jącym, z łożonym z fachow­
ców zatwierdzonych przez organy s łużby archi tek­
toniczno-budowlanej, dz i a ł a j ącym na zasadzie dele­
gacji udzielonej i m przez s łużbę architektoniczno-
- b u d o w l a n ą . 

Trzeba w y r a ź n i e podkreś l i ć , że organy s łużby 
architektoniczno-budowlanej d o k o n u j ą z a t w i e r d z e ń 
dokumentacji s t anowiące j p o d s t a w ę wykonaws twa 
ze w z g l ę d u na przepisy prawa budowlanego i bez­
p i e c z e ń s t w o publiczne. Zatwierdzenie to nie wiąże 
się z oceną p r z y d a t n o ś c i zaprojektowanego obiektu 
dla p rzysz łego u ż y t k o w n i k a . Decyzje w tym zakre­
sie ciążą na inwestorze, k t ó r y został w tym celu 
w y p o s a ż o n y w prawo przyjmowania (akceptowania) 
projektu technicznego oraz zobowiązany zosta ł do 
zatwierdzania dokumentacji kosztorysowej. 

W przypadku z a d a ń inwes tycy jnych z w i ą z a n y c h 
z w y k o n y w a n i e m znaczniejszego zakresu robót bu­
d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h dokumentacja projektowo-
-kosztorysowa s p o r z ą d z a n a jest w dwu*) stadiach: 

— projekt w s t ę p n y , k t ó r e g o zadaniem jest kon­
cepcyjne rozwiązan i e sposobu zrealizowania zada­
nia inwestycyjnego, ok reś lonego w założeniach pro­
j ek tu oraz o k r e ś l e n i e w a r t o ś c i n a k ł a d ó w inwesty­
cy jnych z t y m z w i ą z a n y c h , w formie zbiorczego ze­
stawienia kosz tów. Całość rozwiązań w stadium 
projektu w s t ę p n e g o wymaga uzgodnienia z zainte­
resowanymi ins ty tucjami (energetyka, kolej itp.) 
oraz zatwierdzenia przez w ł a ś c i w y szczebel inwes­
tora. Zatwierdzenie takie jest oparte o uzasadnienie, 
przy pomocy rachunku ekonomicznej e f ek tywnośc i 
inwes tyc j i , że zgłoszone rozwiązan ie jest optymal­
ne. W podanych warunkach zainteresowania kon­
t ro l i bankowej, skierowane na ocenę s łuszności de­
c y z j i z a tw ie rdza j ące j projekt, s t anowią , do pewne­
go stopnia, dublowanie czynnośc i c iążących na jed­
nostce n a d r z ę d n e j dla danego inwestora. Natomiast 
w w i e l u przypadkach zna jomość dz ia ła lnośc i przed­
s i ęb io r s twa , j aką Bank posiada z t y t u ł u kontroli 
ca łoksz t a ł t u jego dz ia ła lnośc i może s t anowić dosta­
teczną p o d s t a w ę dla bardzo cennej oceny rzetel­
ności danych wy j śc iowych , na k t ó r y c h oparto r a ­
chunek e f e k t y w n o ś c i ekonomicznej. 

Zatwierdzenie projektu w s t ę p n e g o przesądza , 
w e d ł u g k t ó r e j koncepcji ma b y ć opracowana do­
kumentacja dla potrzeb wykonaws twa robót , 

•) Dla bardzo skomplikowanych zadań inwestycyjnych albo dla 
opracowań typowych moyą wystąp ić trzy stadia. 
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— projekt techniczny, jako drugie stadium do­
kumentacj i trzystadiowej albo projekt techniczno-
-roboczy dokumentacji d w u lub jednostadiowej s ta­
nowią d o k u m e n t a c j ę p r o j e k t o w o - k o s z t o r y s o w ą , nie­
z b ę d n ą dla w y k o n y w a n i a r o b ó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o ­
w y c h . 

W omawionym stadium część projektowa powin­
na być p r z y j ę t a przez inwestora oraz zatwierdzona 
— zgodnie z poprzednimi uwagami — przez organ 
s łużby architektoniczno-budowlanej, a kosztorys 
szczegółowy powinien b y ć zatwierdzony przez i n ­
westora. 

Wskazana dokumentacja projektowo-kosztoryso­
wą , s łużąca w y k o n y w a n i u robót , jest p o d s t a w ą dla 
ustalenia r y c z a ł t o w e j w a r t o ś c i robó t . Zgodnie z za ­
sadami rozliczania r o b ó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h , 
wprowadzonymi od roku 1960, powszechnie stoso­
wana być powinna zasada r y c z a ł t o w e g o rozliczania. 
W a r t o ś ć r y c z a ł t o w a w y n i k a b ą d ź z c e n n i k ó w jakie 
zos taną ogłoszone, b ą d ź też powinna b y ć uzgodnio­
na w umowie p o m i ę d z y inwestorem a w y k o n a w c ą , 
na podstawie zatwierdzonego kosztorysu, sprawdzo­
nego i p r zy j ę t ego przez w y k o n a w c ę . We wszys tk ich 
przypadkach b raku takich uzgodn ień m a j ą zastoso­
wanie odpowiednie przepisy r e g u l u j ą c e szczegóło­
wo w s k a z a n ą zasadę . D l a potrzeb B a n k u istotne 
znaczenie ma stwierdzenie faktu, że dana inwestycja 
będzie realizowana w oparciu o z a t w i e r d z a n ą do­
k u m e n t a c j ę p r o j e k t o w ą oraz, że w a r t o ś ć o d n o ś n y c h 
n a k ł a d ó w inwes tycy jnych zos ta ła jednoznacznie 
ustalona — zasadniczo w postaci ceny r y c z a ł t o w e j , 

— w y k a z z a k u p ó w i n a k ł a d ó w lub z w i ą z a n y c h 
z t ym robó t m o n t a ż o w y c h jest na jp ros t szą fo rmą 
dokumentacji, j a k ą inwestor powinien pos i adać 
przed pod jęc iem rea l izac j i inwes tyc j i po lega jące j 
w zasadzie na zakupach. O m a w i a n ą d o k u m e n t a c j ę 
powinien sporządzać inwestor zasadniczo we w ł a s ­
n y m zakresie, przy czym t ryb p o s t ę p o w a n i a nie 
jest normowany szczegó lnymi przepisami. W oma­
wianych warunkach w y k a z z a k u p ó w i n a k ł a d ó w 
może być więc s p o r z ą d z a n y nawet w formie w e w ­
n ę t r z n e j notatki s łużbowe j . W y k a z powinien posia­
dać decyz ję dyrektora, s tw ie rdza j ącą p o t r z e b ę do­
konania n a k ł a d ó w w y k a z e m ob ję tych . 

Przygotowanie inwes tyc j i do real izacj i 
P rzed pod jęc iem dz ia ła lnośc i inwestycyjnej , a za­

tem przed z łożen iem w B a n k u p lanu rzeczowo-fi­
nansowego danego zadania inwestycyjnego inwestor 
o b o w i ą z a n y jest zabezpieczyć w y k o n a l n o ś ć oraz 
p r a w i d ł o w y przebieg real izacj i danego zadania i n ­
westycyjnego. 

W przypadku inwes tyc j i po l ega j ących na zaku ­
pach dowodami s t w i e r d z a j ą c y m i zabezpieczenie 
real izacj i są : w y k a z z a k u p ó w i n a k ł a d ó w oraz z a ­
bezpieczenie dostawy p r z e d m i o t ó w zakupu, jeś l i nie 
są one powszechnie d o s t ę p n e na r y n k u . Zabezpie­
czeniem t y m jest w s t ę p n e uzgodnienie z d o s t a w c ą 
przy jęc ia dostawy do wykonania . W ł a ś c i w e zlece­
nie powinno b y ć podpisane z chwi l ą p rzy jęc ia przez 
B a n k planu rzeczowo-finansowego do finansowania. 

W przypadku inwes tyc j i po l ega j ących na robotach 
b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h inwestor powinien w y l e ­
g i t y m o w a ć się posiadaniem właśc iwie zatwierdzo­
nego projektu technicznego lub techniczno-robocze-
go oraz kosz to rysów. Jeś l i inwestycja ma b y ć r e a l i ­
zowana d łuże j niż jeden rok w ó w c z a s inwestora 
obowiązu je dysponowanie zatwierdzonym planem 
generalnym zagospodarowania' dz i a łk i gruntu pod­

lega jące j zabudowaniu. Ponadto przed przystąpię- , 
n iem do r o b ó t inwestor powinien d y s p o n o w a ć poz­
woleniem na b u d o w ę , k t ó r e wydaje organ powiato­
we j lub miejskiej rady narodowej, właśc iwej dla 
miejsca rea l izac j i robó t . S łużba architektoniczno-
-budowlana w ł a ś c i w e g o prezydium rady narodowej 
wydaje takie zezwolenie na podstawie zatwierdzo­
nego projektu technicznego lub techniczno-robo-
czego. 

W przypadku, gdy inwestycja dotyczy wykonania 
r o b ó t b u d o w l a n o - m o n t a ż o w y c h oraz zakupu ma­
szyn, u r z ą d z e ń i i nnych p r z e d m i o t ó w w celu wypo-' 
sażenia budowanych lub przebudowywanych obiek­
tów, dla tych z a k u p ó w wymagane jest zapewnienie 
rea l izac j i inwes tyc j i w t y m samym zakresie jaki 
wskazano dla inwes tyc j i po l ega j ących wyłączn ie na 
zakupach. 

Poza dokumentami w y ż e j o m ó w i o n y m i inwestor 
powinien u d o w o d n i ć , że posiada s łużbę inwesty­
cy jną z o r g a n i z o w a n ą właśc iwie dla realizowania 
swego zadania inwestycyjnego. 

W zakresie przygotowania inwes tyc j i do realiza­
c j i B a n k zainteresowany jest przede wszystkim 
stwierdzeniem, że wskazane dokumenty są w po­
siadaniu inwestora. Bliższe zainteresowanie doty­
czyć m o ż e dokumentacji kosztorysowej w celu 
s twierdzenia czy obejmuje ona całość niezbędnych 
n a k ł a d ó w inwes tycy jnych ; n a l e ż y jednak podkreślić, 
że wprowadzenie zasady cen r y c z a ł t o w y c h przenosi 
c iężar zagadnienia na p r a w i d ł o w y dobó r osoby in­
spektora nadzoru, k t ó r e g o praca ma decydujące 
znaczenie dla zapewnienia jakośc i realizowanych 
inwes tyc j i . 

Przebieg realizacji inwestycji 

W o d r ó ż n i e n i u od kontrol i w s t ę p n e j , dotyczącej 
dz ia ła lnośc i inwestora, k t ó r a poprzedza włączenie 
inwes tyc j i do planu, kontrola przebiegu realizacji 
inwes tyc j i nie może być z natury rzeczy ściśle przy­
w i ą z a n a do stwierdzania istnienia lub do oceny me­
rytorycznej poszczegó lnych konkre tnych dokumen­
t ó w inwes tycy jnych czy też grup takich dokumen­
tów. 

Ocena przebiegu rea l izac j i inwes tyc j i możliwa 
jest wówczas , gdy istnieje w łaśc iwa baza porów­
nawcza, w stosunku do k t ó r e j może b y ć p o r ó w n y w a ­
ny s twierdzany s top ień zaawansowania wykonywa­
nia zadania inwestycyjnego. W przypadku inwesty- I 
c j i po l ega j ących ty lko na zakupach p o r ó w n a n i e ta- f 
k ie jest ł a t w e i dotyczy ś ledzenia real izacj i posz-
czegó lnych pozycj i w y k a z u z a k u p ó w . W tak im bo-
w i e m przypadku real izacja inwes tyc j i jest stwier- ; 

dzana przez ustalenie czy dany przedmiot, fizycz­
nie namacalny, zosta ł dostarczony, czy też nie. 

W przypadku w y k o n y w a n i a r o b ó t budowlano-
- m o n t a ż o w y c h zagadnienie komplikuje fakt, że oce­
na stopnia zaawansowania inwes tyc j i jest trudniej- j 
sza i przy robotach w toku wymaga z w y k l e wiedzy 
fachowej. Jest jednak oczywiste, że p o w o ł y w a n i e 
eksperta technicznego dla bieżącej oceny stopnia 
zaawansowania r e l l i z a c j i inwes tyc j i nie może być 
stosowane w k a ż d y m przypadku. Z tych przyczyn 
s łu szne wydaje się ustalenie pewnych w ę z ł ó w tech­
nologicznych, k t ó r y c h os iągnięc ie oznacza r ó w n o ­
cześnie o k r e ś l o n y s top ień zrealizowania inwestycji . 
P r z y k ł a d o w o dla budowy d w u p i ę t r o w e g o magazy­
nu t ak imi w ę z ł a m i technologicznymi mo gą być : 
wykonanie wszys tk ich r o b ó t podziemnych do tak 
zwanego stanu zerowego, to jest do powierzchni te-



Nr 4 WIADOMOŚCI N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 169 

renu; dalszym w ę z ł e m m o ż e b y ć wykonanie śc i an 
i stropu nad parterem, a n a s t ę p n y m w ę z ł e m w y k o ­
nanie śc ian drugiej kondygnacj i ze stropodachem. 
Dalszym w ę z ł e m technologicznym m o ż e b y ć w y k o ­
nanie budowlanych r o b ó t w y k o ń c z e n i o w y c h (d r zwi 
i . okna z oszkleniem, t y n k i oraz roboty malarskie) , 
jeszcze dalszym w ę z ł e m m o ż e b y ć wykonanie 
wszystk ich instalacj i i wreszcie ostatnim w ę z ł e m 
technologicznym może okazać się dla budowy p r z y k ­
ładowego magazynu jego w y p o s a ż e n i e w dźwig i , 
suwnice i r e g a ł y . 

Na podstawie k o s z t o r y s ó w szczegółowych , a w 
szczególności przy wykorzys t an iu e l e m e n t ó w , k t ó ­
rych w a r t o ś ć obliczana jest r y c z a ł t o w o , m o ż n a usta­
lić j a k i s top ień z a a n g a ż o w a n i a n a k ł a d ó w inwes ty­
cyjnych odpowiada os i ągan iu ko le jnych w ę z ł ó w 
technologicznych. W ten sposób bez potrzeby dys ­
ponowania kwa l i f ikac j ami fachowymi m o ż n a us t a l i ć 
w czasie w i z j i na budowie, k t ó r y z wy l i czonych po­
wyżej w ę z ł ó w technologicznych zos ta ł zreal izowa­
ny jako ostatni. Stwierdzenie takie wyznacza r ó w ­
nocześnie rozmiar n a k ł a d ó w jakie musiano pon ie ść 
dla uzyskania stwierdzonego stopnia zrealiziowa-
nia obiektu. 

Z przedstawionego sposobu p o s t ę p o w a n i a w y n i k a , 
to w celu ł a t w e j oceny przebiegu rea l izac j i inwes tyc j i 

leży d y s p o n o w a ć planem je j real izacj i , u s t a l a j ą ­
cym terminy wykonan ia ko le jnych w ę z ł ó w techno-
ogicznych oraz w a r t o ś c i i nwes tyc j i (na ras ta jąco) , 
"otyczącej os iągnięcia poszczególnych , ko le jnych 
-ęzłów technologicznych. P o d s t a w ą w t y m zakresie 

powinien być harmonogram d y r e k t y w n y . P r a w i d ł o ­
we ustawienie w ę z ł ó w technologicznych m o ż e b y ć 
szczególnie pomocne dla inwes tyc j i rea l izowanych 
przy pomocy k redy tu bankowego. W tych przypad­
kach może b y ć p o ż ą d a n a pomoc rzeczoznawcy 
technicznego. Transze k r e d y t u m o g ą b y ć w ó w c z a s 
powiązane z r zeczową rea l i zac ją inwes tyc j i , w y r a ż a ­
jącą się os i ągan iem n i e k t ó r y c h w ę z ł ó w technolo­
gicznych. 

Oddawanie inwes tyc j i do u ż y t k u 

Wykonanie zadania inwestycyjnego w y r a ż a się 
zrealizowaniem zespołu ś r o d k ó w t r w a ł y c h , n i e z b ę d ­
nych dla uzyskania zamierzonego efektu gospodar­
czego. Przekazanie inwes tyc j i do eksploatacji po­
winno b y ć dokonywane w przypadku, gdy zos ta ło 
stwierdzone, że zrealizowane ś r o d k i t r w a ł e są rze­
czywiście zdolne zaspokoić potrzeby z w i ą z a n e z da­
nym efektem gospodarczym. Jeś l i efektem t y m jest 
przyrost zdolności produkcyjnej , o s i ą g a n y przy po­
mocy zespołu nowych, a szczególnie specjalnych 
maszyn i u r ządzeń , w ó w c z a s p rze jęc ie inwes tyc j i do 
eksploatacji jest uwarunkowane tym, aby inwestor 
dysponował w ła śc iwie k w a l i f i k o w a n ą k a d r ą robo­
czą, mogącą w y k o r z y s t y w a ć nowe ś r o d k i pracy. 

Dokumenty dostarczane B a n k o w i w sprawie prze­
biegu real izacj i inwes tyc j i nie o b r a z u j ą tego czy i n ­
westor zabezpiecza p rze jęc ie inwes tyc j i do p r a w i ­
dłowej eksploatacji. W toku kont ro l i b ieżące j B a n k 
otrzymuje sprawozdania inwestora, s p o r z ą d z a n e w e ­
dług w y m a g a ń G ł ó w n e g o U r z ę d u Statystycznego. 
Sprawozdania te da ją o r i en t ac j ę o narastaniu n a k ł a ­
dów inwestycyjnych. 

Analiza zakończone j dz ia ła lnośc i inwestycyjnej 

o zakończen iu dz ia ła lnośc i inwestycyjnej inwe­
stor powinien d o k o n a ć rozliczenia się z c a ł o k s z t a ł t u 

swe j dz ia ła lnośc i związane j z rea l izac ją danego za­
dania inwestycyjnego. B a n k w ramach badania ca­
łoksz t a ł t u dz ia ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a jest szcze­
góln ie zainteresowany oceną w y n i k u dzia ła lności 
inwes tycy jne j oraz stopniem powiązan i a i w y k o r z y ­
stania os iągn ię tego efektu gospodarczego dla dzia­
ła lnośc i p r z e d s i ę b i o r s t w a . Opinia B a n k u o przebiegu 
wykonania inwes tyc j i m o ż e s t a n o w i ć d e c y d u j ą c y 
czynn ik p rzy s twierdzaniu przez j e d n o s t k ę n a d r z ę d ­
ną , że inwestor b e z p o ś r e d n i w y w i ą z a ł się z c iążą­
c y c h na n i m z a d a ń inwes tycy jnych . 

U k ł a d i forma k o ń c o w e g o sprawozdania inwestora 
nie jest ściśle o k r e ś l o n a i dotyczy w i e l u r ó ż n y c h do­
k u m e n t ó w . G ł ó w n e zainteresowania B a n k u wiążą się 
ze s twierdzaniem: 

— rozmiaru uzyskanego efektu gospodarczego. 
Odpowiednie dane powinny b y ć ustalone w proto­
kole p rzy jęc ia przez jednostki ruchu wykonanej i n ­
w e s t y c j i do eksploatacji. W przypadkach, gdy 
os iągnięc ie p e ł n e j zdolności produkcyjnej n a s t ę p u j e 
po okresie eksploatacji w s t ę p n e j , w protokole odda­
nia inwes tyc j i do eksploatacji powinny być ok re ś lo ­
ne: nominalna zdolność produkcyjna, zdolność pro­
dukcyjna rzeczywiśc ie os iągn ię ta oraz okres, w c ią ­
gu k t ó r e g o powinna b y ć uzyskana zdolność nomi­
nalna, 

— wie lkośc i poniesionych n a k ł a d ó w inwes tycy j ­
n y c h w u k ł a d z i e k o s z t o r y s ó w inwes tycy jnych . N a ­
k ł a d y powinny b y ć podane w w a r t o ś c i a c h uzgodnio­
n y c h z ks ięgowośc ią inwestora, 

— rzeczywistego okresu real izacj i inwestycj i , k t ó ­
r y może b y ć o k r e ś l o n y na podstawie dziennika bu­
dowy, będącego zasadniczym dokumentem kierow­
n ika budowy, 

— w p ł y w u na ca łoksz ta ł t dz ia ła lnośc i danego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a przekazania okreś lonego efektu go­
spodarczego do u ż y t k o w a n i a . Ustalenie tych danych 
powinno b y ć dokonane w oparciu o plan technicz-
no-finansowy p rzeds i ęb io r s twa , spo rządzony dla 
roku, w k t ó r y m os i ągn ię ty efekt gospodarczy jest 
w y k o r z y s t y w a n y , 

— ewentualnych, innych e f e k t ó w ekonomicz­
nych, g ł ó w n i e p o ś r e d n i c h lub rzeczowo n iewymier ­
nych , k t ó r e w y s t ą p i ł y w w y n i k u wykonania danej 
inwes tyc j i . P o d s t a w ą dla oceny tego zakresu danych 
jest sprawozdanie opisowe o real izacj i zadania i n ­
westycyjnego, spo rządzone przez inwestora bezpo­
ś r e d n i e g o . 

A n a l i z a zakończone j dz ia ła lnośc i inwestycyjnej 
powinna dos t a r czyć istotnego, cennego m a t e r i a ł u 
p o r ó w n a w c z e g o . P o r ó w n a n i e rzeczywis tych w y n i ­
k ó w dz ia ła lnośc i inwestycyjnej ze w s t ę p n y m i zamie­
rzeniami pozwala nie ty lko na ocenę pracy danego 
inwestora. Efek tem dodatkowym takiej kontrol i jest 
potwierdzenie lub stwierdzenie potrzeby skorygo­
wania w s k a ź n i k ó w i danych c h a r a k t e r y z u j ą c y c h za­
r ó w n o poszczególne zamierzenie inwestycyjne, jak i 
jego e f e k t y w n o ś ć ekonomiczną , a t akże okres jego 
real izacj i . Wyliczone informacje pozwa la j ą na k r y ­
tyczną ocenę podobnych z a m i e r z e ń inwes tycyjnych 
u i nnych i n w e s t o r ó w . Z tych p rzyczyn doświadcze ­
nia z badania dz ia ła lnośc i inwestycyjnej , j ak i ca ło ­
ksz t a ł t informacji uzysk iwanych przy ocenie doku­
m e n t ó w zdecentralizowanej dz ia ła lnośc i i nwes tycy j ­
nej powinny b y ć upowszechnione odpowiednio w 
aparacie bankowym dla wykorzys tywan ia ich przy 
ocenie pracy innych f inansowanych jednostek, podej­
m u j ą c y c h dz ia ła lność i n w e s t y c y j n ą . 

S. Wóycicki 
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PLAN KREDYTOWY, PLANY KREDYTOWANIA 
I SPRAWOZDAWCZOŚĆ KREDYTOWA 

OD REDAKCJI 

Poniższy artykuł R. Michejdy zawiera propozycje uregulowania sposo 
bu funkcjonowania planu kredytowania i sprawozdawczości kredytowi 
w sposób odmienny od zasad ustalonych w przepisach obowiązujących 
rok 1960. Instytucja planów kredytowania powstała w wyniku odczu 
wanej powszechnie potrzeby zwiększenia planowości w działalności Ban 
ku i lepszego powiązania kredytowych decyzji oddziałów z centralny 
planem kredytowym. Doświadczenia w dziedzinie funkcjonowania pla 
nów kredytowania są jeszcze bardzo małe i sposób w jaki problem te 
został uregulowany w przepisach bankowych musi nadal być dyskuto 
wany i ulepszany, jeśli instytucja planów kredytowania ma spełnić 
kladane w niej nadzieje. 

Dlatego też redakcja „Wiadomości NBP", publikując artykuł R. 
chejdy czyni to w nadziei, że pobudzi on do dalszej dyskusji w tej spra 
wie, przyczyniając się w ten sposób do ulepszenia zasad funkcjonowano 
planów kredytowania, w szczególności w kierunku zwiększenia jego ro 
jako czynnika wiążącego działalność kredytową oddziałów z centralnymi 
planem kredytowym. 

Ocena obecnego planu kredytowania 
W pierwszym kwar ta le 1959 roku wprowadzone 

zosta ły tak zwane oddz ia łowe plany kredytowania . 
P l a n kredytowania p o m y ś l a n y jest jako dokument 
u j m u j ą c y zbiorczo n i e k t ó r e elementy kwar t a lnych 
w n i o s k ó w kredytowych, g ł ó w n i e ś r o d k ó w normo­
wanych i k r e d y t ó w na ś rodk i normowane w re­
lacj i planu — przewidywania , a n a s t ę p n i e , po za ­
kończen iu k w a r t a ł u , w re lacj i wykonania . Ramowo 
okreś lony uk ład podmiotowy pozwala oddzia łowi 
na dowolne zbl iżenie analizy do dz ia łów gosoodar-
k i , r e so r tów , b r a n ż czy innych grup k l a s y f i k a c y j ­
nych, nie wy łącza j ąc p r z e d s i ę b i o r s t w jednostko­
w y c h . 

Kobcencia planu kredytowania , j ak to w y n i k a 
z za rządzen ia P rezyd ium A-6/59, zmierza do s k u ­
pienia uwagi na dwóch tematach: 

1) na sumarycznej ocenie dopiero co p o d j ę t y c h 
decyzji k redytowych, 

2) na sumarycznej ocenie t ra fnośc i i sku tecznośc i 
tych decyzji po u p ł y w i e k w a r t a ł u , k t ó r e g o doty­
czyły . 

Badania te — ogólnie ok reś l a j ąc — m i a ł y oddzia­
łowi u ł a twić prowadzenie celowej, ś w i a d o m e j , kon ­
sekwentnej pol i tyki kredytowej , z a r ó w n o jednost­
kowej j ak i b r a n ż o w e j . 

Rok 1959 pozwol i ł na k i lkakro tne opracowanie 
planu kredytowania i zastosowanie go w b ieżące j 
pracy kredytowej . Umoż l iw ia to dokonanie pew­
nej, choćby p rzyb l i żone j oceny p r z y d a t n o ś c i tego 
instrumentu. 

Uk ład podmiotowy — zgodnie z za łożen iem — 
jest dowolny, najczęście j s p o r z ą d z a n y iest w e d ł u g 
p rzeds i ęb io r s tw , z podsumowaniem dz i a łów gospo­
dark i (p rzemys ł , handel itp.). 

U k ł a d przedmiotowy, t a k ż e r ó ż n o r o d n y , ograni­
cza się najczęście j do ś r o d k ó w normowanych i k r e ­
d y t ó w na ś r o d k i normowane, niekiedy obejmuje 
środki nienormowaoe i kredyt na należności od 
odb iorców, a w n ie l icznych przypadkach zawiera 
r ówn ież r e j e s t r ac j ę pewnych e l e m e n t ó w pol i tyk i 

kredytowej j ak : w y ł ą c z e n i e z kredytowania , ogra 
mczenie kredytowania , p o t r ą c o n e luzy finanse 
itp. 

L i c z b y rejestruje się z r e g u ł y w re lac j i plan 
wykonanie danego k w a r t a ł u . Zdarza się jednak 
niekiedy p r ó b a ujęcia s t o s u n k ó w i tendencji 
t le u k ł a d u p o r ó w n a w c z e g o z k w a r t a ł e m poprze 
n i m lub z k w a r t a ł e m analogicznym roku ubiegłeg 

T e r m i n y opracowania są różne . Zestawienie da 
n y c h planowanych, to jest e l e m e n t ó w z zatwie 
dzonych w n i o s k ó w kredytowych n a s t ę p u j e z reg 
ły ze znacznym opóźn ien iem w stosunku do ter 
m inu ich zatwierdzenia; dzieje się to bowiem 
sprawozdaniach kwar t a lnych ze stanu finansoweg 
p r z e d s i ę b i o r s t w , to jest pod koniec drugiego mie 
siąca k w a r t a ł u . Zestawienie danych z wykonani! 
dokonywane jest niekiedy przed a niekiedy po za 
twierdzeniu w n i o s k ó w kredy towych na następn 
k w a r t a ł . 

Podbudowa statystyczna planu kredytowania je 
n i e s ł y c h a n i e z różn icowana — od zera, gdzie oddzia 
u w a ż a , że plan kredytowania iest w ła śc iwie jedy 
e w i d e n c j ą s t a t y s t y c z n ą oddzia łu , do ogromnie roz 
budowanego ca ł ego systemu s ta tys tyki . P l a n y kre 
dytowania w p r z e w a ż a j ą c e j większości przvnadkóv 
opracowuje z koniecznośc i osobiście naczelnik 
dz ia łu planowania i k r e d y t ó w . 

J a k oddz ia ły w y k o r z y s t u j ą te r óżno rodn ie uimęj 
wane i prowadzone plany kredytowania? Ogólni 
ok reś l a j ąc skala w y k o r z y s t y w a n i a tego instrumen 
tu jest r ó w n i e ż dość znaczna — od żadnego do nie 
m a i pe łnego . Sposób wykorzvs tan ia za leży od te 
czy oddzia ł ma w s w y m o k r ę g u k i l k a przedsię 
biorstw tej samej b r a n ż y (czy l i tak z w a n ą branżą 
oddz ia łową) , czy też k a ż d y jego kl ient reprezentuje 
i n n ą b r a n ż ę . W przypadkach poszczególnych prze" 
s i ęb io r s tw dane planu kredytowania są o tyle be 
w a r t o ś c i , że dub lu j ą elementy u ję te w arkusz 
ewidencyjno-anal i tycznym. W przypadku branżj 
sumaryczne uchwycenie je j danych stanowi 
t e r i a ł , k t ó r y m o ż e b y ć u ż y t y do syntetycznej oce 
n y i prowadzenia po l i tyk i b r a n ż o w e j . Dopie 
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w przypadku ujęcia danych b r a n ż o w y c h plan k r e ­
dytowania staje się p r z y d a t n ą m e t o d ą ewidencj i . 

Pytanie czy ujęcie w e d ł u g d z i a ł ó w gospodarki 
narodowej, to jest w e d ł u g m i n i m u m u k ł a d u pod­
miotowego, jest oddzia łowi przydatne? Teoretycz­
na odpowiedź na to pytanie powinna b r z m i e ć po­
zytywnie , praktyczna odpowiedź b rzmi jednak ne­
gatywnie lub co najmniej zawiera liczne zastrze­
żenia. W ś r e d n i m oddziale operacyjnym przydat­
ność takiej grupy statystycznej j a k dział gospodar­
k i narodowej jest w ą t p l i w a . Wnioski , j ak ie m o ż n a 
w y s n u ć z planu kredytowania na szczeblu dz ia łu 
gospodarki narodowej są tak bardzo ogólne, że 
mogą m i e ć w ł a ś c i w i e t y lko charakter p o g l ą d o w y . 

P r z y k ł a d o w o m o ż n a w s k a z a ć , że wnioski j ak ie 
ś redni oddział operacyjny wyprowadz i z syntezy 
swych decyzji k redytowych , p o w z i ę t y c h w stosun­
k u do wszys tk ich p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h 
jego o k r ę g u m o g ą być p o r ó w n a n e z najbardziej 
ty lko o g ó l n y m i w y t y c z n y m i p lanu kredytowego 
dla p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s ł o w y c h . Je ś l i jednak 
plan kredytowy omawia na p r z y k ł a d i sugeruje 
odmienne traktowanie wzrostu z a p a s ó w w prze­
m y ś l e ś r o d k ó w wy twarzan i a i wzros tu z a p a s ó w 
w p r z e m y ś l e ś r o d k ó w spożycia , to dla sprawdzenia, 
choćby najbardziej ogólnego, czy t a k ą s a m ą m y ś l 
ekonomiczną planu kredytowego oddział zrealizo­
wa ł w formie p o w z i ę t y c h decyzji k redy towych 
oddział musi zas tosować podział bardziej szczegó­
łowy. Z r e g u ł y podzia ł ten sprowadza sie do b ran­
ży, g J v ż wytyczne Cent ra l i B a n k u i oddzia łu w o ­
jewódzkiego najczęście j tego szczebla organizacyj­
nego p r z e d s i ę b i o r s t w z na tury rzeczy do tyczą . 

W podobny sposób przedstawia się sprawa, gdy 
badać b ę d z i e m y wykorzys tywan ie p lanu kredyto­
wania, jako metody sprawdzania s łuszności prze­
w i d y w a ń w zakresie k s z t a ł t o w a n i a się wie lkośc i 
i s t ruk tury ś r o d k ó w normowanych, p r z y j ę t y c h 
przy z a ł a t w i a n i u w n i o s k ó w . I m bardziej ogólny 
jest u k ł a d podmiotowy (b ranża , dział gospodarki), 
tym trudniej o konkretne wnioski , o p r a w i d ł o w e 
uogóln ienie . K o m p e n s u j ą się bowiem odchylenia 
w dół i w górę , k r z y ż u j ą się p rzyczyny. 

Na znaczne uogóln ienie j ak ichkolwiek w n i o s k ó w 
i spos t rzeżeń w p ł y w a poza t y m u k ł a d przedmio­
towy planu kredytowania , w szczególności zaś 
pomijanie — zgodnie z suges t i ą za rządzan ia Preze­
sa A-6/59 — wie lkośc i f u n d u s z ó w w ł a s n y c h i zo­
bowiązań pozabankowych, w y r a ż a j ą c y c h oddz ia ły ­
wanie kredytowe na p r z y k ł a d za łożonego w s k a ź ­
nika t rudnośc i f inansowych itp. 

K ł o p o t y z wykorzys tywan iem planu k redy towa­
nia z a r y s o w u j ą się nieco mniej ostro w d u ż y m od­
dziale, zorganizowanym w e d ł u g zasady specjaliza­
cji (oddziały miejskie w d u ż y c h miastach). 

Z powyż s z yc h s t w i e r d z e ń p ł y n ą proste wniosk i , 
że uk ład planu kredytowania w e d ł u g dz ia łów go­
spodarki narodowej nie może b y ć szerzej w y k o r z y ­
s tywany operatywnie, a u k ł a d b r a n ż o w y w ś r e d ­
nim oddziale te renowym większośc i w o j e w ó d z t w 
ogranicza się do pionu C R S , spółdzielczości pracy, 
a rzadko trafia się k i l k a (dwa — t rzy) p r z e d s i ę ­
biorstw jednej b r a n ż y p r z e m y s ł u , handlu czy us ług . 
Fakty te zwęża ją a pr ior i moż l iwośc i operatywne­
go wykorzys tywan ia p lanu kredytowania , a za ry ­
sowują jego p r z y d a t n o ś ć g łówn ie j ako ins t rumentu 
o charakterze p o g l ą d o w y m . 

Wnioski te p o t w i e r d z a j ą obserwacje d o t y c z ą c e 

t e r m i n ó w sporządzan ia p lanu kredytowania . P l a n 
kredytowania zestawiany jest praktycznie rzecz 
b io rąc pod koniec drugiego mies iąca k w a r t a ł u po 
sprawozdaniach, gdy oddział „ łap ie oddech" po na­
p i ę t y m okresie czynnośc i kamera lnych . Gdyby od­
dzia ł móg ł i u m i a ł w y k o r z y s t a ć plan kredytowania 
w sposób operatywny, to jest do ustalenia zadań 
na poszczegó lnych odcinkach, do ewentualnej ko­
r ek ty decyzji , do pewnych us ta l eń , k t ó r e m o g ł y b y 
p r z y n i e ś ć rezultaty jeszcze w b i e ż ą c y m kwarta le , 
to wtedy oddzia ł s u m o w a ł b y wnioski kredytowe 
bezzwłoczn ie po i c h za ł a twien iu . Oddzia ł jednak 
nie w y c z u w a tu nacisku operatywnego znaczenia 
p lanu kredytowania i dlatego najczęśc ie j odk łada 
s p o r z ą d z e n i e go na woln ie j szą chwi lę . 

T o samo zjawisko zachodzi p rzy w y p e ł n i e n i u pla­
n u kredytowania danymi z wykonania po u o ł y w i e 
k w a r t a ł u . J e ś l i b y oddzia ł chcia ł i móg ł w y k o r z y s t a ć 
wniosk i p ł y n ą c e z zestawienia p r z e w i d y w a ń i z ich 
real izacj i w kwar ta l e u b i e g ł y m do prac przy wnio­
skach na k w a r t a ł b ieżący sp ieszy łby się z opraco­
wan iem danych z wykonan ia natychmiast po w v -
p e ł n i e n i u arkusza ewidencyjno-analitycznego. W 
praktyce najczeście i dane te zestawiane sa późnie j , 
przed lub po terminie rozpatrzenia wn iosków, za­
leżn ie j ak czas i w a r u n k i pracy w oddziale na to 
pozwolą . 

Teza , k t ó r a m o ż n a p o s t a w i ć na podstawie doko-
nanvch obserwacii b rzmi : p lan kredytowania w do­
tychczasowym uięc iu , w p r z e c i ę t n y m , tyoowym 
oddziale operacyjnym spe łn ia ro lę m a t e r i a ł u po­
g l ądowego , nie zos ta ły natomiast spe łn ione w a r u n ­
k i n i e z b ę d n e do korzystania z tego instrumentu 
w operatywnej pracy kredytowania . 

Twierdzenie tak s f o r m u ł o w a n e nie oznacza 
wprawdzie dyskwal i f ikac j i dotychczasowej koncep­
c j i planu kredytowania , oznacza jednak zdecydo­
wane, praktyczne zwężen ie jego funkci i i znacze­
nia . Z w ę ż e n i e funkcj i i znaczenia planu kredyto­
wan ia w i d z ę w tym, że plan ten — w obecnym 
jego ustawieniu — jest jedynie w pewien soosób 
zorganizowana s t a t y s t y k ą oddzia łową, pozwala jącą 
na retrospektywna i pog lądowa ocenę zamie rzeń 
i r e z u l t a t ó w w n i o s k ó w i decyzji kredytowych. 

Obecny plan kredytowania nie spełnia natomiast 
z a d a ń instrumentu zabezpiecza jącego p r awid łowość 
decyzji k redytowych, to jest ich zgodność z w y ­
tycznymi i za łożen iami planu kredytowego, a to 
jest zadanie bodaj na jważn ie j sze . A czy plan k r e ­
dytowania stworzony zosta ł z tą w łaśn ie m y ś l ą 
i w t y m celu? Formalnie m o ż e nie, ale z a r ó w n o 
nazwa tego instrumentu, j ak i kl imat , w k t ó r y m po­
w o ł a n o go do życia, j ak wreszcie w v r a ź n i e s f o r ­
m u ł o w a n a w z a r z ą d z e n i u Prezesa A-6/69 intencja 
„ s t w o r z e n i a w iększych możl iwości prowadzenia ce­
lowej i konsekwentnej pol i tyki k redy towej" suge­
ruje ustawienie planu kredytowania jako opera­
tywnego instrumentu pol i tyki kredytowej , zabez­
piecza jącego p r a w i d ł o w ą rea l i zac ję ekonomicznej 
t r e śc i centralnego planu kredytowego. 

C z y i dlaczego istnieje potrzeba, stworzenia ta­
kiego wła śn i e instrumentu kredytowania i j ak ie 
k u temu m u s i a ł y b y is tn ieć warunk i? 

Ocena zabezpieczenia realizacji planu kredytowego 
P l a n k redy towy jest podstawowym planem dzia­

łan ia B a n k u . T o jest t ruizm. Drug im truizmem jest 
stwierdzenie, że metody real izowania przez B a n k 
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tego podstawowego p lanu są c iągle jeszcze niedo­
skona ł e i b u d z ą pewne obawy czy i w j a k i m stop­
n i u Centra la B a n k u ma możność panowania nad 
s y t u a c j ą i zabezpieczeniem real izacj i p lanu k r e ­
dytowego. 

Problem real izacj i plama kredytowego jest j ed­
n y m z wie lu z a g a d n i e ń tak bardzo aktualnych 
i charakterys tycznych dla okresu w y k s z t a ł c a n i a się 
metod za rządzan ia g o s p o d a r k ą n a r o d o w ą . W skal i 
narodowego planu gospodarczego poszukuje s ię 
sposobów i metod g w a r a n t u j ą c y c h p r a w i d ł o w e w y ­
konanie zamie r zeń i za łożeń centralnego p lan i f ika-
tora przez p r z e ds i ę b io r s twa samodzielne i p r a c u j ą ­
ce na zasadach decentralizacji decyzj i . Identyczna 
sytuacja panuje w sferze p lanu kredytowego. C e n ­
tralnie (w większości) opracowywany plan k redy­
towy, z a w i e r a j ą c y w sobie zatwierdzone przez r ząd 
wytyczne pol i tyk i kredytowej , real izowany jest 
przez samodzielne i w p e ł n i odpowiedzialne od­
dzia ły . Decyzje kredytowe, r ea l i zu j ące p lan cen­
t ra lny zos ta ły zdecentralizowane. 

Założenia narodowego p lanu gospodarczego t rans­
mituje w dół do szczebla w y k o n a w c y zdecentrali­
zowanego w s k a ź n i k d y r e k t y w n y i anali tyczno-
-orientacyjny. W planie k r e d y t o w y m t r e ść ekono­
miczna tego planu przekazywana jest w postaci w y ­
tycznych, o k r e ś l a j ą c y c h rodzaj, rozmiary i p r zy ­
czyny danego z jawiska gospodarczego i w s k a z u j ą ­
cych na rodzaj dz ia łania , j ak ie powinno b y ć pod­
j ę t e w zdecentral izowanym aparacie k redy towym, 
aby dane z jawisko m o g ł o się u k s z t a ł t o w a ć w ska l i 
makroekonomicznej, zgodnie z za łożen iami planu 
kredytowego. A w i ę c w narodowym planie gospo­
darczym mamy do czynienia ze wSkaźn ik iem- l i cz -
bą, a w planie k r e d y t o w y m z w y t y c z n y m i s łow­
n y m i . 

S t awia się niekiedy pytanie, k t ó r a z tych metod 
nadawania k i e runku zapewnia w w y ż s z y m stopniu 
rea l i zac ję z a d a ń : czy liczba (wskaźn ik , l imi t ) , w y ­
znaczająca , w sensie nakazu lub zakazu, rozmiary 
z jawiska , j ak ie ma u w y k o n a w c y w y s t ą p i ć , czy t e ż 
tak zwane wytyczne , ok reś l a j ące charakter z j a ­
wiska , jak ie wykonawca ma s p o w o d o w a ć i skutk i , 
jakie zjawisko to ma w y w o ł a ć . W p ie rwszym przy­
padku wykonawca nie mus i s ię t roszczyć o rozmia­
r y zadania a t y lko o sposoby jego wykonania , w 
drugim zaś — wykonawca u ś w i a d o m i o n y jedynie 
o związkach przyczynowych, j ak ie zachodzić po­
w i n n y m i ę d z y zadaniem a jego p rzyczynami i skut ­
k a m i musi sam okreś l ić z a r ó w n o rozmiary swego 
zadania, j ak i metody zreal izowania go. 

Sądzę , że jeś l i w ogóle takie pytanie m o ż e b y ć 
stawiane, to jest ono co najmniej n i e w ł a ś c i w i e 
s f o r m u ł o w a n e . Nie m o ż n a p o r ó w n y w a ć czy prze­
c iws tawiać p r z y d a t n o ś ć jednej czy drugiej metody 
kierowania g o s p o d a r k ą d o p ó k i się nie okreś l i o j a k i 
typ wykonawcy i z a d a ń chodzi. Obie metody są 
s łuszne jeś l i t y l k o stosowane b ę d ą w e w ł a ś c i w y m 
zakresie. J e ś l i w y k o n a w c ą jest p r z e d s i ę b i o r s t w o 
a zadanie polega na prostym w zasadzie os iągnięc iu 
okreś lone j wie lkośc i produkcji , obrotu, us ług , a k u ­
mulac j i itp., to m o ż n a i n a l e ż y zadanie okreś l i ć 
liczbą, k t ó r a u t rzymana w ramach rozsądne j szcze­
gółowości j a śn ie j od s łów okreś l i zadanie nie k r ę p u ­
j ąc samodzielifości i o p e r a t y w n o ś c i wykonawcy . J e ­
śli jednak w y k o n a w c ą jest oddział B a n k u a zadanie 
jego polega na dość skompl ikowanym s twarzaniu 
w a r u n k ó w finansowych, sp r zy j a j ących optymalne­

m u w y k o n a n i u z a d a ń gospodarczych, to zadania te­
go nie m o ż n a ująć ż a d n ą l iczbą a jedynie można 
okreś l i ć opisowo cel , j a k i powinien być osiągnięty. 
Zadanie polega tu na tak z w a n y m „ r o b i e n i u " po­
l i t y k i finansowej, a tego nie m o ż n a ująć w liczbach. 
Natomiast m o ż n a w y r a z i ć w liczbach n i e k t ó r e in ­
strumenty oraz sku tk i postulowanej pol i tyki . T a k i 
sądzę charakter m a j ą l iczby zna jdu jące się w planie 
k redy towym i we wnioskach kredytowych, zatwier­
dzanych przez samodzielny oddział operacyjny. N a ­
tomiast przekazanie różno rodne j i bogatej treści 
ekonomicznej planu kredytowego nie m o ż e być za­
war te w liczbach, w j a k i m ś l imicie, w wielkości 
kredytu . 

By ł bkres w organizacji p lanu kredytowego, gdy 
B a n k p o s ł u g i w a ł się b r a n ż o w y m i i te rytor ia lnymi 
l imi tami k r e d y t ó w , ale doświadczen ia tego okresu 
p r o w a d z i ł y do sympl i f ikac j i z a d a ń B a n k u , Skrępo­
wan ia samodz ie lnośc i oddz ia łów, do zbiurokratyzo­
wan ia decyzj i kredytowej , bezproduktywnej a pra­
coch łonne j procedury dys t rybucj i l imi tów, do ko­
n iecznośc i zmieniania i ch i w i e l u innych p r z y k r y c h 
w n i o s k ó w . 

Wszys tko to jest z r o z u m i a ł e jeś l i uprzytomnimy 
sobie, że zadanie B a n k u nie polega jedynie na 
s z t y w n y m u t rzymaniu wie lkośc i kredytu , ale przede 
w s z y s t k i m na w y w i e r a n i u skutecznego w p ł y w u na 
p r a w i d ł o w y przebieg p r o c e s ó w gospodarczych. Z a ­
danie to, nie da się u j ąć i z a m k n ą ć w liczbach, 
w s k a ź n i k a c h czy l imi tach . Zadanie to wymaga prze­
noszenia w dół t r e śc i ekonomicznej i za łożeń planu 
kredytowego w t rybie ustalania tak zwanych w y ­
tycznych planu i dz ia łan ia . 

J e ś l i zatem Z a r z ą d B a n k u zdecydował się na na­
danie k i e r u n k u pracy oddz ia łów nie za poś r edn i ­
c twem l i m i t ó w a przez werbalne Określenie k ie run­
k ó w i zasad dzia łania , to uczyniono jedyny chyba 
s ł u s z n y w y b ó r , gdyż respektuje on zasady gospo­
dark i planowej, to jest c e n t r a l n ą d y r e k t y w ę i zde­
centralizowane, samodzielne i odpowiedzialne w y ­
konawstwo. Powstaje t y l k o pytanie czy obecna for­
m a n i e w ą t p l i w i e s łusznej metody przekazywania za­
d a ń p lanu kredytowego jest - dostatecznie s łuszna 
i c zy wymaga ona dalszego rozwijania i doskona­
lenia. 

Dotychczasowa p r a k t y k a roku 1958 i 1959 nasuwa 
pewne uwagi , nad k t ó r y m i warto się chyba zasta­
n o w i ć . Podstawowe spos t rzeżen ie dotyczy charakte­
r u wy tycznych , p rzekazywanych przez Prezesa B a n ­
k u oddz ia łom w o j e w ó d z k i m . Wytyczne te są z na­
tu ry rzeczy bardzo ogó lne , u j m u j ą bowiem z jawi­
ska podstawowe w ska l i k ra jowej i makroekono­
micznej oraz w s k a z u j ą na centralne problemy, k t ó ­
re w danym k w a r t a l e m a j ą w y s t ą p i ć na t le real iza­
c j i narodowego planu gospodarczego. Wytyczne te 
s t a n o w i ą bardzo cenny m a t e r i a ł informacyjny i po­
g l ą d o w y . 

T r u d n o ś c i zaczyna ją się w oddziale w o j e w ó d z k i m , 
k t ó r y o b o w i ą z a n y jest te cenne, ale ramowe i ogól­
ne wytyczne bliżej s k o n k r e t y z o w a ć i n a d a ć i m po­
s t ać b r a n ż o w o - r e g i o n a l n y c h w s k a z ó w e k i zaleceń. 
T r u d n o ś c i te po l ega j ą na t y m , że nie wiadomo czy 
problemy w ę z ł o w e , poruszone w w y t y c z n y c h cen­
t ra lnych , są t a k ż e problemami w ę z ł o w y m i w danym 
resorcie czy b r a n ż y , w j a k i m nasi leniu w y s t ę p u j ą 
w r ó ż n y c h resortach, jak ie są resortowe czy bran­
ż o w e za łożenia po l i t yk i kredytowej , jak ie tendencje 
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p r z y j ę t o p rzy opracowaniu resortowego wniosku 
do planu kredytowego. B r a k j ednym s ł o w e m bl iż ­
szego z różn icowan ia z a g a d n i e ń ogó lnych w ujęciu 
r e s o r t o w o - b r a n ż o w y m i t e ry tor ia lnym. Szczególn ie 
dotyczy to p r z e d s i ę b i o r s t w p lanu centralnego, w 
mniejszym nieco stopniu p lanu terenowego. 

Oddzia ł w o j e w ó d z k i radzi sobie oczywiśc ie w s z e l ­
k i m i sposobami, s ięga do zna jomośc i danej b r a n ż y , 
transportuje z j awiska kra jowe mniej lub więce j 
dos łownie na swój teren, korzys ta z d o s t ę p n y c h m a ­
t e r i a ł ó w sprawozdawczych, znajduje t a m lepsze lub 
gorsze potwierdzenie s w y c h doc i ekań i ustala dla 
oddz ia łów operacyjnych j a k i e ś w y t y c z n e o charak­
terze b r a n ż o w o - r e g i o n a l n y m . Czasem są one mniej 
udane, za m a ł o lub zbyt szczegółowe, czasem poru­
szają k i l k a j a k i c h ś mniej lub bardziej oderwanych 
spraw, a niekiedy trudno j e w ogóle s f o r m u ł o w a ć . 
Jeś l i nawet oddzia ł w o j e w ó d z k i zestawi b l iższe w y ­
tyczne w ujęciu b r a n ż o w o - r e g i o n a l n y m , to nigdy 
w gruncie rzeczy nie m a pewnośc i , poza o g ó l n y m i 
oczywiście k i e runkami dzia łania , czy k ie runek p r a ­
cy oddz ia łów w stosunku do danego resortu, czy 
b r a n ż y jest w p e ł n i zb ieżny i zgodny z za łożen iami 
p r z y j ę t y m i przez departamenty k r e d y t ó w , j ako l in ia 
pol i tyki wobec danego resortu w planie kredyto­
w y m a ponadto, czy k ie runek ten jest mniej w ięce j 
jednolity w e wszys tk ich w o j e w ó d z t w a c h . 

T o jest p ie rwszy s top ień t r u d n o ś c i , p r o w a d z ą c y 
albo do unikania f o r m u ł o w a n i a w y t y c z n y c h b r a n ż o -
wo-regionalnych i powtarzania ogó lnych w y t y c z n y c h 
Z a r z ą d u B a n k u , albo t eż do i c h opracowania z w ie ­
loma w ą t p l i w o ś c i a m i co do t r a fnośc i i p r a w i d ł o ­
wości ujęcia spraw. 

Drugi s topień t r u d n o ś c i powstaje w oddziale ope­
racy jnym, k t ó r y p rzyswoiwszy sobie wy tyczne otrzy­
mane od oddzia łu w o j e w ó d z k i e g o mus i u m i e ć prze­
nieść j e na konkretne decyzje kredytowe. Zby t 
szczegółowe wytyczne k r ę p u j ą jego samodz ie lność 
i e las tyczność dz ia łania , natomiast zbyt o g ó l n i k o ­
we — n a s u w a j ą p r a k t y c z n ą t r u d n o ś ć „ p r z e t ł u m a c z e ­
n i a " niejako z jawiska ogó lnego na k o n k r e t n ą sy­
t u a c j ę w konkre tnym p rzeds i ęb io r s tw ie . Oddz ia ł na 
ogół nie jest w stanie ok re ś l i ć z ca łą p e w n o ś c i ą czy 
pod ję t a przez niego decyzja kredytowa jest w ł a ś n i e 
w pe łn i w y k ł a d n i k i e m po l i tyk i b r a n ż o w e j i czy jego 
decyzja zapewnia w p e ł n i rea l i zac ję p lanu kredyto­
wego. Konkre tne sp rawy i zagadnienia p r z e d s i ę ­
biorstwa jednostkowego, w k o n t e k ś c i e k t ó r y c h od­
dział podejmuje decyz ję k r e d y t o w ą , nie zawsze da­
dzą się z iden ty f ikować jako odpowiedniki o m ó w i o ­
nych w y t y c z n y c h z jawisk makroekonomicznych. Od­
dział podejmuje decyzję w jego rozumieniu s łuszną , 
bo m a j ą c a w y w o ł a ć o k r e ś l o n e s k u t k i gospodarcze 
w danym przeds i ęb io r s twie , ale to nie oznacza jesz­
cze, że jego decyzja jest s ł u s z n a i p o ż ą d a n a z punk­
tu widzenia b r a n ż o w e j czy resortowej po l i tyk i B a n ­
k u . 

Ostre czy tolerancyjne pode j śc ie oddz ia łu do r ó ż ­
nych z jawisk w p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , uzasadniane 
w z g l ę d a m i jednostkowymi, m o ż e w sumie kra jowej 
d a w a ć inny kierunek po l i tyk i b r a n ż o w e j n iż z a k ł a ­
dano. Nie m o ż n a oczywiście w in i ć za to oddz ia łu , 
gdyż po l i t ykę b r a n ż o w ą m o ż n a u s t a l a ć i ocen iać t y l ­
ko na szczeblu, na k t ó r y m w i d z i się ca łą b r a n ż ę . 

R e a s u m u j ą c stwierdzam, że mechanizm przekazy­
wania w y t y c z n y c h w dó ł oraz asymilowania ich 
w oddziale operacyjnym nie daje p e w n o ś c i czy suma 
decyzji k redy towych p o w z i ę t y c h w oddz ia łach w y ­

r a ż a i real izuje m y ś l ekonomiczną p lanu kredyto­
wego. Postulaty p lanu kredytowego ustalane są na 
p o c z ą t k u k w a r t a ł u , ale o t y m j a k zos ta ły one zro­
zumiane i czy w e w ł a ś c i w y m k i e r u n k u p o w z i ę t o de­
cyz ję powie dopiero — i to jeszcze nie w pe łn i — 
sprawozdanie kwar ta lne z sy tuacj i finansowej przed­
s ięb io r s tw, uzyskane zbiorczo w Cent ra l i pod koniec 
drugiego mies i ąca po u p ł y w i e danego k w a r t a ł u . J e ­
dynie stan k s z t a ł t u j ą c e g o się k r edy tu przekazywany 
jest częściej i szybciej. 

J a k i wniosek p ł y n i e z tej sy tuac j i dość żywio ło ­
wego i niewiadomego real izowania za łożeń planu 
kredytowego? Jedno jest pewne w k a ż d y m razie, że 
sy tuac ja ta nie dezawuuje jeszcze ins ty tuc j i w y t y c z ­
n y c h jako metody przekazywania z a d a ń kredyto­
w y c h . Niemniej jednak wydaje się, że instrument 
ten w y m a g a udoskonalenia w k i e r u n k u zwiększen ia 
moż l iwośc i sprawdzenia s łuszności p o w z i ę t y c h de-
centrahstycznie decyzji k redytowych. C z y i w j a k i 
sposób m o ż n a by to os iągnąć? Sądzę , że j edynym 
sposobem b y ł o b y odpowiednie zorganizowanie spra­
wozdawczośc i z kredytowania p rzeds i ęb io r s tw . Po ­
s taram się r o z w i n ą ć t ę t ezę i w y j a ś n i ć o co m i cho­
dzi. 

Postulat zreformowania sprawozdawczości kredy­
towej 

Organizacja kredytowania , zreformowana w ro ­
k u 1958, nie zos ta ł a konsekwentnie i logicznie do­
prowadzona do końca . Zreformowano, uproszczono 
s t r u k t u r ę k r e d y t ó w , zdecentralizowano wszelk ie nie­
m a l , decyzje kredytowe, wzbogacono i ustawiono 
wreszcie instrumenty po l i tyk i kredytowej , zrefor­
mowano po jęc ie zabezpieczenia i z w r o t n o ś c i k r edy ­
tu, ale ca ła ta s łuszna reforma s t a n ę ł a j a k przed m u ­
rem przed d a w n ą k o n c e p c j ą sp rawozdawczośc i k r e ­
dytowej, k t ó r a w swej istocie pozos ta ła praktycznie 
niezmieniona. S p r a w o z d a w c z o ś ć ta jest oddolnie od 
p r z e d s i ę b i o r s t w z b i e r a n ą r e l ac j ą o sy tuacj i finanso­
wej i gospodarczej jednostek, b r a n ż , r e s o r t ó w , o t y m 
wszys tk im, co B a n k z r a c j i kredytowania lub nad­
zoru wie . Jes t tam oczywiśc ie r ó w n i e ż mowa o k r e ­
dytowaniu, ale n ik t chyba nie będz ie tw ie rdz i ł , że 
sprawozdanie to jest p o m y ś l a n e i realizowane jako 
relacja oddz ia łu o t y m , co p rzeds i ęwz ię to , aby w y ­
k o n a ć za łożenia p lanu kredytowego i j ak i e os iągnię­
to rezultaty. 

Pomimo nadania p e ł n e j t r e ś c i ekonomicznej pracy 
kredytowej oddz ia łów, pomimo zwiększen ia ro l i 
i znaczenia p lanu kredytowego, pomimo szerokiego 
i cennego informowania o zadaniach planu k r edy ­
towego nie m a m y c iąg le jeszcze właśc iwie zorgani­
zowanego sprawozdania z wykonan ia przez B a n k 
z a d a ń p lanu kredytowego. 

O i le na odcinku obiegu p i en i ężnego wszys tk ie 
szczeble aparatu bankowego w p e ł n i żyją planem 
k a s o w y m ( i to nie dlatego, że p lan ten spo rządzony 
jest oddolnie, a zadania jego ujmowane są w l iczby, 
lecz dlatego, że wszys tk ie szczeble m u s z ą relacjono­
w a ć jego przebieg i wykonanie) , o t y l e p lan k r edy ­
towy, poza C e n t r a l ą B a n k u , a szczególnie Depar ta­
mentem Planowania , jest znacznie mniej uchwytny , 
w y c z u w a l n y , mniej realny. Apara t w o j e w ó d z k i 
i aparat terenowy nie odczuwa planu kredytowego 
j ako p lanu operatywnego. S y t u a c j ą t ę w pewnej 
mierze p o p r a w i ł y j u ż kwar t a lne wytyczne Prezesa 
B a n k u , ale wszys tko to m a bardziej charakter po­
g l ą d o w y ftiż operatywny. Jes t j u ż cechą ludzką 
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i n a l e ż y się z t y m chyba l iczyć, ż e odcinek, z k t ó ­
rego nie mam obowiązku z d a w a ć re lac j i usuwa się 
z centrum mojej uwagi , przestaje być w swej w a ż ­
ności i doniosłości na ta rczywy, ma inne, wolniejsze 
t ę t n o . T a k sprawa się ma z p lanem k r e d y t o w y m 
w aparacie terenowym i chyba n ik t nie będz ie bro­
ni ł tezy, że sytuacja ta jest p r a w i d ł o w a . 

Spotkam się prawdopodobnie z zarzutem, ż e n a ­
zbyt upraszczam s p r a w ę , s p r o w a d z a j ą c pozornie 
problem o p e r a t y w n o ś c i p lanu kredytowego do od­
powiednio zorganizowanej sp rawozdawczośc i . W i a ­
domo jednak, że rozwiązan ia praktyczne w gruncie 
rzeczy p rzesądza ją o żywotnośc i koncepcji , i d e i 

J a k w y o b r a ż a m sobie o rgan izac j ę sprawozdaw­
czości kredytowej , k t ó r a z w i ę k s z y ł a b y j a k gdyby 
c iężar gatunkowy p lanu kredytowego w terenie 
a j ednocześn ie pozwol i ła na sprawdzenie s łusznośc i 
decyzji zdecentralizowanych? S p r a w o z d a w c z o ś ć ta 
powinna p rzeb iegać w d w ó c h fazach. Przedmiotem 
pierwszej fazy powinna być re lac ja o p o w z i ę t y c h 
decyzjach kredytowych, przedmiotem drugiej fazy 
powinna z"ś b v ć re lacia o rezultatach uzyskanych 
tą d rogą . Zadaniem pierwszej fazy b y ł o b y : 

a) zaostrzenie i skupienie uwagi aparatu tereno­
wego na w y t y c z n y c h i na zgodności z n i m i podej­
mowanych decyzji k redy towych , 

b) doprowadzenie do sprawdzenia na w y ż s z y m 
szczeblu t ra fnośc i decyzj i i u m o ż l i w i e n i e dokona­
nia w odpowiednim czasie zmian decyzji . 

A b y zadania te m o g ł y b y ć wykonane n a l e ż a ł o b y 
bardzo szybko z e b r a ć wszys tk ie istotne elementy 
decyzji k redytowych, p o w z i ę t y c h przez oddz ia ły . 
I tu jest miejsce na rozwin ięc ie oddz ia łowego p l a ­
nu kredytowania i nadanie m u charakteru nie 
ty lko planu pog lądowego , ale p lanu operatywnego, 
k t ó r y m oddział żyje . 

t 

A . Pierwsza faza sprawozdawczości kredytowej — 
plan kredytowania 

Po z a ł a t w i e n i u w n i o s k ó w k redy towych oddzia ł 
powinien zes t awić w jednolicie o k r e ś l a n y m u k ł a ­
dzie podmiotowym (na p r z y k ł a d resortami) i przed­
miotowym wszystkie istotne elementy rozpat rywa­
n y c h w n i o s k ó w kredytowych . Zal iczyć do n ich n a ­

leża łoby nie t y lko p r z y j ę t y do kredytowania stan 
ś r o d k ó w normowanych i p rzewidywany kredyt i r 
ś r o d k i normowane, ale p e ł n y w zasadzie plan sfi- ' 
nansowania ś r o d k ó w obrotowych, obejmujący 
z jednej strony p rzewidywany przez przedsiębior­
s two stan ś r o d k ó w normowanych i nienormowa-
nych, pod l ega j ących kredytowaniu, z drugiej zaś 
p rzewidywany stan f u n d u s z ó w w ł a s n y c h i fundu­
s z ó w z r ó w n a n y c h z w ł a s n y m i , ustalony przez od­
dział p u ł a p kredytowania na koniec k w a r t a ł u 
w podstawowych grupach rodzajowych oraz 
wszys tk ie elementy zastosowanego ddzia ływania 
kredytowego. 

T a k i w ł a ś n i e u k ł a d przedmiotowy i jego przydat­
ność z i l u s t ru j ę pros tym p r z y k ł a d e m . Przes łanki 
przykładu o b e j m u j ą w skróc ie u ję te : 

a) elementy zatwierdzonego kwartalnego wnios­
k u o k redy t na ś r o d k i normowane (tabela 1), 

Tabela 

Wniosek o kredyt na środki normowane 
U z a s a d n i e n i e : 
1. Przewidywane w kwartale: 

sprzedaż po cenie sprzedaży zł 1800. 
2. Zestawienie normowanych środków obrotowych i wyliczeni 

przewidywanej wysokości kredytów: 

Grupa 
środków normowanych 

kwartał bieżący 

•o -o JS 
u 
N 

•o •o JS 
« 2 

3 » 

Materiały 
Wyroby gotowe 
Półfabrykaty i produk­

cja w toku 
Towary 
Nakłady przyszłych 

okresów 

R a z e m 

1000 
1000 

500 
50 

50 

100 

40 

900 
1000 

500 
10 

50 

2600 140 2460 

3. Przewidywana wysokość kredytów: 

Normatywny Ponadnormatywny 

9 Normatyw (stan normatywu) 1800 13 Stan środków normowanych po dokona­
10 Pokrycie normatyn u funduszami własnymi niu wyłączeń z kredytowania 2460 

w obrocie i pasywami stałymi 1500 14 Normatyw 1800 
U Potrącenia 30 15 

16 

17 
18 

Stan ponadnormatywny 
Prawidłowy stan zaliczek i dotacji z tytułu 

skupu 
Stan wartości podlegających kredytowaniu 
Potrącenia 

660 

40 
700 
170 

12 Przewidywane zabezpieczenie kredytu 
19 Przewidywane zabezpieczenie kredytu 

12 Przewidywane zabezpieczenie kredytu 
270 ponadnormatywnego 530 

normatywnego 270 ponadnormatywnego 

Na sumę podaną w pozycji 11 składają się: Na sumę podaną w pozycji 18 składają się: 

Nieprzeterminowane zobowiązania 80 zobowiązania wobec budżetu 70 
Dostawy niefakturowane 60 zobowiązania branżowe 100 

~ 1 4 0 170 
W pasywach stałych HO 

30 
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I b) wyliczenie p r z e c i ę t n e g o stanu na leżnośc i od 
odbiorców (tabela 2), 

Decyzje dyrektora oddziału 

1. Wobec długotrwałych aaimirożeń środków obrotowych 
inwestycjach powodujących utrzymywanie się przetermi-

ainych zobowiązań fakturowych należy stworzyć 
ostrzejsze niż dotąd trudności finansowe w postaci: 

a) potrącenia wszystkich trwałych luzów finansowych 
z tytułu dostaw, zobowiązań wobec budżetu i zobo­
wiązań branżowych, 

b) ograniczenia kredytowania w formie odmowy przyz­
nania części kredytu ponadnormatywnego, na który 
złożono wniosek, w kwocie 200 tysięcy złotyęjg, 

2. W celu wywarcia nacisku na przyspieszenie zbyt po­
wolnego rozładowywania ponadnormatywnego stanu wy-

bów gotowych należy zastosować podwyższone oprocen-
wanie w wysokości 8 % od połowy (50%) zadłużenia 
kredycie ponadnormatywnym. 

3. Proponowane wyłączenia fakultatywne aprobuję 
(—) Dyrektor Oddziału 

Tabela 2 

Wyliczenie przeciętnego stanu należności 
od odbiorców 

rzewidywana sprzedaż w kwartale (według 
wniosku) 1,800.— 

rzewidywana sprzedaż dzienna 20,— 
rawildłowy cykl rozliczeniowy 12 dni 

taktyczny cykl rozliczeniowy 15 dni 
rzeciętny istan należności prawidłowych 

12 x 20 240,— 
rzeciętny stan należności faktycznych 15 x 20 300,— 

Jecyzją dyrektora oddziału odmówiono kredytowania na-
lości przeterminowanych wobec braku starań i nacis­

ków na odbiorców. 
c) elementy kwarta lnego wniosku o k redy t na 

one rozliczenia (tabela 3). 

Tabela 3 

Kwartalny wniosek o kredyt na inne rozliczenia 

rosimy o przyznanie na koniec kwartału kredytu na inne 
liczenia, na sfinansowanie niieprzeterminowanyoh na-

eżności z tytułu zaliczek kontraktacyjnych, udzielonych 
ltatórcm w ramach zawartych u m ó w kontraktacyjnych 
dług następującego wyliczenia: 

nie rozliczonych zaliczek na początek 
kwartału - 500 

rzewidywana kwota zaliczek podlegających 
zaliczeniu w ciągu bieżącego kwartału 400 

Układ planu kredytowania 

(Jednolity układ przedmiotowy dla Cz. I I arkusza 
ewidencyjno-analitycznego planu kredytowania 

i sprawozdania kredytowego) 

rzewidywany stan zaliczek ma koniec kwar­
tału 60 

Treść decyzji dyrektora 

iredyt przyznano w wysokości według złożonego wniosku 
redytowego. 
Powyższe elementy zatwierdzonych wniosków pozwala­

na zestawienie w układzie zbilansowanym przewidy-
nego — w wyniku decyzji kredytowych — planu sfi-

ansowiania na koniec kwartału środków obrotowych, pla-
anych przez przedsiębiorstwo. 

4) — 
H "5 

CO Środki C CD Fundusze Ci 
0 tt 

H 
O 

obrotowe a O 
AA tt tt 

O 
w obrocie e AA tt 

tt r\ p 

1 Materiały 1000 930 9 Fundusze własne 
2 V9 yroby gotowe 1000 1000 i zrównane 

1 U O O 1550 .1 Produkcja w toku 500 500 z własnymi 1 U O O 1550 

4 Towary 50 50 10 Kredyty 
0 Nakłady przy­ kredyt norma -

szłych okresów 50 50 tywny (31/1) 270 270 
6 Należności od 11 kredyt ponad 

odbiorców ono Q 111 O l " normatnmny 
7 T n f i p a u t , li.n r , 

a n i 1 li a UU 
dlegające 

(31/2 3( 330 481 T n f i p a u t , li.n r , 

a n i 1 li a UU 
dlegające 

12 kredyt na należ­
kredytów niu 100 100 ności kredytów niu 

(44) 240 22 
13 inne kredyty 

(45, 54) 66 60 
14 kredyt n rachunku 

bieżącym i na 
finansowanie 
obrotu towaro­

1 
wego (dt 6) 

1 15 Zadłużenie prze-
terminowr ne 

Zadłużenie prze-
terminowr ne 

(66) — — 

Fundusze obce 

16 Potrącenie luzów 
z tytułu dost«w 30 40 z tytułu dost«w 30 40 

17 Potrącenie luzów 
innych 170 110 

18 Ograniczenie kre­
dytowania 200 50 

19 Wyłączenie środ­
ków normowa­
nych 140 70 

20 Wyłączenie środ-
ków nienormo-
wanych 60 90 

9 Razem 3000 2040 21 Razem 
I 

30002940 

22 Normatyw na koniec kwartału 1800 
23 Podwyższona stopa procentowa 8$ od kwoty 

165 tysięcy 
24 Gwarancja jednostki nadrzędnej na kwotę 
2 5 Przymusowa spłata zadłużenia przetermi­

nowanego od dnia 
2 6 Wstrzymanie kredytowania od dnia 
2 7 Inspekcje 4/9 
2 8 Oddziaływanie administracyjne 

a) interwencje 2 
b) konferencje I 

29 N i e p r a w i d ł o w o ś c i : a) długotrwale zamro- 250 tysięcy 
żenią w inwesty-
cjach 

b) powolne upłynnia- 120 tysięcy 
nie zbędnych kre-
dytou anyrh zapa­
sów wyrobów goto­
wych 

c) nadmierne, nieuza- 100 tysięcy 
sadnione stany ma­ (wyłączone) 
teriałów 
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W y j a ś n i e n i a 

Do pozycji 1 —5, podaje s ię istainy przeiwidylwiane przez 
przedsiębiorstwo we wniosku kredytowym 
na śrlodki normiowaine (tabela 1, pozycja Pd 
1 do 5). 

Do pozycji 6, według wniosku przedsiębiorstwa o kredy-
towamie przetermirnawanych należności (ta­
bela 2); jeśli takiego wniosku przedsiębior­
stwo nie składa a isą maleaności przetermi­
nowane, to podaje się należności według 
Obliczonego przez Oddział statystycznego-
cyklu rozliczeniowego. Powinny tu być rów­
nież ujęte należności z tytułu sprzedaży r a ­
talnej. 

Do pozycji 7, obejmuje ona pozostałe aktywa nianonmowa-
ne, podlegające kredytowaniu, 
w tym przykładżie: 
la) 40 — istan zaliczek z tytułu skupu we­

dług wniosku kwartalnego o kredyt na 
środki normowane (tabela 1, pozycja 
16), 

b) 60 — stan zaliczek kontraktacyjnych 
według odrębnego wniosku kwartalnego 
(tabela 3). 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do pozyc j i 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do pozyc j i 

Do pozycji 

Do pozycji 

Do .pozycji 

Do pozycji 

100 

9, według wniosku kwartalnego (tabela 1, po­
zycja 10) w spółdzielczości łącznie ze zobo­
wiązaniami długoterminowymi. 

10, według wniosku kwartalnego (tabela 1, po­
zycja 12). 

U , według wniosku kwartalnego (tabela 1, po­
zycja 19) pomnieijiszone o kwotę zadecydo­
wanego ograniczenia kredytowania (tabela 
1 — decyzja dyrektora). 

12, wddług wniosku o kredytowanie należności 
.przeterminowanych (tabela 2). Jeśli przed­
siębiorstwo oie składa takiego wniosku, a l ­
bo oddział odmawia kredytowania należno­
ści przeterminowanych pddaje s ię tylko 
wartość przeciętnych należności w ramach 
prawidłowego cyklu, jako założone obligo 
tego kredytu na ultimlo kwartału. 

13, według wniosku o kredyt na inne rozlicze­
nia (tabela 3); ujmuje s ię łącznie wszystkie 
Inne kredyty planowane w ramach konta 
45 li 54. 

14, dotyczy przedsiębiorstw kredytowanych we­
dług IS A5 i A12. 

15, podaje .się, gdy Oddział przewiduje, że stan, 
konta 66 utrzyma się na koniec kwartału. 

16, według wniosku kwartalnego (tabela 1, po­
zycja 11). 

17, według wniosku kwartalnego (tabela 1, po­
zycja 18). 

18, według wniosku kwartalnego; decyzja dy­
rektora oddziału (tabela 1). 

19, według wniosku kwartalnego (tabela 1, .po­
zycja 8). 

20, według wniosku o kredytowanie należności 
przeterminowanych (tabela 2) jako różnica 
między pozycją 6 i pozycją 12 planu kre­
dytowania. 

22, według wniosku kwartalnego (tabela 1, po­
zycja 14). 

23, według wniosku kwartalnego — decyzja dy­
rektora oddziału (tabela 1). 

Do pozycji 24, 
25 i 26, podaje się, gdy oddział przewiduje zastos" 

wanie takich środków, .lub że istosowan 
Obecnie środki oddziaływania będą aktualne 
jeszcze na koniec kwartału. 

Do pozycji 27 
i 28, pozycje tylko sprawozdawcze — podaje się 

w sprawozdaniu. 
Do pozycji 29, podstawowe nieprawidłowości, na które od­

dział skierował swe środki oddziaływania 
(w sprawozdaniu także wyniki osiągnięte 
przy pomocy tych środków). 

Co m ó w i takie zestawienie? Informuje ono, że 
przedsjgbiorstwo z a k ł a d a utrzymanie stanu akty­
w ó w pod l ega j ących kredytowaniu w granicach 
3.000 i przewiduje sfinansowanie i ch w wysokości 
50% funduszami w ł a s n y m i a w 50% tan im kredy­
tem bankowym. Zestawienie informuje nas tępn ie 
j a k u s t o s u n k o w a ł się do tego oddział , c zy l i j a k ą po­
l i t ykę za s to sowa ł w d a n y m przypadku. B a n k uznał, 
że maksymaln ie dopuszczalny stan tych ak tywów 
nie m o ż e p r z e k r a c z a ć 2.800 (wyłączy ł 140 + 60=200). 
O d m ó w i ł k r edy tu na 200 z r ac j i l u z ó w finansowych 
(170 + 30) oraz na drugie 200, j ako ograniczenie kre­
dytowania, wreszcie zas tosowa ł p o d w y ż s z o n ą stopę 
p r o c e n t o w ą . R e a s u m u j ą c z zestawienia w y n i k a , że 
B a n k d la w y w o ł a n i a o k r e ś l o n y c h s k u t k ó w gospo­
darczych zmnie j s zy ł zapotrzebowanie przeds ięb ior ­
s twa na kredyt bankowy z 50% na 30% przewidy­
w a n y c h a k t y w ó w i założył , że jeś l i przedsiębiors tv 
nie dostosuje się do p o s t u l a t ó w B a n k u , to spowo­
duje to u niego wzros t w finansowaniu ak tywów 
udz ia łu drogich f u n d u s z ó w obcych. Bowiem w miej­
sce w y ł ą c z e ń z kredytowania (200) i ograniczenia 
kredytowania (200) w e j d ą przeterminowane zobo­
wiązan ia fakturowe, przeterminowane zobowiązania 
wobec b u d ż e t u lub z a d ł u ż e n i e przeterminowane. 
Udzia ł f u n d u s z ó w obcych podniesie się z obecnych 
200 (pozycja 16 i 17) do 600 (pozycja 16 do 20). Ze­
stawienie w y r a ź n i e wskazuje na wskaźnik trudno­
ści finansowych, j a k i powstanie w przeds ięb iors twie 
w w y n i k u ś w i a d o m e g o i celowego dz ia łan ia Banki ' 
W s k a ź n i k ten j a k w y n i k a z p o w y ż s z e g o w y r a ż a 
wie lkośc ią 20% sumy ś r o d k ó w obrotowych, podle­
g a j ą c y c h kredytowaniu . P r a w i d ł o w y udz ia ł fundu 
szów obcych powinien w y n o ś i ć 1% (pozycja 1 
a udz ia ł tolerowany 6.6% (pozycja 16 + 17). 

Zestawienie to j ednym s ł o w i e m odzwierciedla ca 
łość pol i tyk i kredytowej B a n k u wobec p rzeds ięb io 
s twa. 

W pozycj i 29 ok reś l a się w d w ó c h trzech zd 
niach j ak i e n i e p r a w i d ł o w o ś c i (zasadnicze) zachód 
w p r z e d s i ę b i o r s t w i e i na k t ó r e z n ich oddział skie 
r o w a ł swe o d d z i a ł y w a n i e . 

Zestawienie takie plus d w a zdania opisu stano­
w i ą s y n t e z ę i l eg i t ymac j ę oddzia łu w zakresie jego 
dzia ła lnośc i kredytowej w stosunku do danego 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . 

Dane tego rodzaju oddział powinien ewidencjono­
w a ć w arkuszu ewidencyjno-anal i tycznym, k tó ry 
powinien b y ć do tego odpowiednio przystosowany (na 
p r z y k ł a d odpowiednio powinna b y ć zmieniona część 
I I a rkusza obecnego). 

J eże l i n a s t ę p n i e oddział wszys tk ie tego rodzaju 
dane przedmiotowe naniesie n a ko lumny „p lan" 
w specja lnym arkuszu, w podmiotowym układz ie 
minis ters tw i jednostek cent ra lnych oraz ipodsumu-
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je je, to uzyska oddz ia łowy p lan kredytowania , k t ó ­
rego u k ł a d przedmiotowy ściśle i w p e ł n i z w i ą z a n y 
z s u m ą p o w z i ę t y c h decyzj i k redy towych o wiele 
lepiej pozwoli s k o n f r o n t o w a ć p o l i t y k ę z a s t o s o w a n ą 
przez oddział z w y t y c z n y m i tej po l i tyk i , o t rzyma­
nymi z Cen t ra l i i oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o . P o w t ó ­
rzone co k w a r t a ł przeciwstawienie sumy decyzji 

y c z n y m mus i z kole i skup ić i s k o n c e n t r o w a ć 
w a g ę na w y t y c z n y c h i na zgodnośc i z n i m i podej-
owanych decyzji . W ten sposób b y ł o b y os iągnię te 
"erwsze zadanie pierwszej fazy s p r a w o z d a w c z o ś c i 
redytowej. ' 
D la spe łn ien ia drugiego zadania tej fazy trzeba, 

aby oddział w o j e w ó d z k i i Cent ra la m i a ł a m o ż n o ś ć 
po równać na szczeblu b r a n ż y w o j e w ó d z k i e j l ub m i ­
nisterstwa i jednostki centralnej s u m ę decyzj i pod­
ję tych przez oddzia ły z w y t y c z n y m i . P o r ó w n a n i e 
to o ty le b y ł o b y m o ż l i w e i owocne, że na t ych 
szczeblach opracowywane są wnioSki do planu k r e ­
dytowego po zbadaniu i uzgodnieniu zasadniczych 
zamie rzeń m i ę d z y oddz ia łem w o j e w ó d z k i m a b r a n ż ą 
wo jewódzką (w planie terenowym) oraz C e n t r a l ą 
i ministerstwami. Zestawienie liczb p r z e w i d y w a ­
nych przez p r z e d s i ę b i o r s t w a , s t a n ó w i o k r e ś l o n y c h 
rodzajowo i kwotowo przez, oddz ia ły ź róde ł i ch 
sfinansowania, w s k a ź n i k ó w , t r u d n o ś c i f inansowych 
i zastosowanych ś r o d k ó w o d d z i a ł y w a n i a z l iczbami 
wniosku do p lanu kredytowego, czy t eż samego 
planu kredytowego i w y t y c z n y c h jest n ie ty lko 
możliwe, ale powinno pozwol ić na stwierdzenie, czy 
Bank działał w p r a w i d ł o w y m k i e r u n k u (czy w y ­
tyczne • zos ta ły dobrze zrozumiane), czy stworzony 
nacisk jest dostateczny dla zapewnienia p o ż ą d a n e g o 
skutku, czy nacisk nie poszed ł za daleko i czy i j a ­
ka istnieje rozp ię tość planowania r e s o r t ó w (branż) 
oraz planowania p r zeds i ęb io r s tw , j ak ie m o ż n a p rzy ­
jąć z grubsza przewidywane u k s z t a ł t o w a n i e się k r e ­
dytów, zobowiązań p r z e d s i ę b i o r s t w , f u n d u s z ó w w ł a s ­
nych i wiele i nnych informacj i o prawdopodobnym 
przebiegu e l e m e n t ó w p lanu kredytowego po po­
wzięciu przez oddział podstawowych decyzj i k re ­
dytowych. 

Jeś l i l iczby p lanu kredytowania i n f o r m u j ą o nie­
właśc iwym k i e r u n k u dz ia łan ia B a n k u , o n i e p o ż ą ­
danych wie lkośc iach czy proporcjach, o n i e w ł a ś c i ­
wej l i n i i pol i tyki , to szczebel a n a l i z u j ą c y — od­
dział w o j e w ó d z k i czy Centra la — powinien n a tej 
podstawie bezzwłoczn ie p o d a ć szczeblowi n i ż szemu 
dodatkowe wytyczne , k t ó r e — nie m o ż n a tego w y ­
kluczyć — m o g ł y b y d o p r o w a d z i ć do zmiany po­
wziętych j u ż decyzj i lub co najmniej do w y j a ś n i e ­
nia j a k na l eża ło r o z u m i e ć wytyczne przekazane 
pierwotnie. J e ś l i l iczby p lanu kredytowania nie b ę ­
dą d a w a ć s y g n a ł u do in terweniowania to i tak za ­
danie spe łn ią , bo w z b u d z ą n a wszys tk i ch szczeblach 
świadomość p r a w i d ł o w e g o zrozumienia w y t y c z n y c h 
i powzięcia decyzji -nie s p r o w a d z a j ą c y c h zasadni­
czych dysproporcji czy zak łóceń . 

Aby to zadanie szczebli w y ż s z y c h m o g ł o być w y ­
konane trzeba, aby wszys tk ie dane oddz ia łowego p l a ­
nu kredytowania przekazywane b y ł y n a szczebel 
wojewódzki i z kole i do d e p a r t a m e n t ó w Cent ra l i 
Banku i to bardzo sprawnie i szybko. N i e z b ę d n a 
'est zatem odpowiednia organizacja i technika pro-

adzenia planu kredytowania i p rzekazywania jej 
anych. 

W oddziale operacyjnym inspektor k redy towy 
usi natychmiast po decyzji kredytowej dyrektora 

w y p e ł n i ć odpowiedń ią część arkusza ewidencyjno-
-analitycznego. Nie powinno m u to zająć więce j cza­
su niż p i ę tnaśc i e minut na k a ż d e p rzeds i ęb io r s two . 
T o samo n a l e ż y zrobić w odniesieniu do p r z e d s i ę ­
biorstw, k t ó r e nie z łożyły wniosku kredytowego, 
z t y m , że przewidywane ak tywa , fundusze w ł a s n e 
i fundusze obce (pozycja 1 — 7, 9, 16, 17) n a l e ż a ł o ­
by p r z y j m o w a ć szacunkowo na podstawie w y c i n k a 
t e c h n i c z n o - p r z e m y s ł o w o - f i n a n s o w e g o planu opera­
tywnego lub w os ta tecznośc i w wysokośc i ostatnie­
go bilansu, z odpowiednimi korektami szacunkowy­
m i . 

Na jpóźn ie j szós tego dnia drugiego mies iąca k w a r ­
t a ł u wyznaczony pracownik powinien d y s p o n o w a ć 
wszys tk imi jednostkowymi planami kredytowania , 
to jest a rkuszami ewidencyjnymi i w c i ą g u szóstego 
i s i ódmego dnia powinien ze s t awić oddz ia łowy plan 
kredytowania na ustalonym formularzu w trzech 
egzemplarzach ( w t y m jeden perforowany). Egzem­
plarz p ierwszy pozostaje w oddziale jako oddz i a łowy 
plan kredytowania , egzemplarz drugi i t rzeci po­
winien b y ć sk ierowany s iódmego dnia drugiego 
m i e s i ą c a k w a r t a ł u do w y d z i a ł u planowania oddzia­
ł u wo jewódzk iego , k t ó r y trzecie egzemplarze (per­
forowane) powinien p r z e k a z a ć w y d z i a ł o w i k redy­
t ó w z przeznaczeniem i c h na stanowiska pracy. 

P r z y t ych za łożen iach inspektorzy k redy towi nie 
są obc i ążen i d o d a t k o w ą p r a c ą poza w y p e ł n i e n i e m 
jednostkowego planu kredytowania , to jest po p i ę t ­
naśc i e minut n a p r z e d s i ę b i o r s t w o . Jeden z pracow­
n i k ó w w oddziale (nie mus i to b y ć inspektor k r e ­
dy towy) będz ie m u s i a ł poświęc ić jeden, dwa dni na 
zestawienie oddz ia łowego planu kredytowania . P r a ­
cochłonność i t e rminy m o ż l i w e są chyba do p r zy ­
jęcia . 

W oddziale Wojewódzk im analogicznie n a s t ę p u j e : 
a) w w y d z i a ł a c h k r e d y t ó w — zsumowanie w y ­

c i n k ó w r e s o r t o w o - o d d z i a ł o w y c h i naniesienie sum 
resortowych na arkusz-formularz resortowego 
, (branżowego) p lanu kredytowania (bez pozycj i 29), 
przy p r acoch łonnośc i m a k s i m u m k i l k a godzin. T e r ­
m i n wykonan ia — ó s m y dz i eń drugiego mies iąca 
k w a r t a ł u , 

b) w wydzia le planowania ( k t ó r e m u w y d z i a ł y 
k r e d y t ó w obowiązane są d o s t a r c z y ć resortowe p la­
ny kredytowania na koniec ó s m e g o dnia) zestawie­
nie w o j e w ó d z k i e g o p lanu kredytowania (bez pozy­
c j i 29) w u k ł a d z i e resor towym na formularzu 
w trzech egzemplarzach w c iągu dz i ewią t ego i dzie­
s i ą t ego dnia drugiego mies iąca k w a r t a ł u ; p ierwszy 
egzemplarz pozostaje w wydz ia le planowania, k t ó ­
r y dysponuje obecnie w o j e w ó d z k i m planem k redy ­
towania w ujęciu b r a n ż o w y m i o d d z i a ł o w y m (dru­
gie egzemplarze z oddz ia łów operacyjnych) zaś eg­
zemplarz drugi i t rzeci ( również perforowany) adre­
sowany jest do Departamentu Planowania . Obc iąże ­
n ia i terminy wyl iczone t u dla oddzia łu w o j e w ó d z ­
kiego są chyba r ó w n i e ż m o ż l i w e do przy jęc ia . 

Analogiczny u k ł a d czynnośc i m o ż n a p r z y j ą ć 
w Cen t ra l i B a n k u (rozdział w y c i n k ó w resortowych 
na departamenty k r e d y t ó w , zestawienie przez nie 
k r a j o w y c h p l a n ó w resortowych, zestawienie w D e ­
partamencie P lanowania p lanu o g ó l n o k r a j o w e ­
go itp.). 

W k a ż d y m razie w Departamencie Planowania 
i w departamentach k r e d y t ó w i s tn ie ją możl iwośc i 
dokonania p o r ó w n a ń za łożeń i l iczb ogólnego i re ­
sortowego planu kredytowego z odpowiednimi p l a -
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nami kredytowania i wyc iągn ięc i a pewnych ogól­
n y c h w n i o s k ó w czy spos t rzeżeń i n t e r e su j ących . 
Mog łoby się to dz iać w terminie około czternastego, 
p i ę tna s t ego dnia drugiego mies iąca k w a r t a ł u , to jest 
w po łowie k w a r t a ł u planowanego. Ewentua lne za ­
sadnicze, natychmiast wydane polecenia czy w s k a ­
zówki m o g ł y b y jeszcze być wz ię t e pod u w a g ę i zre­
alizowane w kwar ta l e b i e ż ą c y m oraz m o g ł y b y 
w p ł y n ą ć na p o ż ą d a n e u k s z t a ł t o w a n i e się przebiegu 
planu kredytowego. 

T a k m o g ł a b y się p r z e d s t a w i a ć pierwsza faza spra­
wozdawczośc i z planu kredytowego, po lega jąca na 
opisanym w y ż e j ustawieniu i z u ż y t k o w a n i u planu 
kredytowania, jako instrumentu r e j e s t r u j ą c e g o zde­
centralizowane decyzje kredytowe i pozwa la j ącego 
na e w e n t u a l n ą ich modyf ikac j ę . T a k i e uoperatyw-
nienie planu kredytowania w n iczym nie zmniejsza, 
odwrotnie — zwiększa p o g l ą d o w o — a n a l i t y c z n ą 
w a r t o ś ć tego planu w oddziale operacyjnym. 

B . Druga faza sp rawozdawczośc i kredytowej — 
sprawozdanie z wykonania planu kredytowania 

Druga faza sp rawozdawczośc i kredytowej powin­
na prcede wszys tk im d a w a ć odpowiedź na pytanie 
j ak zrealizowano plan kredytowania , j ak ie ś k u t k i 
gospodarcze os iągnię to w w y n i k u zamierzonego od­
dz i a ływan ia B a n k u . 

T a faza sp rawozdawczośc i po l ega ł aby na p o w t ó r ­
nym ujęciu wszys tk ich e l e m e n t ó w fazy pierwszej 
ale w re lacj i wykonania . Istotna różn ica m i ę d z y obu 
fazami w y r a ż a ł a b y się r ó w n i e ż w szczegółowości 
pod~iotowei. D l a f a z y pierwszej w y s t a r c a s z c z e ­
gółowość stopnia minis ters twa i jednostki centralnej 
luh b r a n ż y w o j e w ó d z k i e j , na p r z y k ł a d W Z G S , 
W Z S P itp. W fazie drugiej j e d n a k ż e •— na obec­
n y m przynajmniej etapie — szczegółowość ta jest 
nie wys t a r c z a j ą c a i m u s i a ł a b y zejść do szczebla 
ziednoczepia i jednostek r ó ż n o r o d n y c h . T a n i ezbęd­
ność szczegółowości b r a n ż o w e j p rzesądza o dwuto­
rowośc i drugiej fazy sp rawozdawczośc i kredytowej , 
zachodzi bowiem potrzeba opracowania sk róconego 
i p e łnego sprawozdania z p lanu kredytowania . 

Sprawozdanie sk rócone jest r e l ac j ą z wykonan ia 
planu kredytowania w tej samej szczegółowości re­
sortowej, w tym samym trybie co plan kredytowa­
nia i w terminie do dwudziestego dnia pierwszego 
mies iąca w k w a r t a l e sprawozdawczym, to jest bez­
zwłocznie po otrzymaniu bilansu, z k t ó r e g o m u s m 
być wz ię te stany ś r o d k ó w obrotowych i fundusze 
w ł a s n e (pożycia 1 — 7 oraz pozycja 9). P o ż y c i e 
10 — 15 ustalone są na podstawie ewidencj i ban­
kowej stanu r a c h u n k ó w bankowych, pozycja 16 
— ustalana m e t o d ą j ak we wniosku, ale p rzy 
u w z g l ę d n i e n i u fak tycznych zobowiązań nieprzeter-
minowanych i ś r e d n i c h dostaw niefakturowanych 
w kwar ta l e ub i eg łym. Pozyc ja 19 — tak j a k we 
wniosku, plus minus ewentualne dodatkowe w y ł ą ­
czenie dokonane w c iągu k w a r t a ł u , na p r z y k ł a d 
przy wnioskach dodatkowych. Pozyc ja 20 r ó w n a 
jest stanowi na l eżnośc i (pozycja 6) minus stan k r e ­
dytu na na leżnośc i (pozycja 12). 

Pozyc ję 18 podaje się w e d ł u g wniosku kredyto­
wego plus minus ewentualne zmiany i ogranicze­
nia w czasie k w a r t a ł u . 

Pozycja 17 jest pozycją w y r ó w n a w c z ą w y p e ł n i o ­
n ą i gdy suma a k t y w ó w jest wyższa od sumy fun­
duszów w ł a s n y c h , k r e d y t ó w bankowych i fundu­

s z ó w obcych, o b j ę t y c h pozyc ją 16, 18, 19 i 20. Jeśli I 
suma a k t y w ó w jest niższa od w y ż e j wspomnianych I 
e l e m e n t ó w p a s y w ó w (pozycje 9 — 16 oraz pozycje i 
18 — 20), to n a l e ż y e l i m i n o w a ć pozycje funduszów I 
obcych w kole jnośc i pozycji 18, 19, 20, 16. 

Dochodzi pozycja 27 — „ Inspekc je" , gdzie nale- I 
ża łoby podać ilość inspekcj i w przedsiębiors twie, 
ł a m a n e przez ilość dni roboczych tych inspekcji I 
w min ionym kwar ta le , wreszcie w pozycji 28 ilość 
w a ż n i e j s z y c h in te rwencj i i konferencji . 

W pozycj i 29 na l eża łoby w dwóch zdaniach o k r e ś l 
lić, czy podane w fazie w y k o n y w a n i a p lanu kredy-;-: 
towania zasadnicze n i e p r a w i d ł o w o ś c i zmala ły , ! 
zn ik ły czy rozsze rzy ły się. 

W p r z y k ł a d z i e przytoczonym na stronie 175 w ko­
lumnach wykonan ia zna l az ły w y r a z nas t ępu jące fak- | 
ty : 

al p r z e d s i ę b i o r s t w o u p ł y n n i ł o część (70 t y s i ę c y | 
w y ł ą c z a n y c h z a p a s ó w m a t e r i a ł o w y c h , 

b) p r z e d s i ę b i o r s t w o u z y s k a ł o wreszcie ś rodki nal 
sfinansowanie wykonanych inwes tyc j i (200 tys ięcy)! 
i z r e f u n d o w a ł o zamro żen i a . 

W w y n i k u t y c h zmian i t r u d n o ś c i f i n a n s o w y c ł i 
p r z e d s i ę b i o r s t w o w y s t ą p i ł o z wnioskiem dodatko-i 
w v m , na podstawie k t ó r e g o oddział p r z y z n a ł dodat-l 
kowo k redy t ponadnormatywny w kwocie 150 ty-1 
sięcy, zmnie j sza j ąc pierwotnie zastosowane ograni-3 
czenia kredytowania do kwo ty 50 tys ięcy . 

U k ł a d l iczb wykonan ia informuje o spadku stanu 
ś r o d k ó w obrotowych, ponadplanowych funduszów! 
w ł a s n w h . o dość znacznym zmniejszeń* u w d k a f n l 
k a t r u d n o ś c i f inansowych z 20°/o na około 12°/o, coj 
w y r a ż a z łagodzen ie po l i tyk i B a n k u . 

Toteż w po-yc j i 29, w re lac j i sprawozdania po­
w i n n y zna leźć się n a s t ę p u j ą c e s fo rmu łowan ia : 

,,a) zrefundowano cztery p i ą t e zamrożen ia , od-] 
dzia ł zmn ie j s zy ł ograniczenie kredytowania , 

b) u p ł y n n i o n o 70% nieuzasadnionych s t a n ó w ma-j 
t e r i a ł o w y c h " . 

Pozos ta ł e zmiany w pozycjach 6, 9, 12, 16, 20 — 
w t y m p r z y k ł a d z i e nie w y m a g a j ą w y j a ś n i e ń , jako: 
n iewielkie , nieistotne. 

P o w y ż s z e dane i l iczby przekazuje inspektor kre­
dytowy, w postaci w y p e ł n i o n e j części I I arkusza 
ewidencyjno-analitycznego, wyznaczonej osobie, 
k t ó r a nanosi dane wykonania na oddz ia łowy egzem­
plarz planu kredytowania i przez k a l k ę na zwróco­
n y uprzednio z w y d z i a ł u planowania oddz ia łu wo-J 
j e w ó d z k i e g o egzemplarz kopii . T ę w y p e ł n i o n ą ko­
p i ę na leży , j ako sprawozdanie skrócone , przes łać 
do dnia 22 w y d z i a ł o w i planowania oddzia łu woje­
wódzk iego . 

Oddzia ł w o j e w ó d z k i przy odpowiednim nastawie­
n iu i organizacji pracy — m ó g ł b y w y k o r z y s t a ć jesz­
cze takie sprawozdanie p rzy opracowywaniu w y ­
tycznych p lanu kredytowego i to z a r ó w n o w y t y c z ­
n y c h ogólnych , p rzekazywanych przez dyrektora 
oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o w ł a ś n i e z w y k l e w t y m cza­
sie — b ą d ź t eż w y t y c z n y c h b r a n ż o w y c h , k t ó r e mo­
gą b y ć przekazywane nieco późn ie j . 

Nieza leżn ie od takiego z u ż y t k o w a n i a s p r a w o z d a ń 
s k r ó c o n y c h u m o ż l i w i ł y b y one oddzia łowi wo jewódz ­
k i e m u r o z w i ą z a n i e d w ó c h z a g a d n i e ń : 

a) oparcie oceny oddz ia łów operacyjnych na do­
b r y m i w z g l ę d n i e p e ł n y m materiale. Chodzi o oce­
n ę wykonan ia z a d a ń p lanu kredytowego dla ustale­
n i a podz ia łu funduszu n a g r ó d regulaminowych. 
Obecny m a t e r i a ł i oceny podstawowe są niedosta-
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teczne, nie p o z w a l a j ą ocenić po l i tyk i oddz ia łu za 
dany k w a r t a ł . Ocena ta staje się oceną ogólną, opar­
ta na m a t e r i a ł a c h i kontaktach odcinkowych 
w d ł u ż s z y m okresie czasu, s t ąd n i emożność w r ę c z 
udokumentowania oceny za dany k w a r t a ł i s t ąd też 
nieuniknione b ł ę d y i nieścisłości . T e n stan rzeczy 
prowadzi do tendencji coraz z ręczn ie j szego pisania 
i ujmowania w l i terackie opracowanie w y n i k ó w 
i dzia łania . S t ą d prosta droga do z łych t r advcu 
w s p ó ł z a w o d n i c t w a pracy w B a n k u , a n ieza leżn ie od 
tego do niezadowolenia. Zbiorcze sprawozdania 
uproszczone z p lanu kredytowania , o p e r u j ą c e l i cz ­
bami i faktami na pewno w znacznej mierze po­
p r a w i ą obecny stan rzeczy, 

b) drugim k ł o p o t l i w y m zagadnieniem, k t ó r e mo­
że być t ą d r o g ą jeś l i n ie r ozwiązane , to na pewno 
złagodzone jest pog ląd oddz ia łu w o j e w ó d z k i e g o na 
oddział operacyjny jako całość w pionie A . J a k do­
tąd pog ląd ten urabiany by ł odcinkami b r a n ż o w y ­
mi, s tanowiskami pracy za p o m o c ą r ó ż n o r o d n y c h 
k o n t a k t ó w w r ó ż n y c h okresach czasu. Wyrobienie 
pog lądu syntetycznego wymaga zbierania l u ^ n y h 
f r a g m e n t ó w i opinii, wye l iminowania e l e m e n t ó w 
oceny obiektywnej i odcinkowego w ą s k i e g o spojrze­
nia. Jes t to ogromnie p r a c o c h ł o n n e i zawodne. Od­
dział w o j e w ó d z k i dysponuje bogatym m a t e r i a ł e m 
liczbowym i opisowym, ale w uk ładz ie b r a n ż o w y m . 
Przetworzenie tego m a t e r i a ł u n a u k ł a d te ry tor ia l ­
ny, oddz ia łowy jest teoretycznie do p o m y ś l e n i a , ale 
praktycznie, ze w z g l ę d u na o l b r z y m i ą p r a c o c h ł o n ­
ność, n i emoż l iwe do zreal izowania. 

J ednym s ł o w e m oddział w o j e w ó d z k i w idz i oddzia ł 
peracyiny przez okienka b r a n ż o w e , n ie widz i zaś 

całości kredytowej . T w i e r d z ę , że oddz ia łowy p lan 
redytowania i s k r ó c o n e sprawozdanie z niego mo­

że oddać nieocenione u s ł u g i na szczeblu oddzia łu 
wojewódzkiego dla syntetycznego ujęcia pracy k r e ­
dytowej oddziału . W wydzia le planowania opraco­
wywane sa przekroje terytorialne pewnych danych 
z w y k a z u s t a n ó w r a c h u n k ó w bankowych, co u z u p e ł ­
ni łoby informacje o oddziale, w y n i k a j ą c e z planu 
kredytowania. 

Synte tyczny pog ląd na p r a c ę k redy towa jest 
n i ezbędny dla p r a w i d ł o w e g o , ogólnego nadawania 
k ie runku i nadzoru oraz jako punkt w y j ś c i o w y dla 
analiz i b a d a ń szczegółowych. 

Przekazywanie danych s k r ó c o n e g o sprawozdania 
z planu kredytowania do Cen t ra l i B a n k u nie w y -
toje m i się konieczne, przynajmniej w t ak im t r y ­
bie i zakresie, w j a k i m przekazywany b y ł plan 
kredytowania, to jest w pierwszej fazie spra­

wozdawczości kredytowej . Można by jedynie roz­
ważyć, czy dla c e l ó w oceny w o j e w ó d z t w a j a k o ca -

ości (ocena s ta ła i ocena za k w a r t a ł d la c e l ó w n a ­
gród regulaminowych) nie b y ł o b y poży t eczne opra-
owsnie i dostarczenie Cen t ra l i zbiorczego sorawo-
dania sk róconego z planu kredytowania w u k ł a ­

dzie o d d z i a ł o w y m lub ty lko w u k ł a d z i e zbiorczym 
wojewódz twa . W ten sposób m o g ł o b y b y ć zorganizo­
wane sprawozdanie sk rócone . 

Sprawozdanie p e ł n e z p lanu kredytowania bv łoby 
iczym i n n y m j ak ty lko zmodyf ikowanym obecnym 
irawozdaniem z sytuacj i finansowej p r zeds i ęb io r -

twa. Modyfikacja obecnego sprawozdania kredyto-
ego s p r o w a d z a ł a b y się do n a s t ę p u j ą c y c h punk­

ów: 

1. Sprawozdanie powinno g ł ó w n i e d a w a ć infor­
ać je o sposobie wykonania za łożeń p lanu k r edy ­

towego, o zastosowanych ś r o d k a c h dz ia łan ia na 
o k r e ś l o n e n i e p r a w i d ł o w o ś c i i o efektach uzyskanych 
t ą d r o g ą . Chodzi więc o sprawozdanie z wykona­
n ia p lanu kredytowania a nie z sytuacj i finansowej 
i gospodarczej p r z e d s i ę b i o r s t w i b r a n ż . T o p rze są ­
d z a ł o b y przekonanie, że u k ł a d liczb powinien obej­
m o w a ć wszys tk ie pozycje p lanu kredytowania 
i opis, o m ó w i e n i e n i e p r a w i d ł o w o ś c i ś r o d k ó w i w y ­
n i k ó w dz ia łan ia . 

2. Inne podawane dotychczas l iczby powinny hvć 
skasowane, a ca ła sytuacja finansowa i gospodar­
cza powinna b y ć analizowana i badana przez oddzia ł 
w o j e w ó d z k i i C e n t r a l ę n a podstawie s p r a w o z d a ń 
zbiorczych, opracowanych przez szczebel zjedno­
czenia czy jednostek r ó w n o r z ę d n y c h . 

Sprawozdanie bankowe m o g ł o b y o b e j m o w a ć do­
datkowo liczby czy informacie, k t ó r e sa istotnm nie­
zbędne dla anal izy wykonania planu kredytowego 
N B P i Cent ra l i lub anal izy b r a n ż o w e j a nie mogą 
b y ć os iągnię te i n n ą d rogą j ak ty lko przez Bank . 

3. N a l e ż a ł o b y chyba gruntownie p r z e m y ś l e ć po­
t r zebę czy kon ieczność g łębokiego , generalnego 
w c h ^ z e n i a w szczecóły n a szczeblu o d d r i » b i w o ­

j ewódzk iego , a t y m bardziej na szczeblu Cent ra l i . 
W przypadkach za s łu g u j ący ch na głębsza anal izę 
n a l e ż a ł o b y m o ż e s tosować ograniczone ankietyzo-
wanie w y b r a n y c h z a g a d n i e ń w najbardziej repre­
zenta tywnych jednostkach. 

4. Dane liczbowe, o b e j m u j ą c e przede wszys tk im 
pozycje 1 — 28 p lanu kredytowania b y ł y b y jak do­
t ą d opracowywane w uk ł adz i e b r a n ż o w v m oddol­
nie w terminie m i ę d z y p i ą t y m i ó s m y m dniem dru­
giego mies iąca k w a r t a ł u , chyba że Centra la m o g ł a ­
by z r e z y g n o w a ć z szybkiego terminu wobec zasad­
niczej zmiany charakteru danych l iczbowych. 

5. Dane opisowe, c z y l i pożyc ia 29 planu kredyto­
wania powinny z a w i e r a ć bardzo zwięz łe o m ó w i e ­
nie ś r o d k ó w i c e l ó w zastosowanych przez oddzia ł , 
j ak ie m i a ł y b y ć os iągnię te oraz s k u t k ó w jakie osią­
gn ię to . J e ś l i Skutki nie zos ta ły os iągnię te i n a s t ą ­
p i ły niekorzystne zmiany w rozmiarach czy n a t ę ­
żen iu n i e p r a w i d ł o w o ś c i , to n a l e ż a ł o b y w s k a z a ć na 
p rzyczyny tych f ak tów, s ięga iac do istotnvch z j a ­
w i s k w produkci i , obrocie, akumulacj i , gospodarce 
ś r o d k a m i obrotowymi, ś r o d k a m i t r w a ł y m i itp. T a 
część opisowa powinna bvć w oddziale operacyj­
n y m opracowana na jpóźn ie j do dnia 12 drugiego 
mies iąca k w a r t a ł u . 

Suma prac sprawozdawczych przy sprawozdaniu 
p e ł n y m nie powinna zająć oddzia łowi więce j j ak 
siedem, osiem dni roboczych. Sprawozdanie p e ł n e 
obciąża w y ł ą c z n i e inspektora kredytowego, a tu na ­
leży p a m i ę t a ć o s k r ó c e n i u do min imum czynnośc i 
sprawozdawczych n a rzecz operatywnej i kamera l ­
nej analizy, kontrol i oraz dz ia łan ia . 

T r y b opracowania zbiorczych s p r a w o z d a ń w od­
dziale w o j e w ó d z k i m i t r y b kontrol i pozos ta ły w za­
sadzie bez zmian. T a k i e sprawozdanie z planu k r e ­
dytowania pozwoli na szczeblu oddzia łu w o j e w ó d z ­
kiego i Cen t ra l i na : 

— sprawdzenie skal i , metody, ś r o d k ó w i w y n i ­
k ó w wykonan ia w y t y c z n y c h p lanu kredytowego, 

— u z u p e ł n i e n i e anal izy finansowej i gospodar­
czej b r a n ż y , 

— zebranie m a t e r i a ł ó w do nadania k i e runku pra­
c y oddz ia łów operacyjnych i oddz ia łów w o j e w ó d z ­
k i c h . 

P o d s t a w o w ą m y ś l ą przewodnią proponowanego 
zorganizowania sprawozdawczości kredytowej jest 
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p o d k r e ś l e n i e dyrektywnej ro l i p lanu kredytowego, 
jako podstawowego m a t e r i a ł u syntetycznego, u jmu­
jącego postulaty pol i tyk i p ien iężno-4credytowej . 
Rozwiązan ia te m a j ą po łączyć operatywne decyzje 
kredytowe i dz ia łan ie kredytowe oddz ia łu z m y ś l ą 
i t r e śc ią ekonomiczną p lanu kredytowego, zabezpie­
czyć p r a w i d ł o w e zrozumienie, zwiększyć w p ł y w na 
p r a w i d ł o w e wykonanie za łożeń p l anu kredytowego. 

Wszystk ie podstawowe czynnośc i kredytowe po­
w i n n y być znacznie silniej n iż to jest obecnie z w i ą ­
zane z planem k redy towym. Proponowane p o w y ż e j 
zmiany spowodu ją — moim zdaniem — ściś le jsze 
p o w i ą z a n i e z planem k r e d y t o w y m : 

a) wniosku i decyzji kredytowej , bo trzeba d a ć 
r e l ac j ę o decyzjach k redy towych (przekazanie p la­
nu kredytowania) , 

b) planu pracy inspektora kredytowego, bo b ę ­
dzie m u s i a ł w y k a z a ć co zdzia ła ł i z j a k i m skutk iem 
w zakresie n i e p r a w i d ł o w o ś c i w y k a z a n y c h p r z y de­
cyzjach k redy towych (ustawienie t reśc i opisowej 
części sprawozdania pe łnego) , 

c) k i e runku i kontrol i w e w n ę t r z n e j pracy k r edy -
t o w c ó w przez k ierownic two oddzia łu , k t ó r e za pod­
s t a w ę powinno wziąć oddz ia łowy p lan k redy towa­
nia (szczególnie pozycję 29), 

d) sprawozdania kredytowego, k t ó r e wreszcie 
w większe j mierze będz ie sprawozdaniem z planu 
kredytowego aniżel i sprawozdaniem ze stanu f inan­
sowego p r z e d s i ę b i o r s t w i b r a n ż , 

e) nadawania k i e runku nadzorowi i kontrol i od­
dz ia łu operacyjnego przez oddzia ł w o j e w ó d z k i , k t ó ­
r y uzyska pe łn ie j szy , wyraz is t szy i syntetyczny po­
g ląd na dz ia ła lność oddzia łu j a k o całości , 

f) oceniania i wynagradzania oddz ia łu na podsta­
wie f a k t ó w bardziej uchwytnych , w y m i e r n y c h , 
konkretnych. 

Pozostaje do o m ó w i e n i a problem pracoch łonnośc i 
takiej sp rawozdawczośc i k redytowej . Oczywis te 
jest, że wprowadzenie dwufazowej sprawozdawczo­
ści (plan kredytowania oraz s k r ó c o n e i p e ł n e spra­
wozdanie z jego wykonania) jest w sumie bardziej 

p r a c o c h ł o n n e n i ż sprawozdanie obecne. A l e należy 
r o z w a ż y ć n a s t ę p u j ą c e sprawy: 

1. S t a r a ł e m się w y k a z a ć , że nie powinna zasad­
niczo w z r o s n ą ć p r a c o c h ł o n n o ś ć pracy inspektora 
kredytowego, k t ó r e g o udz ia ł polega przecież na 
w y p e ł n i e n i u nieco w c z e ś n i e j , bo zaraz po bilansie 
i po wnioskach, t r o c h ę rozbudowanego arkusza 
ewidencyjno-analitycznego części I I . Natomiast 
zmniejszy się p racoch łonność sprawozdania p e ł n e ­
go, z a r ó w n o w jego części liczbowej j a k i opisowej. 

2. Z w i ę k s z y się i lość pracy przy zestawieniu 
oddz ia łowego planu kredytowania i dojdzie nowa 
praca p rzy sprawozdaniu ś k r ó c o n y m . P r a c ę t ę mo­
że jednak w y k o n a ć niekoniecznie inspektor kredy­
towy a i nny pracownik, k t ó r e g o odpowiednia or­
ganizacja pracy powinna w y z w o l i ć na t rzy , cztery 
dni w kwar ta l e . Istotne zas t rzeżen ie , że nie powi­
nien tego rob ić w ż a d n y m przypadku naczelnik w y ­
dz ia łu a raczej k o m ó r k a planistyczno-ekonomiczna. 
T e n Wkład nowej p racy op łac i się oddzia łom z uwa­
gi na korzyśc i , o k t ó r y c h w s p o m n i a ł e m w y ż e j . 

3. Z w i ę k s z y się praca w oddziale wo jewódzk im, 
szczególn ie w wydzia le planowania, ale i t u bilan 
t rudu i k o r z y ś c i w y k a ż e n i e w ą t p l i w i e saldo dodat 
nie. 

T w i e r d z ę stanowczo, że energiczny w y s i ł e k w za­
kres ie organizacji pracy, minimal izowanie prac for­
malnych , podmiotowa i przedmiotowa koncentracja 
z a d a ń , k ry tyczne eliminowanie z b ę d n y c h czynno­
ści, c h o ć b y pozornie najmniej istotnych, w y z w o l i 
w sumie p o w a ż n e r eze rwy czasu i możl iwości . 
T w i e r d z ę z kolei , że gdyby trzeba b y ł o nawet część 
tej wyzwolonej r e ze rwy p r z e z n a c z y ć na uoperatyw-
nienie p lanu kredytowego przez ściślejsze powiąza­
nie pracy terenu z t y m planem, to będz ie to w ła ś ­
nie j a k najbardziej celowe, s łu szne i potrzebne za­
gospodarowanie naszych z t rudem wyzwolonych 
możl iwośc i . 

R. Michejda 
Poznań 

UWAGI O KSZTAŁTOWANIU SIĘ DOCHODÓW I WYDATKÓW 
PIENIĘŻNYCH LUDNOŚCI WOJEWÓDZTWA SZCZECIŃSKIEGO 

W LATACH 1956-1959 
Jednym ze w s k a ź n i k ó w najbardziej syntetycznych, 

a j ednocześn ie obiektywnych, u m o ż l i w i a j ą c y c h ana­
lizę sytuacj i na odcinku d o c h o d ó w i w y d a t k ó w lud ­
ności , w warunkach aktualnego systemu finanso­
wego, jest emisja, to znaczy wie lkość o r i en tu j ąca o 
zmianach j a k i m podlega obieg p i en i ężny . 

Wahania emis j i w (województwie szczec ińsk im 
w y k a z u j ą ścisłą za leżność i z w i ą z e k z przemianami 
jakie zachodz i ły w gospodarce w rozpa t rywanym 
okresie. 

W ostatnich czterech latach m o ż n a w y o d r ę b n i ć 
t rzy etapy różn iące się m i ę d z y sobą dość p o w a ż n i e , 
k t ó r e j ednocześn ie pos iada ją istotne znaczenie dla 
poziomu d o c h o d ó w i w y d a t k ó w l u d n o ś c i : 

1) druga p o ł o w a 1956 roku i pierwsze pó ł rocze 
roku 1957, 

2) drugie pó ł rocze 1957 roku, rok 1958 i t r zy 
k w a r t a ł y roku 1959, 

3) czwar ty k w a r t a ł 1959 roku. 

A d 1 . N a w y o d r ę b n i e n i e pierwszego okresu w p ł y ­
n ę ł y ogóln ie znane zmiany polityczno-gospodarcze, 
k t ó r e d o p r o w ą d z i ł y do nadmiernego wzrostu docho­
d ó w l u d n o ś c i p rzy u t r z y m u j ą c e j się na niezmienio­
n y m poziomie produkcj i i zaopatrzeniu rynkowym. 

A d 2. W okresie t y m nas t ąp i ł o c a ł k o w i t e opano­
wanie sytuacj i , m i ę d z y i n n y m i d r o g ą powiększen ia 
produkcj i r y n k o w e j i d r o g ą wzrostu podaży ar ty­
k u ł ó w ro lnych oraz częśc iowych og ran iczeń na od­
c i n k u p ł a c . 

J e d n o c z e ś n i e jednak, zwłaszcza w roku 1959, w y ­
s t ą p i ł y nowe dysproporcje (płace, inwestycje, bar­
dzo wysoka progresja produkcj i w dziale A , k lęska 
suszy), k t ó r e z m u s i ł y do zastosowania ś r o d k ó w sta­
b i l i zu jących g o s p o d a r k ę w n a s t ę p n y m okresie. 

A d 3. E tap trzeci różn i się od e t a p ó w poprzednich 
g ł ó w n i e ze w z g l ę d u na bardzo istotne zahamowanie 
progresji d o c h o d ó w ludnośc i , w w y n i k u real izacj i 
z a r z ą d z e ń oszczędnośc iowych , d o t y c z ą c y c h p łac i i n -
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westyc j i oraz z uwagi na n i e p o m y ś l n y przebieg 
skupu. 

E m i s j a . S k u t k i wspomnianych p o w y ż e j przemian 
zna laz ły w y r a ź n e odbicie w u k s z t a ł t o w a n i u się za ­
r ó w n o d o c h o d ó w i w y d a t k ó w ludnośc i , j ak i w w a ­
haniach emisj i . D l a i lus t rac j i cyfrowej podajemy, 
że w roku 1956 emisja w naszym o k r ę g u os iągnę ła 
nie n o t o w a n ą przedtem k w o t ę 269 m i l i o n ó w z ło tych 
i by ł a o 35% wyższa niż w latach poprzednich. W 
roku 1957 wzrost obiegu p ien iężnego b y ł już n iższy 
(223 mil iony z ło tych) , a w roku 1958 nie p r z e k r o c z y ł 
kwoty 147 m i l i o n ó w z ło tych , c z y l i u k s z t a ł t o w a ł się 
na poziomie okło 25*% n i ż s z y m od poziomu p rzec i ę t ­
nego z lat 1953/55. W c i ągu trzech k w a r t a ł ó w r o k u 
1959 emisja w y k a z a ł a już, w p o r ó w n a n i u do okresu 
analogicznego w roku 1958, wzrost o 49"/», z t y m że 
jednocześnie w y s t ą p i ł a bardzo znaczna progresja 
dochodów p ł a c o w y c h ludnośc i . 

W okresie czwartego k w a r t a ł u 1959 r o k u notuje­
my zaskaku jąco korzystne w y n i k i z a r z ą d z e ń oszczę­
dnośc iowych , k t ó r e w po łączen iu z n i ż szymi od za ­
planowanych dochodami ludnośc i wie jskie j z t y ­
t u ł u skupu d o p r o w a d z i ł y do spadku obiegu p ien ięż ­
nego w t y m kwar ta le o k w o t ę 16 m i l i o n ó w z ło tych . 
W t y m samym okresie w latach poprzednich noto­
wano stale p o w a ż n y wzrost obiegu, na p r z y k ł a d : 

— w czwartym kwartale 1956 roku wynosi ł 102 miliony zł 
— w czwartym kwartale 1957 roku wynosi ł 58 mil ionów zł 
— w czwartym kwartale 1958 roku wynosi ł 93 miliony zł. 

J a k z powyższego w y n i k a w ostatnim kwar ta le 
1959 roku nas t ąp i ł a najsi lniejsza z dotychczas noto­
wanych zmian w obiegu p i e n i ę ż n y m , k t ó r a pozwo­
liła na z a m k n i ę c i e emis j i rocznej k w o t ą 64,7 mi l io ­
na z ło tych . 

D la zobrazowania r o z m i a r ó w tego wzrostu z w r a ­
camy u w a g ę na w s k a ź n i k i zmian obiegu p i e n i ę ż n e ­
go w p o r ó w n a n i u do lat ub ieg łych , z k t ó r y c h w y ­
nika że wzrost obiegu p ien iężnego w roku 1959 
wynosi ty lko 24°/o obiegu os iągn ię tego w roku 1956 
i 44% obiegu z roku 1958. 

Natomiast w c iągu trzech k w a r t a ł ó w roku 1959, 
jak już wspomniano w y ż e j , emisja b y ł a wyższa 
jeszcze o 49% od emis j i zanotowanej w t y m samym 
okresie roku 1958. 

Należy p rzypuszczać , że na zmniejszenie wzrostu 
emisji znaczny w p ł y w mia ł r ó w n i e ż spadek ilości 
gotówki w y w o ż o n e j z terenu naszego w o j e w ó d z t w a , 
głównie w w y n i k u ograniczonych w p o r ó w n a n i u do 
roku ub ieg łego d o c h o d ó w ludnośc i wie jsk ie j z t y ­
tułu skupu, przy jednoczesnym wzrośc ie , szczegól­
nie w c iągu ostatnich d w ó c h lat, d o p ł y w u p i e n i ę ­
dzy w mies i ącach letnich z innych w o j e w ó d z t w , w 
związku z rozwojem t u r y s t y k i i o ś r o d k ó w wczaso­
wych w pasie nadmorskim. 

Z wieloletniej obserwacji w y n i k a bowiem, że go­
tówkowy transfer m i ę d z y w o j e w ó d z k i dz ia ła na w i e l ­
kość emis j i lokalnej w zależności od w a h a ń j a k i m 
ulegają dochody ludnośc i miejscowej i po t ęgu j e ich 
bezpośrednie efekty. W def icytowym pod w z g l ę d e m 
obiegu p ien iężnego w o j e w ó d z t w i e szczec ińsk im 
stwierdzono, że znacznej progresji d o c h o d ó w g o t ó w ­
kowych ludnośc i towarzyszy więce j n iż proporcjo­
nalny wzrost obiegu p ien iężnego . Podobnie w p rzy ­
padku zahamowania tempa wzrostu lub spadku do­
chodów g o t ó w k o w y c h ludnośc i obserwowane ogra­

niczenie wie lkośc i emis j i znacznie przekracza roz­
mia ry zmian j a k i m u l eg ły dochody. 

Tendencje powyższe pozwa la j ą p rzypuszczać , że 
przy m a l e j ą c y c h lub ograniczonych dochodach re­
l a tywnie w iększa niż poprzednio część lokalnych 
w y p ł a t z kas B a n k u pozostaje na miejscu, natomiast 
zmniejsza się w y w o ż o n a część dochodów. 

S tan t ak i n i e w ą t p l i w i e w y s t ą p i ł na naszym tere­
nie w c z w a r t y m kwar ta le 1959 roku i spo tęgował 
w p ł y w og ran i czeń w y p ł a t z t y t u ł u skupu i p łac na 
u k s z t a ł t o w a n i e się emisj i . 

Dochody g o t ó w k o w e ludnośc i . K s z t a ł t o w a n i e się 
d y n a m i k i wzrostu d o c h o d ó w ludnośc i z podstawo­
w y c h ź róde ł ob razu j ą podane niże j w s k a ź n i k i : 

Dochody 
Procentowy wskaźnik wzrostu 

w stosunku do roku 1956 
podstawowe Rok 1956 Rok 1957 Rok 1958 Rok 1959 

Dochody płacowe 
100,0 108,9 116,0 128,0 

Emerytury, zasiłki 
i odszkodowania . 100,0 133,4 147,1 154,0 
Skup razem . , . 100,0 178,9 199,1 199,8 

Najważn i e j s zą pozyc ję w dochodach g o t ó w k o w y c h 
ludnośc i miejskiej s t a n o w i ą p ł ace łącznie z w y p ł a ­
tami z t y t u ł u emerytur i zas i łków. 

Dochody tego typu u l e g a ł y charak te rys tycznym 
zmianom w okresach w y o d r ę b n i o n y c h przy oma­
w i a n i u emisj i , zmianom, k t ó r y c h wie lkość i k i e run ­
k i r z u t o w a ł y na ogólną s y t u a c j ę gospodarczą . D l a 
scharakteryzowania żywio łowego ruchu p łac w l a ­
tach 1956 — 1957 podajemy, że na p r z y k ł a d w ro­
k u 1956 w y p ł a t y ponadplanowe z t y t u ł u p łac w y ­
n ios ły 162 mi l iony z ło tych , z czego 132 mil iony 
z ło ty ch p r z y p a d ł o na drugie pół rocze , to jest na 
okres, w k t ó r y m n a s t ą p i ł y znaczne p o d w y ż k i p łac 
oraz w y p ł a t y tak zwanych roszczeń za leg łych . P o ­
dobnie w roku 1956 k s z t a ł t o w a ł y się w y p ł a t y eme­
r y t u r i zas i łków. O ile bowiem pierwsze pół rocze 
tego roku z a m k n i ę t o oszczędnośc iami w stosunku 
do p lanu w wysokośc i 13 m i l i o n ó w z ło tych , to w 
drugim pó ł roczu tego roku w y p ł a t y ponadplanowe 
w y n i o s ł y j uż 21 m i l i o n ó w z ło tych . 

Identyczne tendencje w y k a z a ł y dochody p ł acowe 
ludnośc i w p ie rwszym pó ł roczu 1957 roku, z t y m 
jednak, że skuteczniej zaczę ły dz ia łać za rządzen ia 
zmie rza jące do opanowania nadmiernego wzrostu 
d o c h o d ó w . 

W okresie od p o ł o w y roku 1957 do k o ń c a trzecie­
go k w a r t a ł u roku 1959 w y s t ę p o w a ł a permanentnie 
progresja d o c h o d ó w g o t ó w k o w y c h ludnośc i z t y tu ­
ł u p łac w wysokośc i 50/« do 9°/o na przestrzeni roku, 
wl icza jąc w to r ó w n ież w y p ł a t y g o t ó w k o w e z fun­
duszu zak ł adowego . 

Niebezpieczne dla gospodarki narodowej odchy­
lenia na t y m odcinku w y s t ą p i ł y jednak już p o c z ą w ­
szy od drugiego k w a r t a ł u 1959 roku, w k t ó r y m dy­
namika p ł ac znacznie p r z e k r o c z y ł a rozmiary do­
puszczalne z uwagi na możl iwośc i rynkowe, p rzy ­
rost dochodu narodowego, powiększen ie produkcj i 
ś r o d k ó w spożycia itp. W czwar tym kwar ta le 1959 ro­
k u ocenić m o ż n a zmiany w k s z t a ł t o w a n i u się do­
c h o d ó w p ł a c o w y c h ludnośc i (z punktu widzenia s k u -
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teczności wydanych zarządzeń oszczędnościowych) 
jako wybitnie korzystne. O ile bowiem w ciągu 
trzech kwartałów 1959 roku występowała bardzo 
wysoka i narastająca w czasie progresja płac w po­
równaniu do analogicznego okresu w roku 1958, o 
tyle w ciągu czwartego kwartału sytuacja uległa za­
sadniczej zmianie. Świadczą o tym między innymi 
niżej podane wskaźniki porównawcze dynamiki 
płac w roku 1959. 

I kwartał 1959 roku: I kwartału 1958 roku — 109,0% 
I I kwartał 1959 roku: I I kwartału 1958 roku — 111,8% 

I I I kwartał 1959 roku: I I I kwartału 1958 roku — 114,2%. 
I — I I I kwartał 1959 roku: I — I I I kwartału 1958 roku — 111,8% 

W poszczególnych miesiącach czwartego kwartału 
1959 roku bardzo wysoki uprzednio wskaźnik wzro­
stu zaczął wykazywać silną tendencję spadkową, a 
poziom płac w cyfrach bezwzględnych dążył do 
zrównania ze stanem z roku 1958. 

październik 1959 roku: października 1958 roku — 108,9% 
listopad 1959 roku: listopada 1958 roku — 101,7% 
grudzień 1959 roku: grudnia 1958 roku — 101,2% 

IV kwartał 1959 roku: I V kwartału 1958 roku — 104,8% 

Należy zaznaczyć, że baza porównawcza, to jest 
czwarty kwartał 1958 roku nie wykazuje odchyleń 
mogących zniekształcić końcowy wynik porównań, 
gdyż udział płac wyżej wymienionego kwartału w 
rocznych wypłatach z tytułu płac jest w zasadzie 
prawidłowy. 

Z przedstawionych wyżej cyfr wynika, że w ciągu 
omawianego kwartału na odcinku płac zaszły zmia­
ny przekraczające nawet najbardziej optymistyczne 
przewidywania. 

Świadczy to wymownie o ciężarze gatunkowym 
nieprawidłowości występujących dotychczas w go­
spodarce płacowej, jak również o celowości i skutecz­
ności wydanych zarządzeń oszczędnościowych. 

Z porównania wielkości dochodów płacowych lud­
ności, osiągniętych w roku 1959, z poziomem wy­
płat z tego tytułu w roku 1956 wynika, że najistot­
niejsze zmiany nastąpiły w przedsiębiorstwach na 
rozrachunku gospodarczym, w których płace wzro­
sły o 29,7%. Natomiast stosunkowo nieznaczny 
wzrost funduszu płac w omawianym okresie wyka­
zują jednostki budżetowe i jednostki budżetowane 
(3,7°/»). Stan taki jest między innymi wynikiem ak­
cji ograniczania zatrudnienia w aparacie administra­
cyjnym, przeprowadzanych kilkakrotnie w okresie 
wymienionych lat. Istotnie natomiast zwiększyły się 
dochody z tytułu emerytur, zasiłków itp. (54,0%), 
głównie na skutek przeprowadzonej podwyżki zao­
patrzenia . emerytalnego. 

Najpoważniejszy wzrost wypłat gotówkowych z 
tytułu skupu artykułów rolnych nastąpił w roku 
1957 (78,9%). Tak znaczna dynamika wypłat z wyżej 
wymienionego tytułu wiąże się częściowo ze zwię­
kszeniem produkcji towarowej wsi, ale jednocześnie 
nie bez znaczenia jest fakt zmiany formy rozliczeń 
za dostawy w wyniku rozwiązania znacznej części 
spółdzielni produkcyjnych. 

W roku następnym, to jest w roku 1958 zaznaczył 
się dalszy wzrost dochodów gotówkowych ludności 
za sprzedanie w ramach skupu artykuły rolne i inne 
towary, jednak już w znacznie niniejszych rozmia­

rach (11,2%), co jest zupełnie zrozumiałe z uwagi 
na gwałtowny skok w roku poprzednim. 

W ostatnim z omawianych okresów po raz pierw­
szy miał miejsce spadek poziomu dochodów z tytu­
łu skupu w porównaniu do poprzedniego okresu. 
Biorąc pod uwagę, iż w roku 1959 znaczne nasile­
nie skupu zbóż nastąpiło już w trzecim kwartale 
należy jednak, dla uzyskania właściwego obrazu 
sezonowych dochodów ludności wiejskiej, porównać 
ze sobą łączne wypłaty gotówkowe za okres dru­
giego półrocza z tytułu skupu artykułów rolnych. 

Rok 1958 Rok 1959 Różnica 
Trzeci kwartał około 279 min 285 min + 6 min 
Czwarty kwartał około 443 min 366 min — 71 min 

R a z e m około 722 min 651 min 71 min 

Cyfry powyższe wskazują na bardzo poważne 
zmniejszenie się w drugiej połowie 1959 roku do­
chodów ludności wiejskiej z tytułu skupu planowe­
go w porównaniu z dochodami osiągniętymi w ana­
logicznym okresie roku 1958. 

Fakt ten, szczególnie znamienny na tle dotychczas 
notowanej dynamiki wzrostu w skupie, odzwiercie­
dla zarówno niekorzystne warunki wegetacji ro­
ślinnej w roku 1959, jak również jest wynikiem 
niekorzystnych zmian na odcinku hodowli zwierząt 
rzeźnych. Na przestrzeni omawianych czterech lat 
docłiody gotówkowe ludności z tytułu skupu wzrosły 
prawie dwukrotnie (199,8%), a więc znacznie wyżej 
od płac, z tym jednak, że częściowo wzrost ten wy­
nika z przejścia z bezgotówkowej na gotówkową 
formę rozliczeń za dostawy, w wyniku rozwiązania 
spółdzielni produkcyjnych. 

Przy omawianiu kształtowania się dochodów po­
szczególnych grup ludności pragniemy również nie­
co uwagi poświęcić wpływom gospodarki nie uspo­
łecznionej z tytułu kontaktów z jednostkami uspo­
łecznionymi. 

Jak wynika z materiałów bankowych w okresie 
łat ostatnich na terenie naszego województwa utrzy­
mała się stała tendencja wzrostu tych wpływów. Z 
porównania obrotów w analogicznych kwartałach 
roku 1958 i roku 19591) wynika, że nasilenie wypłat 
przebiegało nierównomiernie, przy czym charakte­
rystyczne zahamowanie nastąpiło w czwartym kwar­
tale roku ubiegłego, w wyniku działania licznych 
zarządzeń oszczędnościowych oraz wzmocnienia 
kontroli bankowej na tym odcinku w oparciu o 
uchwałę Rady Ministrów Nr 348. Dynamikę wzro­
stu wypłat obrazuje poniższe zestawienie: 

Pierwszy kwartał 
Drugi kwartał 
Trzeci kwartał 
Czwarty kwartał 

R a z e m 

Rok 1958 

14,5 miliona 
23,4 miliona 
31,8 miliona 
36,2 miliona 

Stosunek 
procentowy 

Rok 1959 r 0 k u 
1959:1958 

18,6 miliona 128,2 
25,6 miliona 
34,3 miliona 
37,5 miliona 

109,5 
107,7 
103,6 

105,9 miliona 116,0 miliona 109,5 

Analizując powyższe cyfry i wskaźniki należy 
pamiętać, że wypłaty gotówkowe stanowią w na­
szym okręgu, według wyników ankiety przeprowa­
dzonej w czerwcu 1959 roku, zaledwie około 37% 
ogółu wypłat na rzecz gospodarki nie uspołecznio­
nej (poza rolnictwem indywidualnym). 
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Stosując powyższy wskaźnik do całości rocznych 
obrotów przyjąć możemy, że przedsiębiorstwa i in­
stytucje uspołecznione wypłaciły w roku 1958 na 
rzecz zleceniobiorców prywatnych kwotę około 286 
milionów złotych, a w roku 1957 około 314 milio­
nów złotych, co oznacza kwotowy wzrost wypłat w 
wysokości około 28 milionów złotych. Tak więc do­
chody tej grupy ludności wykazywały na przestrzeni 
lat 1958 — 1959 znaczną dynamikę wzrostu (9,5%), 
dorównującą progresji dochodów o charakterze pła­
cowym (9,9%), a przewyższającą poważnie wzrost 
świadczeń emerytalnych (4,7%) i wpływów ludnoś­
ci z tytułu skupu (0,4%). 

Badania struktury wypłat na rzecz' gospodarki 
nie uspołecznionej pozwalają stwierdzić, że domi­
nujące znaczenie ma zapłata za usługi remontowo-
-budowlane, stanowiące około 68% ogólnej kwoty 
wypłat. Sprawa ta Urasta u nas do poważnego pro­
blemu, zwłaszcza gdy się porówna powyższy wskaź­
nik z danymi ogólnokrajowymi (około 35—38% 
rozchodów z tego tytułu). 

Przyczyną takiego stanu rzeczy jest niedosta­
teczna ilość uspołecznionych przedsiębiorstw wyko­
nawstwa inwestycyjnego, działających na terenie 
naszego województwa. Stan taki budzi poważne za­
strzeżenia, zwłaszcza obecnie w dobie aktywizacji 
Ziem Zachodnich, przeznaczania znacznych środków 
finansowych na zagospodarowanie wybrzeża oraz 
na uporządkowanie i odbudowę małych miasteczek 
Pomorza Zachodniego. W tej sytuacji województwo 
nasze staje się coraz bardziej domeną prywatnej 
inicjatywy na odcinku remontowo-budowlanym, 
wobec czego częściowe zahamowanie wypłat z te­
go tytułu, zaobserwowane w czwartym kwartale 
1959 roku, uznać należy za zjawisko raczej przejś­
ciowe, któremu w znacznym stopniu sprzyjał mię­
dzy innymi czynnik sezonowy. 

Wydatki gotówkowe ludności. Analiza wydat­
ków pieniężnych ludności za lata 1956 — 1959 wska­
zuje, że ulegały one znacznym przemianom i waha­
niom w zależności od różnorodnych tendencji eko­
nomicznych, dominujących w każdym z trzech 
okresów wyodrębnionych na wstępie, wywierając 
równocześnie decydujący wpływ na kształtowanie 
się emisji. Ilustruje to poniższe zestawienie: 

Wydatki 
podstawowe 

Procentowy wskaźnik wzrostu 
w stosunku do roku 1956 Wydatki 

podstawowe Rok 1956 Rok 1957 Rok 1958 Rok 1959 

Utarg razem . . . 100,0 126,8 137,9 150,9 
100,0 167,7 250,0 280,3 

Usługi razem. . . 100,0 127,4 153,9 173,7 

Ogólnie biorąc najbardziej charakterystycznym 
zjawiskiem było niewątpliwie stałe utrzymywanie 
się, począwszy od roku 1957, szybszego wzrostu wy­
datków ludności niż jej dochodów. W konsekwencji 
tego sytuacja naszego województwa na odcinku 
obiegu pieniężnego, zagrożona poważnie w roku 1956, 
ulegała w latach 1957 — 1959 systematycznej po­
prawie. 

W praktyce oznaczało to, że coraz większa część 
gotówki inkasowanej przez ludność w postaci płac, 
ze skupu, emerytur, zasiłków itp, wydatkowana 

była na zakup towarów i usług lub wracała do kas 
Banku w postaci wkładów oszczędnościowych, opłat 
publicznych, podatków itp. W ten sposób malał u 
ludności z roku na rok osad gotówki, wzrastała na­
tomiast szybkość rotacji pieniądza i zmniejszał się 
jego odpływ do innych województw. Te ze wszech 
miar pozytywne tendencje objawiały się jednak z 
różnym nasileniem w poszczególnych latach oma­
wianego okresu. Na przykład rok 1957 w stosunku 
do roku 1956 charakteryzuje się bardzo wysokim 
procentowo wzrostem wydatków ludności, które 
znajdowały pokrycie w poważnym również zwię­
kszeniu się dochodów, szczególnie z tytułu skupu. 
Natomiast rok 1958 przynosi na tym odcinku wy­
raźne zmniejszenie się tempa progresji, a tendencja 
ta utrzymuje się niezmiennie również na przestrze­
ni roku 1959. 

Analiza poszczgólnych rodzajów wydatków lud­
ności pozwala stwierdzić, iż w strukturze ich za­
chodziły na przestrzeni omawianych lat bardzo 
istotne zmiany, w większości przypadków jako za­
mierzony efekt posunięć gospodarczych na odcin­
ku wzajemnej relacji cen na towary i usługi, poli­
tyki podatkowej, polityki socjalnej i kulturalnej. 
Obrazuje to poniższe zestawienie procentowego 
udziału poszczególnych wydatków w rozchodach 
ogółem, do których zaliczyliśmy również spłatę 
pożyczek indywidualnych i wpłaty oszczędności, 
choć nie stanowią one wydatków sensu stricto. 

Rok 1956 Rok 1959 
Zakup towarów 84,8% 77,7% 
Zakup usług 8,70/0 9,2% 
Podatki 2,3% 4,0% 
Oszczędności 3,6% 7,7% 
Spłata pożyczek 0,6% 1,4% 

R a z e m 100,0% 100,0% 

Najważniejszą, dominującą pozycję w wydatkach 
ludności stanowi w obydwóch badanych okresach 
oczywiście zakup towarów, jednakże wskaźnik jego 
udziału w globalnych rozchodach wykazywał wy­
raźną tendencję malejącą, przy równoczesnym, po­
ważnym zwiększeniu wydatków na usługi oraz z 
tytułu świadczeń podatkowych. 

Ponadto na uwagę zasługuje, bardzo charaktery­
styczny dla naszego okręgu, wzrost oszczędności, 
wyprzedzający przeciętną krajową. Według materia­
łów posiadanych przez Powszechną Kasę Oszczęd­
ności ludność naszego województwa stanowi zaled­
wie 2,46% ludności całego kraju, natomiast oszczęd­
ności jej wynoszą 3,34% ogólnej kwoty wkładów. 

Wracając do zagadnienia wydatków na zakup 
towarów podkreślić należy, że sytuacja rynkowa 
naszego województwa na przestrzeni lat 1956 — 1959 
charakteryzowała się dużym wahaniem popytu i 
podaży w poszczególnych branżach handlu deta­
licznego. 

Tak więc gwałtowny wzrost dochodów pienięż­
nych ludności w końcu roku 1956 i w pierwszej po­
lowie roku 1957 — i to przede wszystkim docho­
dów ludności wiejskiej z tytułu skupu — wywołał 
nie notowane dotąd zapotrzebowanie na tak zwane 
przedmioty „konsumpcji trwałej". Nienadążanie po­
daży za określonym wyżej kierunkiem popytu wy­
woływało znaczne perturbacje na rynku, sprzyjało 
nielegalnemu handlowi, spekulacjom, naduży-
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ciom itp. Rok 1958 przyniósł na tym odcinku bardzo 
istotną poprawę sytuacji oraz przywrócił zasadni­
czą równowagę rynkową. 

Znacznemu wzrostowi produkcji konsumpcyjnych 
towarów przemysłowych towarzyszy jedynie umiar­
kowane i stopniowe zwiększanie się dochodów lud­
ności, a równocześnie kierunek popytu przesuwa 
się stopniowo w stronę artykułów żywnościowych, 
podaż których na ogół w tym czasie jest wystar­
czająca. Z tego punktu widzenia rok 1958 uznać 
należy za okres znacznej stabilizacji rynkowej, a 
więc za rok gospodarczy pomyślny. 

Sytuacja ulega nieoczekiwanemu pogorszeniu na 
przestrzeni trzech pierwszych kwartałów 1959 roku 
kiedy to dochodzi do nadmiernego, nie uzasadnione­
go gospodarczo wzrostu dochodów płacowych lud­
ności, a równocześnie, w wyniku ograniczania ho­
dowli i niepomyślnych urodzajów, kurczy się podaż 
wielu podstawowych artykułów spożywczych. 

Wysiłki podjęte w czwartym kwartale 1959 roku 
w celu zahamowania nadmiernego wzrostu docho­
dów ludności "przyniosły nadspodziewanie pozytyw­
ne rezultaty. 

Ciekawym zjawiskiem jest przy tym utrzymanie 
się znacznego popytu w okresie przedświątecznym, 
mimo poważnego w tym czasie spadku dochodów 
ludności, co odbywało się oczywiście kosztem rezerw 
gotówkowych, nagromadzonych w okresach po­
przednich. 

W konsekwencji pozwoliło to na osiągnięcie nie­
zwykle silnego, nie notowanego dotąd w naszym 
województwie, drenażu pieniądza, dzięki czemu za­
chowana została w pewnym sensie sytuacja pienięż-
no-rynkowa w skali całego roku 1959. 

Oceniając ogólnie wydatki ludności na zakup to­
warów w latach 1956 — 1959 stwierdzić należy, że 
w grupie ludności miejskiej, zwłaszcza najniżej i 
średnio uposażonej, każdemu wzrostowi dochodów 
towarzyszył automatyczny wzrost popytu na arty­
kuły żywnościowe. W grupie ludności lepiej zara­
biającej dominowało zapotrzebowanie na artykuły 
przemysłowe trwałej konsumpcji. Warstwy najle­
piej zarabiające wykazywały nadto stale wzrasta­
jące zainteresowanie motoryzacją. 

Jeśli chodzi o ludność wiejską, to utrzymywał się 
wśród niej dość znaczny popyt na konsumpcyjne 
artykuły przemysłowe, natomiast w dalszym ciągu 
zbyt małe zainteresowanie budziły dobra inwesty­
cyjne (materiały budowlane i maszyny rolnicze). 
Pewnej poprawie natomiast uległa sytuacja na od­
cinku sprzedaży nawozów sztucznych. Dla obu wy­
żej wymienionych, zasadniczych grup ludności, 
charakterystyczny był w omawianym okresie spa­
dek popytu na artykuły włókiennicze oraz obuwie; 
zaznaczyło się to zwłaszcza na przestrzeni roku 1959. 

Poza zakupem towarów najpoważniejszą pozycję 
w wydatkach ludności naszego województwa sta­
nowi zakup usług. Na podkreślenie zasługuje przy 
tym fakt, o czym już wspomniano wyżej, iż w la­
tach 1956 — 1959 wydatki tego rodzaju wzrosły 
o 73,7%, wyprzedzając znacznie progresję rozcho­
dów na zakup towarów, wynoszącą tylko 50,9%. 

W omawianej grupie pierwsze miejsce zajmuje 
wzrost wydatków na widowiska i rozrywki (o 228% 
w stosunku do roku 1956), na co wpłynęło .między 
innymi zarówno zwiększenie się podaży tego rodza­

ju usług, jak i podniesienie cen biletów na imprezy 
rozrywkowe. Poważnym źródłem drenażu pienią­
dza, zwłaszcza na przestrzeni roku 1958, stały się 
również gry liczbowe. Rok 1959 przyniósł pewne 
zahamowanie tempa wzrostu tego rodzaju wydat­
ków, co wiąże się niewątpliwie z obserwowaną 
ostatnio ogólną tendencją do ostrożniejszego wy­
datkowania pieniędzy. 

Bardzo poważny wskaźnik progresji w stosunku 
do roku 1956 (106,0%) wykazują natomiast wydatki 
ludności na usługi komunalne, głównie w wyniku 
podniesienia opłat za czynsze i centralne ogrzewa­
nie oraz korzystanie z komunikacji miejskiej i in­
nych urządzeń komunalnych. Istotne znaczenie miał 
również przyrost nowych izb mieszkalnych na te­
renie naszego województwa, zwłaszcza w ciągu 
ostatnich dwóch lat. 

Zwiększenie się rozchodów na usługi komunika­
cji krajowej następowało równomiernie na prze­
strzeni poszczególnych lat omawianego okresu, w 
granicach 11% — 16% rocznie, przy czym w latach 
1957 — 1958 wiązało się to ze wzrostem przejazdów, 
natomiast w roku 1959 było wynikiem podwyższe­
nia cen biletów kolejowych. W stosunku do ro­
ku 1956 wydatki na komunikację wzrosły o 52,8%. 

Spośród wszystkich rodzajów usług jedynie świad­
czenia drobnej wytwórczości wykazują niewielki 
wzrost wartościowy w stosunku do roku 1956 
(33,3%), a w porównaniu z rokiem 1958 zmniejszyły 
się nawet o 2,9%. Tendencja ta jest w pewnym 
stopniu wynikiem nieprawidłowości na odcinku 
spółdzielczości pracy w naszym województwie, a 
ponadto wiąże się z rozwojem prywatnego rzemio­
sła na przestrzeni ostatnich lat. 

Bardzo wysoki wskaźnik progresji w stosunku 
do roku 1956 (180,3%) wykazują wydatki grupo­
wane w tytule planu kasowego „Podatki, składki 
ubezpieczeniowe i inne wpływy budżetowe", co 
jednak nie może być traktowane w całości jako 
wzrost obciążeń fiskalnych gospodarki nie uspołecz­
nionej w mieście i na wsi. Wzrost wpływów z tego 
tytułu w roku 1957 w stosunku do roku 1956 o 
67,7% wynikał bowiem przede wszystkim z przej­
ścia ogromnej liczby rolników na system gospodar­
ki indywidualnej. 

Reasumując powyższe wywody pragniemy jesz­
cze raz podkreślić związek jaki na przestrzeni ca­
łego omawianego okresu zachodził między wielkoś­
cią i rodzajem dochodów pieniężnych ludności a 
nasileniem i kierunkiem jej wydatków, co z kolei 
decydowało o poziomie emisji i sytuacji pieniężnej 
naszego województwa. Ogólne biorąc była ona na 
przestrzeni ostatnich lat pomyślna, a w niektórych 
okresach (na przykład w pierwszych trzech kwar­
tałach 1959 roku) nawet znacznie pomyślniejsza niż 
sytuacja ogólnokrajowa, bowiem nieprawidłowoś­
ci na odcinku płac nie wystąpiły u nas nigdy z ta­
kim nasileniem jak to miało miejsce w okręgach 
bardziej uprzemysłowionych. 

Wyjątek stanowi tutaj skup artykułów rolnych, 
wzrost którego w naszym województwie kształto­
wał się na przestrzeni omawianych lat poniżej prze­
ciętnej krajowej, co z gospodarczego punktu widze­
nia musi być traktowane jako zjawisko ujemne. 

S. Sucharski, M. Raut 
Szczecin 
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MAJĄTEK PRODUKCYJNY I JEGO STRUKTURA 
A WIELKOŚĆ PRODUKCJI 

Budowa planu wieloletniego w dziedzinie kształ­
towania się środków trwałych i obrotowych wyma­
ga znajomości współczynników wyrażających zależ­
ność między rozmiarami planowanego poziomu pro­
dukcji i niezbędną do tego celu ilością środków pro­
dukcji. 

Opracowanie niniejsze jest próbą przedstawienia 
tych zależności na przykładach wybranych przemy­
słów. Jeden z poszukiwanych współczynników do­
tyczy stosunku, jaki występuje między ilością (war­
tościową) materialnych środków obrotowych ( M 0 ) 
a ilością (wartościową) środków trwałych (Mt ). 
Chodzi tu więc o w s p ó ł c z y n n i k i s t r u k ­
t u r y m a j ą t k o w e j zwane dalej wskaźnika­
mi wiązania zapasów. 

Mo 

Znajomość takiego wskaźnika pozwala planować 
rozmiary zapasów zależnie od planu inwestycyjne­
go, uwzględniającego powiększenie majątku trwa­
łego. 

Drugi rodzaj wskaźnika poszukiwanego w niniej­
szym opracowaniu wyraża zależność pomiędzy roz­
miarami produkcji globalnej (P) a ilością środków 
trwałych i środków obrotowych (M). Wyraża się 
on następująco: 

. M Mt + Mo Mt , Mo 
(b) b = — = = — - f — 

P P P P 
Są to w s p ó ł c z y n n i k i n a k ł a d ó w , 

przy pomocy których ustalać można rozmiary ma­
jątku produkcyjnego, trwałego i obrotowego, za­
leżnie od planowanego poziomu produkcji. Będą one 
nazywane wskaźnikami wiązania majątku (i jego 
dwóch elementów) przez produkcję globalną w ce­
nach porównywalnych. Z punktu widzenia potrzeb 
wynikających przy opracowywaniu planu zapasów 
(materialnych środków obrotowych) szczególnie 

Mo 
ważna jest wielkość b2 = —-

Zależnie od rodzaju posiadanych materiałów moż­
na posługiwać się jednym z tych wskaźników przy 
ustalaniu poziomu zapasów. W przypadku możliwo­
ści korzystania z obydwóch wskaźników istnieją 
warunki do kontroli wyniku. 

Dotychczas dziedzinie zmian zapasów nie poświę­
cano prawie wcale uwagi w planach wieloletnich 
i perspektywicznych (zapasy wymieniane są w tych 
dokumentach sumarycznie w dziale traktującym 
o podziale dochodu narodowego). Dokładniejsze wy­
niki przy posługiwaniu się tymi wskaźnikami uzys­
ka się dopiero wówczas, gdy nastąpi wprowadzenie 
lepszego systemu cen porównywalnych i przesza­
cowanie środków trwałych. Zanim to nastąpi wy­
prowadzone wskaźniki mają ograniczone, orienta­
cyjne znaczenie. 

Fakt zaniżenia wartości środków trwałych naj­
mniej rzutuje na wskaźniki związania zapasów przez 
majątek trwały w przedsiębiorstwach nowych, bu­
dowanych w latach 1955 — 1958, czyli w okresie, 
gdy ceny środków trwałych były prawidłowsze. 

Badanie przedsiębiorstw najnowszych związane 
jest z ryzykiem analizowania struktury majątko­
wej obiektów znajdujących się jeszcze w fazie roz­
ruchu lub w fazie dalszej rozbudowy, co oczywiście 
wypacza wskaźnik. Biorąc to pod uwagę uwzględ­
niono również przedsiębiorstwa starsze, zmoderni­
zowane, a także dane odnoszące się do wszystkich 
przedsiębiorstw danej gałęzi produkcyjnej, objętej 
bilansem zjednoczenia. 

W stosunku do kilku gałęzi gospodarki przedsta­
wiono również przypadki krańcowe (dane odnoszące 
się do przedsiębiorstw najstarszych). Konieczność 
znalezienia szerokiego pola obserwacji w ramach 
poszczególnych gałęzi gospodarki ograniczała auto­
matycznie ilość badanych gałęzi. Musiano bowiem 
odrzucić te, w których produkcja jest zbyt zróżnico­
wana (niejednolity profil produkcyjny, na przykład 
chemia) lub w których nie można było znaleźć no­
wych czy zmodernizowanych przedsiębiorstw. 

Jeśli idzie o wskaźnik wiązania zapasów przez 
inwestycje i produkcję globalną uznano za celowe 
operowanie stanami faktycznymi a nie normaty­
wem. Aby jednak zorientować się jak dalece zapa­
sy odbiegły od normatywu w zestawieniach liczbo­
wych podano obok wartości zapasów również wy­
sokość ich normatywów. Środki trwałe przyjęto we­
dług wartości brutto. O ich „wieku" informują dane 
o procencie ^umorzenia majątku trwałego rozpatry­
wanych podmiotów. 

W celu lepszej przejrzystości zestawień opraco­
wane zostały oddzielnie tabele dotyczące wskaźni­
ka wiązania zapasów przez środki trwałe i oddziel­
nie dotyczące stosunku produkcji globalnej w ce­
nach porównywalnych do majątku trwałego i jego 
dwóch zasadniczych elementów. 

Doboru gałęzi i przedsiębiorstw dokonano w po­
rozumieniu z właściwymi wydziałami Departamen­
tu Kredytów Przemysłu. Przedsiębiorstwa te na­
leżą do następujących gałęzi produkcji: 

.Energetyka (elektrownie parowe) 
Hutnictwo żelaza i stali 
Budowa maszyn ciężkich 
Budowa obrabiarek 
Przemysł cementowy 
Przemysł betonowy 
Przemysł bawełniany. 

W ramach danej gałęzi przedsiębiorstwa figurują 
w tabelach w kolejności od najnowszych do naj­
starszych. Zestawienia zamykają dane dotyczące 
całej gałęzi. , 

1. Produkcja energii elektrycznej. Spośród sześciu 
elektrowni objętych tabelami 1 i 2, elektrownie w 
Skawinie i w Koninie nie zostały jeszcze w pełni 
uruchomione. Wszystkie elektrownie pracują „na 
węglu", z tym że elektrownia w Koninie pracuje w 
oparciu o węgiel brunatny. Elektrownia Jaworzno 
I I obok węgla zużywa również mazut. Bilanse zjed­
noczeń — zresztą rejonowych — obejmują elektrow­
nie, elektrociepłownie i przedsiębiorstwa energe­
tyczne — zajmujące się produkcją i przesyłaniem na 
odległość energii elektrycznej. Toteż nie ma po-
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równywalności pomiędzy zbiorczymi danymi zjed­
noczeń i omawianych tu elektrowni. Z tego też 
względu w tabeli 1 i 2 nie ma danych ze zjednoczeń. 

Tabela 1 
Wiązanie zapasów w elektrowniach przez środki trwałe 

(w milionach złotych) 
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1. Środki trwałe brut­
to 530,6 931,3 511,1 495,8 169,2 74,5 

2. Procent umorzenia 3,7 16,6 18,9 29,5 37,8 40,6 
3. 15,9 26,7 4,5 15,0 13,0 3,2 
4. Normatyw zapasów 12,2 27,8 5,8 16,1 14,6 3,8 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów (3:1) x 
100 

5. Wskaźnik związa­
nia zapasów (3:1) x 
100 3,0 2,9 0,9 3,0 7,7 4,3 

Wskaźnik związania zapasów przez środki trwałe 
utrzymuje się w nowych elektrowniach na zbliżo­
nym poziomie. Niski wskaźnik w elektrowni w Ko­
ninie związany jest z niepełnym uruchomieniem 
przedsiębiorstwa. Prawdopodobnie po zakończeniu 
inwestycji w elektrowniach w Skawinie i w Koninie 
zapasy ulegną tam powiększeniu i wówczas wskaź­
nik ich związania wzrośnie w stosunku do pozosta­
łych nowych elektrowni. Jest to zrozumiałe. Wię­
kszość zapasów w elektrowniach stanowi paliwo. 
Jaworzno i Konin oraz Drzymała „siedzą na węglu", 
gdy do Skawiny musi on być dowożony. 

Poziom wskaźników związania zapasów w starych 
elektrowniach, jak Warszawa, Pruszków jest wyni­
kiem niskiej wartości ich środków trwałych, odleg­
łości od źródeł opałowych oraz większego zużycia 
węgla. 

Tabela 2 
Związanie majątku 1 jego e lementów przez produkcję 

w elektrowniach 
Rok 1058 

(w milionach złotych) 
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1. Majątek brutto . . . 546,5 958,0 515,6 510,8 182,2 77,5 
2. Środki trwałe brutto. 530,6 931,3 511,1 495,8 169,2 74,5 

15,9 26,7 4,5 15,0 13,0 3,2 
4. Produkcja globalna w 

cenach porównywal-
224,2 631,2 113,6 417,1 137,4 30,9 

5. Wskaźnik związania 
majątku przez pro­
dukcją (1 :4)x 100 . . 243,8 151,7 453,8 122,4 132,6 250,1 

6. Wskaźnik związania 
środków trwałych 
przez produkcję (2:4) x 
100 236,6 147,5 450,0 118,8 123,1 241,1 

7. Wskaźnik związania 
zapasów przez pro­
dukcję (3 : 4) x 100 . . 7,1 4,2 4.0 3,6 9,5 10,4 

W stosunku do wartości produkcji środki trwałe 
są bardzo zróżnicowane. Obraz ten nie dziwi nas, 
jeśli pamiętać będziemy, że Skawina i Konin nie 
pracują jeszcze na sto procent. 

Nr i 

Wskaźnik związania zapasów przez produkcję (po­
zycja 7) w elektrowniach nowych nie wykazuje wię­
kszych odchyleń. Wyjątek stanowi Skawina do czasu 
uruchomienia następnego turbogeneratora. 

Analiza tabeli 1 i 2 wykazuje, że inwestycje ener-
goelektryczne wiążą minimalne zapasy w wysoko­
ści około 3% wartości nakładów na środki trwałe. 

2. Hutnictwo żelaza i stali reprezentowane jest 
przez Nową Hutę im. Lenina i znacznie rozbudowy­
waną i modernizowaną Hutę im. Bieruta w Często­
chowie. Jako tło porównawcze służą dwa przekroje: 

1) wszystkie pozostałe huty objęte Zjednoczeniem 
Żelaza i Stali. 

2) pełne zjednoczenie (łącznie z Hutami im. Le­
nina i im. Bieruta). 

Tabela 3 
Związanie zapasów przez środki trwałe w hutnictwie żelaza i stali 

Rok 1958 
(w milionach złotych) 
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i . Środki trwałe brut­
to 5.845 1.631 9 848 18.324 

2. Procent umorzenia 17,3 28.8 41,3 32,5 
3. Zapasy 821 277 4.101 5.199 
4. Normatyw zapasów 645 239 3.545 4.429 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów (3:1) 
x 100 14 17 41,6 28,4 

6. Wskaźnik związa­
nia normatywów 
(4:1) x 100 . . . . 11,0 14,6 35,9 24,2 

Hutnictwo żelaza i stali posiada — jak to widać 
z tabeli 3 — bardziej od elektrowni zróżnicowane 
wskaźniki zapasów. Spowodowane to jest zaniżeniem 
wartości środków trwałych w starym hutnictwie. 
Z tego względu najbardziej miarodajny jest wskaź­
nik Huty im. Lenina, ale i tu należy mieć na uwadze 
to, że wymienione przedsiębiorstwo zaczęto budo­
wać już w latach 1950 — 1952. Toteż po przeszaco­
waniu jego majątku trwałego współczynnik obniży 
się. Wpływ na zróżnicowanie wskaźników mają tak­
że różnice sprawności technicznej i różnice asorty­
mentowe. 

Tabela 4 
Związanie majątku i jego e lementów przez produkcję w hutnictwie 

żelaza i stali 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 
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6 666 1.908 14.567 22.760 
2. Środki trwałe brutto . . . 5.845 1.631 9.848 18.324 

821 277 4.101 5.199 
4. Produkcja globalna w ce­

nach porównywalnych. . . 3.519 1.369 19.954 24.842 
5. Wskaźnik związania majątku 

przez produkcję ( l : 4 )x 100 . 189,4 139,4 73,0 91,6 
6. Wskaźnik związania środ­

ków trwałych przez pro­
dukcję (2:4) x 100 . . . . 166,1 119,1 49,7 75,8 

7. Wskaźnik związania zapasów 
przez produkcję (3 : 4) x 100 23,3 20,2 20,6 20,9 

WIADOMOŚCI NARODOWEGO BANKU POLSKłEUO 
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Tabela 4 wskazuje na jednolity poziom wskaźnika 
związania zapasów przez produkcję (pozycja 7). Je­
dynie w najnowszej hucie (im. Lenina) współczynnik 
ten jest wyższy (23.3). Świadczy to o zwolnionej — 
w stosunku do pozostałych hut — rotacji material­
nych środków obrotowych w tym przedsiębiorstwie. 
Obraz jest pomyślniejszy, jeśli z produkcją globalną 
porównamy nie zapasy lecz normatyw. Wówczas 
wskaźnik Huty im. Lenina wynosi 18.3 i jest już 
tylko nieznacznie większy od wskaźników pozosta­
łych (Huta im. Bieruta 17.5, zjednoczenie 17.8). Róż­
nica ta tłumaczy się znacznym zapasem części za­
miennych w Hucie im. Lenina. Stanowią one 11,8% 
ogółu zapasów, gdy w Hucie im. Bieruta stanowią 
tylko 5,9%. 

Na uwagę zasługuje wysoki — podobnie jak w 
elektrowniach — wskaźnik związania środków trwa­
łych przez produkcję. Wynosi on w najnowszej hu­
cie 166.1. 

3. W przemyśle maszyn ciężkich trudno było zna­
leźć przedsiębiorstwa o jednolitym profilu produk­
cyjnym. Zakłady w Kielcach nastawione są na wy­
rób masówki (armatury). Pozostałe fabryki wytwa­
rzają obiekty duże (kotły) o długim cyklu produk­
cyjnym i zróżnicowanym asortymencie. 

Zakłady w Kielcach są zakładem nowym. Zakład 
w Raciborzu powstał wprawdzie na bazie starej fa­
bryki, dokonano w nim jednak znacznych renowa­
cji. W fabryce krakowskiej i fabryce sosnowieckiej 
nie było w ostatnich latach większych inwestycji. 

Tabel.) 5 
Związanie zapasów przez środki trwałe w przemyśle maszyn 

ciężkich 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 

Wskaźnik związania zapasów w przemyśle maszyn 
ciężkich jest znacznie wyższy niż w hutnictwie. W 
najnowszym przedsiębiorstwie (Kielce) sięga on 35. 
W fabryce w Raciborzu (zamortyzowanej dopiero w 
piętnastu procentach, a zatem również młodej) 
wskaźnik ten wynosi 60.5. Na wysokość wskaźnika 
w Zakładach Budowy Maszyn w Krakowie i Sosnow­
cu oraz w zjednoczeniu rzutuje wyraźnie zaniżenie 
wartości środków trwałych w zakładach starych. 

Właściwe światło na strukturę majątku i jego wy­
dajność w tej gałęzi rzuca tabela 6. 

W świetle przytoczonych danych bardzo źle przed­
stawia się Zakład w Kielcach, posiada on wysokie — 
w stosunku do wartości produkcji — środki trwałe 
a wartość zapasów przewyższa (wskaźnik 110) war­
tość produkcji rocznej. 

Tabela 11 
Związanie majątku i Jego elementów przez produkcję w prze­

myśle maszyn ciężkich 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 
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1. 
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Majątek brutto . . 173,4 277,0 102,9 129,0 2.256,8 
2. Środki trwałe brut­

to 128,6 172,6 54,9 77,0 1 346,9 
3.. 44.8 104,4 48,0 52,0 909,9 
4. Produkcja globalna 

w cenach porówny­
walnych . . . . 40,7 164,5 111,8 161,0 1.670.6 

5. Wskaźnik związa­
nia majątku przez 
produkcję (1:4) x 
100 426,0 168,0 92,0 80,0 135,1 

6. Wskaźnik związa­
nia środków trwa­
łych przez produk­
cję (2:4) x 100 . . 316,0 105,0 49,0 48,0 80,6 

7. Wskaźnik związa­
nia zapasów przez 
produkcję (3:4) x 
100 110,0 63,0 43,0 32,0 54,8 

Również Fabryka w Raciborzu posiada słabe 
wskaźniki, gorsze od przeciętnych. Znacznie lepiej 
kształtują się one w starych, mało zmodernizowa­
nych zakładach, lecz posiadających zapewne lepszą 
organizację, jak na przykład zakłady w Krakowie i w 
Sosnowcu. 

Okazuje się, że na tle danych tabeli 6 struktura 
majątku zakładu w Kielcach i Raciborzu nie jest 
prawidłowa (szczególnie wysokie są tam zapasy ma­
teriałów). Należy o tym pamiętać, oceniając wskaź­
nik związania zapasów przez środki trwałe (tabela 
5) tych dwóch zakładów. 

4. Reprezentantami przemysłu obrabiarkowego są: 
nowa fabryka w Pleszewie, przestawiona z innej 
produkcji, zmodernizowana fabryka w Tarnobrzegu 
i przedwojenne, również w piętnastoleciu — zmo­
dernizowane — znacznie większe od dwóch poprzed­
nich — zakłady pruszkowskie. Dane zjednoczenia 
obejmują cały przemysł obrabiarkowy. 

r Tabela 1 
Związanie zapasów przez środki trwale w przemyśle 

obrabiarkowym 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 

T R E Ś Ć 

Pl
es

ze
w

sk
a 

Fa
br

yk
a 

O
br

ab
ia

re
k 

Fa
br

yk
a 

U
rz

ą­
dz

eń
 M

ec
ha

n.
 

w
 T

ar
no

br
ze

gu
 

Z
ak

ła
dy

 P
rz

e­
m

ys
ło

w
e 

w
 P

ru
sz

ko
w

ie
 

Zj
ed

no
cz

en
ie

 

1. Środki trwałe net­
to 14,0 13,1 61,1 750,2 

2. Procent umorzenia 17,2 18,4 36,3 34,7 
8,0 8,6 60,3 563,2 

4. Normatyw zapasów 7,1 9,1 57,9 529,3 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów (3:1) x 
100 57,1 65,6 98,6 •75,1 

6. Wskaźnik związa­
nia normatywu za­
pasów (4:1) x 100 50,7 69,4 94,7 70,5 
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1. Środki trwałe brut­
to 128,6 172,6 54,9 77,0 1.346,9 

2. Procent umorzenia 7,1 15,1 41,4 57,3 31.8 
3. 44,8 104,4 48,0 52,0 909,9 
4. Normatyw zapasów 42,9 88,5 50,0 47,0 864,5 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów przez 
produkcję (3:l)xl00 34,8 60,5 87,4 67,5 67,6 

6. Wskaźnik związa­
nia normatywu za­
pasów (4 : i ) x 100 . 33,3 51,3 91,1 61,0 64,2 
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Przemysł obrabiarkowy posiada w stosunku do 
środków trwałych większe zapasy niż rozpatrywany 
poprzednio przemysł maszyn ciężkich. 

W przemyśle obrabiarkowym każda złotówka za­
inwestowana w środki trwałe wiąże w najnowszym 
przedsiębiorstwie zapasy wartości ponad 50 groszy 
(ściśle 57 groszy). 

W zakładach pruszkowskich wskaźnik związania 
zapasów wzrasta nawet do 98.6. 

Tabela 8 
Związanie majątku i jego e lementów przez produkcję w prze­

myśle obrabiarkowym 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 
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1. Majątek brutto . . 22,0 21,7 121,4 1.313,4 
2. Środki trwale brut­

to 14,0 13,1 61,1 750,2 
3. Zapasy 8,2 8,6 60,3 563,2 
4. Produkcja globalna 

w cenach porówny­
walnych . . . . 24,2 11,9 77,3 1.043,3 

5. Wskaźnik związa­
nia majątku przez 
produkcję (1:4) x 
100 . . . . . . 90,9 182,3 157,0 124,9 

6. Wskaźnik związa­
nia środków trwa­
łych przez produk­
cję (2:4) x 100 . . 57,8 110,0 79,0 71,9 

7. Wskaźnik związa­
nia zapasów przez 
produkcję (3:4) x 
100 33,1 72,2 78,0 54,0 

Najkorzystniejsze wskaźniki posiada najnowo­
cześniejsza fabryka pleszewska. Posiada ona naj­
niższe zapasy i środki trwałe w stosunku do osią­
ganej produkcji. Znacznie, bo dwukrotnie gorsze 
wyniki daje przebudowana fabryka w Tarnobrzegu. 
Zakłady w Pruszkowie zwracają uwagę wysokim 
poziomem zapasów (wskaźnik 78) i dość znacznym 
wskaźnikiem związania przez produkcję środków 
trwałych (79.0). Na tle Tarnobrzegu i Pruszkowa 
korzystnie przedstawiają się wskaźniki zjednoczenia. 

5. Analiza przemysłu cementowego obejmuje ce­
mentownie: Wiek (rozbudowywana od 1951 ro­
ku), Wierzbica (zbudowana w latach 1950—1955 
i znajdująca się w dalszej rozbudowie, która ma być 
zakończona w roku 1960), Groszowice (zmoderni­
zowana w okresie lat 1947 — 1958) i Szczakowa (w 
której nakłady kształtowały się niżej od amorty­
zacji). 

Należy dodać, że profil produkcyjny wymienio­
nych cementowni wykazuje pewne różnice, polega­
jące głównie na stosowaniu różnych receptur, co 
rzutuje na różnice technologiczne produkcji (jak 
wytrzymałość, szybkość wiązania itp.). 

Jak widać w tabeli 9 przemysł cementowy nie 
wymaga wysokich nakładów na materialne środki 
obrotowe. Wskaźniki związania zapasów przez środ­
ki trwałe wynoszą od 6.5 w Cementowni Wiek, przez 
10.5 w Wierzbicy, do 11.8 w zjednoczeniu. Szczako­

wa i Groszowice, jako zakłady należące do zakła­
dów najdawniejszych, mają współczynniki gorsze. 

Tabela 9 
Związanie zapasów przez środki trwale w przemyśle cementowym 

Rok 1958 
(w milionach złotych) 
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1. Środki trwałe brut-
477,8 259,7 93,3 177,9 2.256,1 

2. Procent umorzenia 12,0 27,6 46,5 50,7 30,9 
31,4 27,3 20,8 28,0 267,4 

4. Normatyw zapasów 24,4 22,0 16,5 23,9 204,7 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów (3:1) 
x 100 6,5 10,5 22,3 15,7 11,8 

6. Wskaźnik związa­
nia normatywu za­
pasów (4:1) x 100 5,1 8,5 17,7 13,4 9,1 

Tabela 10 
Związanie majątku 1 jego e lementów przez produkcję w prze­

myśle cementowym 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 
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1. Majątek brutto . . 509,2 287,0 114,1 205,9 2.532,5 
2. Środki trwałe brut-

477,8 259,7 93,3 177,9 2.256,1 
3. Zapasy 31,4 27,3 20,8 28,0 267,4 
4. Produkcja globalna 

w cenach porów­ 1.039,4 nywalnych . . . 75,0 96,7 1.039,4 nywalnych . . . 75,0 92,1 96,3 96,7 1.039,4 
5. Wskaźnik związa­

nia majątku przez 
produkcję (1:1) x 
100 678,9 311,6 118,5 214,9 242,8 

6. Wskaźnik związa­
nia środków trwa­
łych przez produk­
cję (2:4) x 100 . . 637,0 282,0 96,9 184,0 217,0 

7. Wskaźnik związa­
nia zapasów przez 
produkcję (3:4) 
x l 0 0 41,9 29,6 21,6 29,0 25,8 

Przemysł cementowy ma — spośród wszystkich 
dotychczas rozpatrywanych gałęzi przemysłu — 
najwyższy wskaźnik związania środków trwałych 
przez produkcję (pozycja 6). W Cementowni Wiek 
jest on wprost fantastyczny (wynosi bowiem aż 
637.0), co można wytłumaczyć jedynie niepełnym 
uruchomieniem cementowni w wyniku ciągłych 
awarii urządzeń. Ale i pozostałe zakłady (z wyjąt­
kiem starej, a zatem posiadającej zaniżoną wartość 
środków trwałych, cementowni w Szczakowej) po­
siadają — w stosunku do produkcji — bardzo wy­
sokie nakłady. 

Jeśli idzie o wskaźnik związania zapasów przez 
produkcję (pozycja 7), to najbardziej jest on zbliżo­
ny do poziomu wskaźnika w hutnictwie żelaza i sta-
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li, chociaż tam przeciętna jest niższa (20.9), a różnice 
w poszczególnych przedsiębiorstwach są znacznie 
mniejsze niż w cementowniach. Różnice we wskaź­
nikach są wynikiem produkcji nierytmicznej w no­
wych cementowniach (awarie) oraz wynikiem zróż­
nicowanej produkcji w tych zakładach. 

6. Przemysł betonowy należy do gałęzi najmłod­
szych. Zakłady w Czechowicach zbudowano w latach 
1956 — 1958, zakłady na Żeraniu są tylko nieco 
starsze, zresztą budowa ich jest jeszcze nie zakoń­
czona. Zakłady stare reprezentowane są przez za­
kłady w Raciborzu. Profil produkcyjny wyżej wy­
mienionych zakładów jest zróżnicowany. W Cze­
chowicach produkuje się żużlo-pustaki, na Żera­
niu — betony lekkie, w Raciborzu przede wszystkim 
ciężkie wyroby betonowe (żużlobetonowe)! 

Tabela U 
Związanie zapasów przez środki trwale w przemyśle betonowym 

Rok 1958 
(w milionach złotych) 
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1. Środki trwałe brut-
1 to 23,3 213,0 18,9 786,3 

2. Procent umorzenia 11,2 11,5 30,2 14,1 
1,4 33,8 8,1 129,3 

4. Normatyw zapasów 1,8 34,1 6,0 119,6 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów (3:1) x 
100 6,0 15,9 42,9 16,4 

6. Wskaźnik związa­
nia normatywu za­
pasów (4:1) x 100 7,7 16,0 31,7 15,2 

Przemysł betonowy nie absorbuje — w stosunku 
do wartości środków trwałych — poważniejszych 
zapasów. Wskaźniki wiązania zapasów są niskie. 
Wskaźnik najkorzystniejszy (6.0) mają zakłady no­
we w Czechowicach, produkujące wyroby masowe. 

Tabela 12 
Związanie majątku i jego e lementów przez produkcję w prze­

myśle betonowym 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 
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1. Majątek brutto . . 24,7 244,8 27,0 915,6 
2. Środki trwałe brut­

to . 23,3 21,3 18,9 786,2 
3. Zapasy . . . . ~. 1,4 33,8 8,1 129,3 
4. Produkcja globalna 4. 

w cenach porówny­
walnych . . . . 12,8 87,9 31,4 501,8 

5. Wskaźnik związa­
nia majątku przez 
produkcję (1:4) x 
100 193,0 281,0 85,0 182,0 

6. Wskaźnik związa­
nia środków trwa­
łych przez produk­
cję (2:4) x 100 . . 182,0 242,0 60,0 157,0 

7. Wskaźnik związa­
nia zapasów przez 
produkcję (3:4) x 
100 11,0 38,0 26,0 26,0 

Na wskaźnik zakładów w Raciborzu rzutuje zaniże­
nie wartości środków trwałych i profil produkcyjny. 
Ta ostatnia uwaga dotyczy również zakładu na Że­
raniu. 

Również w stosunku do wartości produkcji glo­
balnej zapasy w przemyśle betonowym są niskie. 
Na tle zakładów w Czechowicach, w Raciborzu i w 
zjednoczeniu niekorzystnie przedstawia się wskaź­
nik zakładów na Żeraniu, który ma również naj­
gorszy stosunek środków trwałych do produkcji 
globalnej. 

7. Ostatnią badaną gałęzią produkcji jest prze­
mysł bawełniany. Wzięto tu pod uwagę cztery za­
kłady. Dwa zakłady nowe — w Fastach i Andrycho­
wie, całkowicie zmodernizowane w latach 1950 — 
1958 zakłady w Ozorkowie oraz Widzewie, w któ­
rych wartość renowacji tylko nieznacznie przewyż­
sza odpisy amortyzacyjne. Zakałdy w Andrychowie 
i Ozorkowie produkuą przędzę cienko- i średnio-
przędną oraz tkaniny surowe i wykończone. Zakłady 
w Fastach i Widzewie produkują tylko przędzę cien­
ko- i średnioprzędną. 

Tabela 13 
Związanie zapasów przez środki trwałe w przemyśle bawełnianym 

Rok 1958 
(w milionach złotych) 
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1. Środki trwałe brut­
to . 232,7 330,1 122,1 140,7 3 984,7 

2. Procent umorzenia 11.6 26,7 35,3 48,6 46,7 
41,3 62,5 40,0 42,7 1.690,5 

4. Normatyw zapasów 37.1 67,0 34,8 43,9 1.686,2 
5. Wskaźnik związa­

nia zapasów (3:1) x 
100 17.7 18,9 32,8 30,3 42,5 

6. Wskaźnik związa­
nia normatywu za­
pasów (4:1) x 100 . 15,9 20,3 28,5 31,2 42,4 

Wskaźnik związania zapasów przez środki trwałe 
jest najkorzystniejszy w przedsiębiorstwach nowych 
(17.7, 18.9). Układa się on na podobnym, chociaż 
nieco wyższym poziomie, niż w tak krańcowo od­
miennym przemyśle, jakim jest hutnictwo żelaza 
i stali (Huta im. Lenina — 14.0, Huta im. Bieruta — 
17.0). . 

Pozostałe zakłady i zjednoczenia mają wskaźnik 
wyższy. Tłumaczy się to zaniżeniem wartości środ­
ków trwałych, pochodzących z lat dawnych oraz 
różnicami asortymentowymi i wydajnością urządzeń. 
Odpowiedź na pytanie czy korzystny wskaźnik 
związania zapasów przez środki trwałe w nowych 
zakładach nie jest wynikiem zbyt wysokiego kosztu 
inwestycji lub nieuruchomienia jeszcze wszystkich 
urządzeń daje tabela 14. 

Wskaźniki związania środków trwałych i zapa­
sów przez produkcję w zakładach w Fastach są bar­
dzo złe. Poziom zapasów w stosunku do produkcji 
jest za wysoki a wydajność inwestycji słaba. W 
świetle tych liczb niemiarodajny jest również w 
zakładach w Fastach omawiany wyżej wskaźnik 
związania zapasów przez środki trwałe. Zbieżność 
jego ze wskaźnikiem zakładu w Andrychowie jest 
wynikiem zbyt wysokiego poziomu zarówno zapasów, 
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Tabela 14 
Związanie majątku 1 Jego e lementów przez produkcję w prze­

myśle bawełnianym 
Rok 1958 

(w milionach złotych) 

T R E Ś Ć 

ł. Majątek brutto . - . 
2. Środki trwale . . 
3. Zapasy 
4. Produkcja globalna 

w cenach porówny­
walnych 

5. Wskaźnik związa­
nia majątku przez 
produkcję (1:4) x 
100 

6. Wskaźnik związa­
nia środków trwa­
łych przez produk­
cję (2:4) x 100 . . 

7. Wskaźnik związa­
nia zapasów przez 
produkcję (3:4) x 
100 
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17.509,0 

32,4 
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9,7 

jak i środków trwałych w stosunku do produkcji. 
Wskaźniki związania zapasów przez produkcję w 
pozostałych zakładach i w zjednoczeniu kształtują 
się na dość wyrównanym poziomie (od 8.0 do 10.5), 
przy czym najniższy wskaźnik (8.0) posiadają zmo- | 
dernizowane zakłady w Ozorkowie. 

W oparciu o przeprowadzoną analizę można spo­
rządzić zestawienie porównawcze, obejmujące" 
wskaźniki związania zapasów i normatywów za­
pasów przez środki trwałe oraz wskaźniki związa­
nia majątku, środków trwałych i zapasów przez 
produkcję globalną w rozpatrywanych gałęziach 
produkcji. 

Takie zestawienie porównawcze zawiera tabel 
15. Każda gałąź produkcji reprezentowana jest 
niej przez jedno najbardziej udane (w świetle prze-: 

prowadzonej analizy) nowe (zmodernizowane) przed­
siębiorstwo, posiadające za sobą okres rozruchu. 

Z danych tych wynika, że gałęzie produkcji, pc 
siadające niski wskaźnik związania zapasów przez 
środki trwałe mają także korzystny wskaźnik zwią­
zania zapasów przez produkcję globalną. Do naj-
oszczędniejszych w tym względzie należą elektrow­
nie, przemysł betonowy i cementowy, a następnr 
przemysł bawełniany i hutniczy. Oddzielną kat 

Tabela 1 
Zbiorcze zestawienie wskaźników związania w przedsiębiorstwach najnowszych (najbardziej udanych) 
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Eiektrownia Jaworzno I I . . . 2,9 100 4,2 100 151,7 100 147,5 100 16,6 
14,0 486 23,3 555 189,5 125 166,1 113 17,3 

Fabryka Kotłów w Raciborzu. . 60,5 2.086 63,0 1.50O 168,4 U l 105,0 71 15,1 
Pleszowska Fabryka Obrabiarek. 57,1 1970 33,1 788 90,9 60 57,8 39 17,2 
Cementownia Wierzbica . . . . 10,5 362 29,6 705 311,6 205 282,0 191 27,6 
Zakłady w Czechowicach (beton) 6,0 207 11,0 26 193,0 127 182,0 123 11,2 
Zakłady w Andrychowie (bawełna) 18,9 652 8,4 200 52,4 33 44,0 30 26,7 

Tabela 18 
Zbiorcze porównawcze zestawienia wskaźników związania w prze dslębiorstwach najnowszych, najstarszych i zjednoczeniach 

Procentowe wskaźniki 
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gorię stanowi ciężki przemysł metalowy. W prze­
myśle tym zapasy przekraczają 50°/o wartości na­
kładów inwestycyjnych. Ma on również najwyższy 
wskaźnik związania zapasów przez produkcję glo­
balną. 1 ' 

Inaczej układa się kolejność gałęzi produkcji, jeśli 
rozpatrywać je z punktu widzenia wskaźników 
związania majątku i środków trwałych przez pro­
dukcję globalną. Tu najkorzystniej przedstawia się 
przemysł bawełniany. Wartość jednej złotówki wią­
że tam majątek wartości 52 groszy, w tym 44 gro­
sze w środkach trwałych. Następny jest przemysł 
obrabiarkowy. Po nim, jeśli idzie o wskaźnik wią­

zania majątku, idzie przemysł elektroenergetyczny, 
a w zakresie wiązania środków trwałych — wytwór­
czość maszyn ciężkich, dalej plasuje się hutnictwo. 
Najgorszą wydajność majątku i środków trwałych 
mają przemysły — betonowy i cementowy. Bowiem 

"w przemyśle cementowym dla osiągnięcia produkcji 
wartości jednego złotego należy wydatkować 3,12 
złotego nakładów majątkowych (w tym 2,82 zło­
tego w środkach trwałych). 

Tabela 16 przedstawia porównawcze zestawienie 
wskaźników związania w przedsiębiorstwach naj­
nowszych, najstarszych i w zjednoczeniach. 

J . Wierzbicki i A. Thor 

Z D O Ś W I A D C Z E Ń I PRAKTYKI B A N K O W E J 

Z doświadczeń oddziału operacyjnego w zakresie kredytowania 
jednostek spółdzielczości pracy 

Wobec upływu przeszło rocznego okresu czasu od wejś­
cia w życie Instrukcji Służbowej NBP Nr A/5 „Kredyto­
wanie działalności eksploatacyjnej spółdzielni zrzeszonych 
w Centralnym Związku Spółdzielczości Pracy" wydaje się 
celowe przedstawienie doświadczeń zebranych przez oddział 
operacyjny ( I I Oddział Miejski w Krakowie), specjalizujący 
się w zagadnieniach kontroli i kredytowania jednostek spół­
dzielczych, podległych Centralnemu Związkowi Spółdziel­
czości Pracy, na tle praktycznego stosowania postanowień 
wyżej wymienionej instrukcji. 

Mając na uwadze konieczność znalezienia przez każdy 
oddział operacyjny — i to zarówno większy jak i mniejszy — 
własnych rozwiązań problemów związanych z kredytowa­
niem i kontrolą jednostek spółdzielczości pracy, wytyczo­
nych jedynie ramowo w omawianej instrukcji, intencją ni­
niejszego opracowania jest podzielenie się z zainteresowa­
nymi kolegami informacjami o metodach pracy wypraco­
wanych i stosowanych przez pracowników kredytowych I I 
Oddziału Miejskiego" NBP w Krakowie, które wydają się 
nam właściwe, jak również umożliwienie porównania ich z 
rozwiązaniami własnymi. 

Zasadniczym dokumentem, na podstawie którego nastę­
puje ustalenie rozmiarów i kierunków kredytowania da­
nej jednostki w okresie kwartału, jest kwartalny wniosek 
kredytowy. Jest to najbardziej typowa i o zrozumiałym zna­
czeniu okresowo powtarzalna czynność kredytowa, powodu­
jąca często korygowanie przez oddział kwot zaplanowanych 
przez kredytobiorcę, co z reguły powoduje zmniejszenie 
ustalonego limitu kredytu i bywa powodem odwołań spół­
dzielni od decyzji oddziału i niekiedy nawet zadrażnień sto­
sunków ze spółdzielniami i związkami spółdzielni, jako ich 
jednostkami nadrzędnymi. 

Przeprowadzane przez oddziały korekty cyfrowych założeń 
wniosków kredytowych wymagają zatem bezwzględnego wy­
konania, dlatego na wstępie poświęcimy nieco uwagi meto­
dom tej analizy i metodom korekty. 

Czynności wstępne. Po wykonaniu takich wstępnych czyn­
ności, jak na przykład zbadanie zgodności z bilansem sta­
nów poszczególnych grup środków normowanych, wykaza­
nych we wniosku na koniec poprzedniego kwartału, zgod­
ności normatywów na dany kwartał z normatywami wyni­
kającymi z odpowiednich planów operatywnych oraz ra­
chunkowej zgodności cyfr, oddział poddaje ocenie przewi­
dywane, zaplanowane wykonanie zadań gospodarczych w 
pozycji 1 — „produkcja towarowa według cen zbytu", 2 — 
„sprzedaż w cenią sprzedaży" 1 3 — „wynik bilangowy", 

starając się, w oparciu o materiał statystyczny, dotyczący 
minionych okresów, w oparciu o opispwe uzasadnienie 
wnioskodawcy i znajomość warunków działalności danej 
jednostki sprawdzić prawdopodobieństwo wykonalności 
tych założeń. W przypadku rażącego nieuzasadnienia za­
planowanych cyfr na danym poziomie oddział odpowiednio 
koryguje je przez zamieszczenie kwot skorygowanych przez 
oddział, obok kwot podanych przez kredytobiorcę. 

Ustalenie prawidłowej wysokości kwot wyłączeń z kre­
dytowania według stanu na koniec kwartału poprzedniego, 
podanych we wniosku kredytowym, następuje przez ich po­
równanie z zapisami oddziału, zamieszczonymi w specjal­
nym rejestrze prowadzonym osobno dla każdej jednostki 
kredytowej. Układ tego rejestru przedstawia się następu­
jąco: 

nazwa jednostki 

Rejestr wyłączeń z kredytowania 
(w tysiącach złotych) 
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W rejestrze tym każdy pracownik kredytowy odnotowuje 
wyniki przeprowadzonych inspekcji dotyczących aktywów 
normowanych oraz odnotowuje wszelkie zmiany w wyso­
kości wyłączeń, wynikające z własnego rozeznania oddzia­
łu lub z meldunków o likwidacji zakwestionowanych akty­
wów normowanych, nadsyłanych przez spółdzielnie, rze­
telność których podlega okresowemu sprawdzaniu. Zapla­
nowany „rozchód" materiałów w kwartale bieżącym obej­
mować może nie tylko zużycie, lecz również sprzedaż ma­
teriałów, dlatego oddział wymaga, aby kredytobiorca w czę­
ści opisowej wniosku podał przewidywaną kwotę sprzedaży 
materiałów, objętą pozycją „rozchód materiałów". 

Ustalenie prawidłowości zaplanowania zużycia materia­
łów . w pozycji „rozchód" możliwe jest jedynie w przybli­
żeniu. W spółdzielniach, w których produkcja globalna po-
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krywa się z produkcją towarową można normalnie zbadać 
kształtowanie się wskaźnika kosztów materiałowych (koszty 
według rodzaju), ze „sprawozdania z wykonania planu 
kosztów, wzór Dsp — 20", w stosunku do produkcji towa­
rowej według cen zbytu, wykonanej w pewnym okresie 
w porównaniu z założeniami rozpatrywanego wniosku. 
Jednak korekty w tej pozycji oddział dokonuje z daleko 
posuniętą ostrożnością, wzrastającą zwłaszcza w stosunku 
do jednostek zmieniających często asortyment produkcji 
oraz w stosunku do tych jednostek, w których występują 
poważniejsze zmiany w stanach produkcji w toku i w za­
sadzie jedynie w przypadku rażących nieuzasadnionych 
różnic. 

Ażeby dokonać sprawdzenia powiązania pomiędzy za­
planowaną we wniosku produkcją towarową według cen 
zbytu, sprzedażą po cenie sprzedaży a wyrobami gotowy­
mi, oddział przekształca odpowiednio produkcję towarową 
i sprzedaż, sprowadzając je do wartości porównywalnych 
z wartościami, według których ewidencjonuje się wyroby 
gotowe, to jest do kosztu wytworzenia. 

Równocześnie należy pamiętać o tym co składa się na 
pojęcie „produkcja towarowa", a co na pojęcie „sprzedaż". 
Bowiem proste przyjmowanie produkcji towarowej za 
„przychód" wyrobów gotowych, a sprzedaży za „rozchód" 
tychże jest zbyt daleko posuniętym uproszczeniem i może 
prowadzić do błędnych wniosków. 

Otóż do wartości produkcji towarowej zalicza się war­
tość wyprodukowanych w danym okresie i przeznaczonych 
do sprzedaży oraz na cele nieprodukcyjne spółdzielni: 

1) wyrobów gotowych 
z własnych surowców i materiałów 

2) półfabrykatów 
oraz wartość 

3) robót o charakterze przemysłowym (usługi). 
Natomiast na wartość sprzedaży składa się sprzedaż: 

1) wyrobów gotowych 
2) półfabrykatów 
3) usług przemysłowych 
4) usług nieprzemysłowych 
5) towarów 
6) materiałów. 
Wyłączenia z kredytowania. Jedną z ważniejszych pozycji 

kwartalnego wniosku kredytowego, wymagającą ustosun­
kowania się do niej oddziału, jest stan wyłączeń z kredyto­
wania, przewidziany na koniec kwartału bieżącego. Wspom­
niana ważność tej pozycji daje się uwypuklić na następu­
jącym przykładzie. Kredytobiorca założył we wniosku kre­
dytowym poniżej przedstawione ukształtowanie się środków 
obrotowych w grupie „materiały": 

rakteru nic nie stoi na przeszkodzie przyznaniu tej jednostce 
kredytu w kwocie odpowiadającej zabezpieczeniu, to jest w 
wysokości 900 tysięcy złotych (pominięto w tym przykładzie, 
dla uproszczenia, wszystkie pozostałe pozycje wniosku kre­
dytowego, jako nie mające zupełnie związku z ostateczną 
konkluzją, nasuwającą się z tego przykładu). I tak rzeczy­
wiście należy postąpić, to jest należy jednostce przyznać 
kredyt w kwocie 900 tysięcy złotych, z tym jednak zastrze­
żeniem, że nie należy zapominać,- iż zabezpieczenie takie 
(900 tysięcy złotych) wystąpi dopiero po zakładanym, cał­
kowitym upłynnieniu wyłączeń i po dokonaniu zakupu no­
wych materiałów, które wejdą na miejsce zapasów wyłą­
czonych. 

Powyższe zastrzeżenie ma jednak istotne znaczenie dla 
decyzji kredytowej oddziału. Często — czy to z racji rzeczy­
wistych trudności w likwidacji wyłączeń, czy też wskutek 
niedokładania przez kredytobiorcę należytych starań wa­
runkujących pomyślne wyniki na tym odcinku — zdarza się 
w praktyce, że faktyczne efekty w likwidacji wyłączeń by­
wają w kwartale objętym wnioskiem znacznie skromniejsze 
od efektów założonych, a nawet zachodzą przypadki całko­
witego ich braku. 

W przykładzie naszym możliwe jest zatem przypuszczenie, 
że kredytobiorca na koniec kwartału „bieżącego" wykaże 
nawet zupełny brak zmian w stanie wyłączeń z kredytowa­
nia w stosunku do stanu na koniec kwartału „poprzednie­
go". W tym przypadku rzeczywisty stan zabezpieczenia, 
wyznaczający, prawidłową wielkość kredytu na koniec 
kwartału „bieżącego" wyniósłby nie 900 tysięcy złotych lecz 
jedynie 700 tysięcy złotych. 

Zatem w przypadku bezkrytycznego uruchomienia przy­
znanego kredytu (900) dopuścilibyśmy do kredytowania na 
przestrzeni kwartału „bieżącego" części lub nawet całości 
zapasów wyłączonych, czyli dopuścilibyśmy do poważnej 
nieprawidłowości, pozbawiającej wszelkiego sensu tę formę 
oddziaływania bankowego, jaką stanowi wyłączenie z kre­
dytowania określonych środków. 

Skoro zatem zarysowuje się powyższy problem należy 
znaleźć sposób jego rozwiązania. Szeroka praktyka naszego 
oddziału wykazuje, że najlepszym rozwiązaniem jest ograni­
czenie wykorzystania przyznanego (na koniec „bieżącego" 
kwartału) kredytu o kwotę zamierzonego zmniejszenia wy­
łączeń, uzależniające uruchomienie dalszych części przyzna­
nego kredytu od jednoczesnych postępów w akcji likwida­
cji wyłączeń. Na przestrzeni kwartału należy zatem ustalać 
limit kredytu (w sytuacji przedstawionej w powyższym 
przykładzie) w takich rozmiarach, aby kredytobiorca odczu­
wał stale trudności płatnicze w kwocie równej wyłączeniu. 

(w tysiącach złotych) 
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Z układu powyższych cyfr widać, że kredytobiorca za­
kładając w kwartale „bieżącym" zmniejszenie stanu ma­
teriałów w stosunku do kwartału poprzedniego założył rów­
nocześnie wzrost zabezpieczenia dla kredytu bankowego, f i ­
nansującego tę grupę środków obrotowych (czyli wzrost 
tredytu), a jednocześnie założył zupełną likwidację materia-
ów wyłączonych z kredytowania. 

Pozornie mogłoby się zdawać, że założenia te nie nasuwa-
ą istotniejszych zastrzeżeń i że wobec ich pozytywnego cha-

Dla zwalczania występujących wyłączeń z kredytowania 
istotne znaczenie posiada również metoda wyznaczania dla 
kredytobiorcy kwartalnego zadania w zakresie likwidacji wy­
łączeń. Metoda ta polega na krytycznym ustosunkowaniu się 
do rozmiaru kwoty zamierzonej likwidacji wyłączeń, okreś­
lonej przez kredytobiorcę. 

Jeżeli założona przez kredytobiorcę kwota zmniejszenia 
wyłączeń oceniona została przez oddział jako zbyt mała na­
leży ją odpowiednio podwyższyć, ustalając tym samym za-
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danie na tym odcinku. O wysokości tego zadania oddział in­
formuje kredytobiorcę w zawiadomieniu o przyznaniu kre­
dytu (podobnie jak o wszystkich istotniejszych zmianach za­
łożeń wprowadzonych przez oddział, stwierdzonych błędach 
itp.) i czuwa nad jego realizacją. Czuwanie to wyraża się w 
potęgującym się nacisku kredytowym oddziału, wywiera­
nym w stosunku do kredytobiorcy nie realizującego usta­
lonych zadań w tym zakresie. Potęgowanie nacisku polega 
na systematycznym zwiększaniu tej części wyłączeń, która 
występuje nadal u danego kredytobiorcy na skutek niezre­
alizowania nakreślonych zadań. 

Tak więc kredytobiorca, którego globalny stan wyłączeń 
na początek kwartału „bieżącego" wynosił 200 tysięcy zło­
tych, a na koniec kwartału miał wynosić 100 tysięcy złotych, 
o ile zlikwidował z nich jedynie 20 tysięcy złotych, to jest 
doprowadził do stanu wyłączeń wynoszącego 180 tysięcy zło­
tych, będzie miał w następnym kwartale zmniejszone roz­
miary kredytowania, nie tylko o wyłączenia, to jest o 180 
tysięcy złotych, lecz jeszcze dodatkowo o kwotę 80 tysięcy 
złotych. Tym samym wyłączeniu z kredytowania ulegnie 
kwota aktywów, wynosząca 260 tysięcy złotych, mimo że 
wyłączenia istniejące, z uwagi na swój charakter, wynoszą 
jedynie 180 tysięcy złotych. 

W następnym kwartale — stosownie do oceny przez od­
dział stopnia ostrości tego zagadnienia — wystąpić powinno 
zwiększenie potrójne wyłączeń. Mimo zastrzeżeń, jakie wy­
suwają przeciwnicy tej metody, nie sposób zaprzeczyć sku­
teczności jej stosowania, czego w praktyce oddział nasz wie­
lokrotnie doświadczył. Metoda ta daje się ponadto zastoso­
wać w wielu innych przypadkach i odnośnie innych zagad­
nień oraz zmusza kredytobiorcę do rzetelnego potraktowa­
nia sprawy likwidacji wyłączeń w tempie odpowiadającym 
jego rzeczywistym możliwościom, a o to przecież tylko chodzi. 

Fundusze własne w obrocie. Jedną z przyczyn trudności, 
obserwowanych często w spółdzielniach pracy, w bieżącym 
regulowaniu zobowiązań jest przyjmowanie przez oddziały 
operacyjne przy wyliczaniu wysokości zabezpieczenia kre­
dytu (wyznaczającego wielkość możliwego do przyznania 
kredytu) funduszów własnych w. obrocie w zawyżonej wy­
sokości, jako jednego z elementów tego obliczenia. 

Zgodnie bowiem z odnośnymi przepisami, regulującymi 
poczynania oddziałów operacyjnych na tym odcinku (In­
strukcja Służbowa Narodowego Banku Polskiego Nr A/5, 
strona 7, punkt 19) — „fundusze własne w obrocie oddział 
może, przy wyliczaniu wysokości kredytu, przyjąć w wyso­
kości planowanej w kwartalnym planie operatywnym spół­
dzielni, lub w kwocie przewidywanej przez oddział, w za­
leżności od tego, która z tych kwot jest wyższa". 

Przypatrzmy się jednak bliżej działaniu tego przepisu 
w warunkach zachodzących często w praktyce, z którymi 
stykają się oddziały operacyjne. Kwartalny plan operatyw­
ny, zawierający potrzebny oddziałowi element pokrycia w 
postaci planowanej wysokości funduszów własnych w obro­
cie, sporządzany jest przez spółdzielnie pracy przed rozpo­
częciem się kalendarzowego okresu objętego tymże planem. 
Na termin jego opracowania rzuca światło przepis nakazu­
jący spółdzielniom składać zatwierdzone operatywne plany 
kwartalne we właściwym oddziale Banku na trzy dni przed 
rozpoczęciem danego kwartału. A więc na trzy dni przed 
rozpoczęciem kwartału muszą zostać dokonane czynności 
opracowania planu przez spółdzielnię i przyjęcia go przez 
związek spółdzielni. Biorąc pod uwagę faktyczny okres za­
ległości, w zasadzie każdej spółdzielni pracy, w księgowości 
w tym czasie, trudno jest bezbłędnie zaplanować spółdzielni 
stan funduszów własnych w obrocie na koniec kwartału 
„bieżącego", będący równocześnie stanem początkowym w 
okresie objętym opracowywanym planem operatywnym. 

Tu właśnie docieramy do sedna sprawy. Spółdzielnia, któ­
ra zbyt optymistycznie, to jest zbyt wysoko zaplanuje po­

czątkowy stan funduszów własnych w obrocie, spowoduje 
zawyżenie ich stanu planowanego na koniec kwartału pla­
nowanego, jako że stan ten będzie wynikiem czysto rachun­
kowego działania: stan początkowy plus planowane zwięk­
szenie minus planowane zmniejszenie równa się stan koń­
cowy. Niedokredytowanie w tym przypadku będzie równało 
się kwocie różnicy pomiędzy rzeczywistym stanem fundu­
szów własnych w obrocie, jaki zaistnieje na początku kwar­
tału planowanego a ich stanem przyjętym jako przewidy­
wany stan początkowy. 

Praktyka wykazuje, że w olbrzymiej większości przypad­
ków w tej właśnie pozycji występuje zawyżenie kwoty za­
planowanej, pociągające za sobą poważne w skutkach na­
stępstwa w rozmiarach odpowiadających rozmiarowi po­
pełnionego błędu. 

Ewentualnym zwolennikom stosowania opisanej metody 
kredytowania, twierdzącym, że jest to swego rodzaju kara za 
niewygospodarowanie funduszów własnych w obrocie w za­
planowanej wysokości lub kara za popełniony błąd, należa­
łoby w tym miejscu przeciwstawić zdanie stwierdzające, że 
o ile jednostka w kwartale poprzedzającym kwartał plano­
wany wykonała swe zadania objęte poprzednim planem 
kwartalnym na odcinku akumulacji w całości lub nawet z 
nadwyżką (a głównie z tego źródła planowany jest wzrost 
funduszów własnych w obrocie), to z jakiego tytułu miałaby 
ją spotkać kara? 

Teorii „kary za błąd" należy przeciwstawić „okoliczności 
łagodzące", powodujące — na skutek wyprzedzania w czasie 
— niemożność dokładnego przewidywania. W okresie kiedy 
spółdzielnia sporządza kwartalny wniosek kredytowy, to jest 
około w trzydzieści dni po opracowaniu kwartalnego planu 
operatywnego, posiada już bilans za miniony kwartał i co za 
tym idzie, znajomość rzeczywistego początkowego stanu fak­
tycznego funduszów własnych w obrocie, z czego wynikałyby 
możliwości poprawniejszego zaplanowania końcowego ich 
stanu, a czego jednak jej, jak i oddziałowi operacyjnemu czy­
nić nie pozwala przytoczony powyżej przepis. 

Wnioski wypływające z dokonanego omówienia zdają się 
nakazywać postulowanie wprowadzenia zmiany odnośnego 
przepisu w taki sposób, aby nakazywał on oddziałom (i spół­
dzielniom) wyliczanie funduszów własnych w obrocie, wy­
chodząc z ich stanu początkowego, wykazywanego przez bi­
lans za kwartał miniony plus planowane na dany kwartał 
zwiększenia i minus planowane zmniejszenia. Odnośnie zaś 
tych spółdzielni, które nie wypracowały zysku za miniony 
okres, liczony narastająco od początku roku, fundusze własne 
w obrocie, obliczane powyższą metodą mogłyby ewentual­
nie, celem wywierania pożądanego nacisku, być zwiększone 
0 kwotę różnicy pomiędzy zyskiem osiągniętym a zyskiem 
planowanym (różnicę tę należałoby pomniejszyć jeszcze o 
opłaty scentralizowane i podatek dochodowy), z tym jednak, 
że zastosowanie tej metody należałoby pozostawić każdora­
zowo do uznania oddziału operacyjnego. 

Omawiając zagadnienie funduszów własnych w obrocie 
należy słów kilka poświęcić również ich wpływowi na ko­
nieczność ustalania swego rodzaju „przejściowych" limitów 
kredytu. 

Już wspomnieliśmy powyżej o tym, że -na końcowy stan 
funduszów własnych w obrocie w kwartale planowanym 
wpływają ich „zwiększenia" i „zmniejszenia". Wzrost fundu­
szów własnych w obrocie, zakładany w planie operatywnym 
1 przyjęty w kwartalnym wniosku kredytowym, oznacza 
wprawdzie niewątpliwie wzrost „własnego" pokrycia potrzeb, 
wpływający zmniejszająco na zabezpieczenie kredytu z tego 
tytułu, a zatem na zmniejszenie wielkości niezbędnego spół­
dzielni kredytu. Lecz zmniejszenie tego zapotrzebowania pla­
nowane jest na koniec kwartału, czyli że do czasu aż odpo­
wiednie, planowane zwiększenia będą mogły być wypraco-
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bień na odcinku naliczania i windykacji karnych odsetek 
za zwłokę). 

Każdy kredytobiorca, który spełnia powyższe warunki 
powinien mieć możność uzyskiwania takiego kredytowania 
swych należności i dlatego należałoby postulować wykre­
ślenie z Instrukcji Służbowej A/5 w punkcie 15 słowa 
„wyjątkowo". Kredytowanie w okresie przejściowym peł­
nego stanu należności inkasowych, przekraczającego średni, 
przeciętny ich stan, na skutek nierytmicznej sprzedaży jest 
wyraźnie przewidziane w Instrukcji Służbowej A/5 w punk­
cie 15, w ustępie ostatnim i oddział korzysta w praktyce 
z tego przepisu w spółdzielniach pracy, opartych w poważ­
niejszej mierze na pracy chałupniczej, z czym łączy się 
okresowo (pod koniec każdego miesiąca) występujące spię­
trzenie się zdawanych przez chałupników wyrobów goto­
wych, powodujące z kolei okresowe spiętrzenie się należ­
ności. Na okresy te oddział ustala (na przykład na okres 
od 1 — 12 dnia każdego miesiąca) limity przejściowe, wyż­
sze o wartości produkcji chałupniczej (w cenie zbytu, po­
mniejszonej o należności potrącane z tytułu podatku obro­
towego itd.), dotyczącej danego okresu (zwykle całomie-
sięczna produkcja chałupnicza). Metoda ta pozwala uniknąć 
tym spółdzielniom trudności płatniczych w tych okresach 
i eliminuje potrzebę pracochłonnego sporządzania i rozpa­
trywania doraźnych wniosków kredytowych. Oddział uza­

leżnia jednak tę formę kredytowania należności od stoso­
wania inkasowej formy rozliczeń ich a to dla ułatwienia 
oddziałowi kontroli przebiegu tych rozliczeń i poczynienia 
spostrzeżeń niezbędnych dla słusznego zakresu decyzji kre­
dytowych. 

Na zakończenie omawiania problemu kredytowania na­
leżności fakturowych wydaje się celowe podkreślenie, że 
normalnie oddział wylicza przeciętny stan należności w 
kwartale objętym wnioskiem kredytowym w. ten sposób, 
że przewidywaną we wniosku kwotę dzieli przez 90 i mno­
ży przez odpowiednio przyjęty cykl rozliczeniowy (dokonu­
jąc następnie odpowiednich pomniejszeń z tytułu podatku 
obrotowego). Szczególną uwagę zwraca jednak oddział na 
to, aby kwotę przewidywanej sprzedaży, podlegającą dzie­
leniu przez 90 sprowadzić uprzednio do kwoty przewidy 
wanej sprzedaży fakturowej, to jest dokonać wyelimino 
wania z niej sprzedaży detalicznej wyrobów i towarów oi-
tej części usług przemysłowych i nieprzemysłowych, które 
są opłacane gotówką (na przykład usługi fryzjerskie lub 
miarowe szycie odzieży). Przewidywane rozmiary działał 
ności tego rodzaju spółdzielnia obowiązana jest podać 
części opisowej kwartalnego wniosku kredytowego. 

S. Warmsk 
Kraków 

Rezerwy finansowe w przedsiębiorstwach produkcyjnych 

Rezerwy finansowe są to dodatkowe, nie normowane 
źródła finansowiania środków obrotowych przedsiębiorstw 
i wynikają z nadwyżek zasadniczych źródeł, to jest z nad­
wyżek funduszów własnych w obrocie i pasywów stałych 
lub stanowią inne, przejściowe pasywa przedsiębiorstw. 

Jestem zdania, że używanie w praktyce wyrażenia „re­
zerwa finansowa" jest nieco błędne. Zwykle pod pojęciem 
rezerw przedsiębiorstw produkcyjnych rozumiemy nie wy­
korzystane, celowo nagromadzone lub ukryte zapasy pro­
dukcyjne lub nie wykorzystane zdolności produkcyjne przed­
siębiorstw. Wydaje się, że używanie określenia rezerwa 
finansowa w znaczeniu podanym w definicji jej daje pod­
stawę do utożsamiania niektórych, przejściowych źródeł 
finansowania środków obrotowych z rezerwą produkcyjną. 
Dlatego też warto się zastanowić czy nie byłoby słuszne w 
miejsce „rezerwa finansowa" używać takich określeń, jak 
„dodatkowe lub uzupełniające źródła finansowania akty­
wów", „nienormowane, przejściowe pasywa". Pod pojęciem 
nienormowanych, przejściowych pasywów należałoby ro­
zumieć również nadwyżki pasywów normowanych, to jest 
nadwyżki funduszów własnych w obrocie i funduszów 
zrównanych z własnymi. Ponieważ dla wyrażenia istnie­
jących w przedsiębiorstwach przejściowych źródeł finan­
sowych powszechnie używa się określenia „rezerwa finan­
sowa", przeto mimo pewnej jego nieścisłości będziemy go 
używali w dalszej części artykułu. 

Rezerwy finansowe w przedsiębiorstwach znajdują od­
zwierciedlenie głównie w następujących elementach pa­
sywów: 

1) w bezwzględnej nadwyżce funduszów własnych w 
obrocie, występującej w ciągu roku; 

2) w nadwyżce funduszów własnych w obrocie ponad 
stałe, niezbędne potrzeby. Nie chodzi tutaj o bezwzględną 
nadwyżkę funduszów ponad łączny normatyw przedsię­
biorstwa. Zagadnienie sprowadza się do ustalenia nad­
wyżki ponad stałe, niezbędne potrzeby przedsiębiorstw w 
tym zakresie. Jeżeli normatyw środków obrotowych został 
ustalony harmonijnie z wysokością niezbędnych, stałych 
potrzeb przedsiębiorstwa, to wówczas jedynie bezwzględna 

nadwyżka funduszów własnych ponad normatyw stanowić 
będzie rezerwę finansową. Jeżeli natomiast normatyw środ­
ków obrotowych został z góry ustalony na poziomie za 
wysokim, to znaczy ustalony został na poziomie przekra­
czającym znacznie potrzeby stałe przedsiębiorstwa, a wy­
posażenie nastąpiło do wysokości ustalonego w ten sposób 
normatywu, to rezerwa będzie większa od bezwzględnej 
nadwyżki funduszów własnych w obrocie o różnicę między 
normatywem a wysokością potrzeb stałych przedsiębiorstwa. 

Różnica między bezwzględną nadwyżką funduszów włas­
nych w obrocie (punkt 1) a nadwyżką ponad niezbędne sta­
łe potrzeby sprowadza się przede wszystkim do tego, że 
bezwzględna nadwyżka funduszów własnych może wystą­
pić głównie w toku okresu gospodarczego i jest najczęściej 
związana z normalnym funkcjonowaniem systemu finan­
sowego, z pewnym koniecznym opóźnieniem w rozliczaniu 
powstałych nadwyżek, podczas gdy nadwyżka ponad stałe 
potrzeby oznacza nieprawidłowość w systemie finansowym 
i znajduje wyraz w wadliwie ustalonym planie finansowym 
przedsiębiorstwa; 

3) w nadwyżce funduszów zrównanych z funduszami 
własnymi z tytułu: 

— nie rozliczonych płac pracowników fizycznych wraz 
z naliczonymi składkami ubezpieczeniowymi, 

— zobowiązań wobec dostawców, 
— nie odprowadzonego zysku; 
4) w dostawach niefakturowanych. Rezerwy z tytułu do­

staw niefakturowanyeh w zasadzie powinny znajdować się 
w grupie rezerw wymienionych w punkcie 2, ponieważ 
część wartości dostaw niefakturowanych zaliczana jest do 
pasywów stałych. Jedynie wartość dostaw niefakturowa­
nych, przekraczająca połowę ogólnej wartości dostaw prze­
ciętnych w danym okresie stanowi rezerwę finansową; 

5) w funduszach specjalnego przeznaczenia, nie wyodręb­
nionych z rachunku rozliczeniowego, na przykład fundusze 
specjalnego przeznaczenia w biurach projektowi); 

1) Artykuł autora pod tytułem Rezerwy finansowe w biurach projektów, 
Wiadomości NBP Nr 8/59, strony 397—400. 
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6) w tej części funduszów własnych w obrocie, która po­
krywa środki obrotowe przedsiębiorstw, zwolnione z obie­
gu w formie bezwzględnej. Rezerw finansowych, powsta­
łych z tytułu trwałego wygospodarowania środków obro­
towych nie należy mylić z rezerwami z tytułu nadwyżki 
funduszów własnych w obrocie (wymienionych w punkcie 1). 
Zwolnione fundusze własne w obrocie, znajdujące od­
zwierciedlenie w części stanów środków pieniężnych przed­
siębiorstwa, a wygospodarowane dzięki przyspieszeniu krą­
żenia środków obrotowych, nie wyrażają się w nadwyżce 
funduszów własnych i pokrywają w części normatyw 
środków obrotowych. 

Przyspieszenie krążenia środków "obrotowych spowodo­
wało zwolnienie części funduszów i tym samym normatyw 
środków obrotowych, ustalony na początku danego roku 
gospodarczego, stał się normatywem za wysokim. Zmiana 
normatywu dokonana zostanie dopiero na początku na­
stępnego roku gospodarczego a do tego czasu będzie wy­
stępowała rezerwa finansowa. 

Zawyżenia normatywu, powstałego na skutek przyspie­
szenia krążenia środków obrotowych nie należy także 
utożsamiać z celowym, tendencyjnym zawyżaniem norma­
tywu przez przedsiębiorstwo. Zawyżenie normatywu, po­
wstałe w ciągu okresu gospodarczego, na skutek lepszej 
organizacji gospodarowania środkami obrotowymi ozna­
cza odmienną treść ekonomiczną i jest zjawiskiem pozy­
tywnym, podczas gdy celowe zawyżenie normatywu przy­
nosi ujemne skutki gospodarcze; 

7) w kredytach bankowych, które przyznane zostały w 
nadmiernej wysokości (tak zwane przekredytowanie dzia­
łalności eksploatacyjnej przedsiębiorstwa). 

Powyższe źródła rezerw finansowych są najbardziej ty­
powe w działalności przedsiębiorstw produkcyjnych. W za­
leżności od specyfiki działalności poszczególnych grup 
przedsiębiorstw, ich przynależności do poszczególnych ga­
łęzi gospodarki narodowej, formy własności, udział tych 
rezerw w ogólnej sumie pasywów będzie różny oraz od­
mienny będzie udział niektórych źródeł w łącznej kwocie 
rezerw. Mogą także wystąpić nowe rodzaje dodatkowych 
pasywów, na przykład fundusze celowe w przedsiębior­
stwach spółdzielczych. 

Finansowych rezerw przedsiębiorstw nie stanowią środki 
pieniężne, zgromadzone na rachunkach rozliczeniowych. 
W pewnych przypadkach środki pieniężne mogą być je­
dynie wyrazem istniejących w przedsiębiorstwach rezerw 
finansowych. Jeżeli na przykład przedsiębiorstwo posiada 
nadmiar funduszów własnych w obrocie i nie angażuje 

-tych nadwyżek w nieuzasadnionych zapasach materiałów, 
w zapasach produkcji w toku bądź w rozliczeniach, to część 
funduszów własnych będzie miała swe odbicie w środkach 
pieniężnych na rachunku rozliczeniowym. 

Głównym problemem w omawianym temacie jest sprawa 
uwzględniania, czyli planowania rezerw finansowych. Pla­
nowanie rezerw finansowych w przedsiębiorstwach polega 
na ustalaniu faktycznych ich wysokości i potraktowaniu 
pasywów występujących z tego tytułu jako źródła finanso­
wania uzasadnionych stanów środków obrotowych. 

Wiadomo, że podstawowymi źródłami pokrycia aktywów 
przedsiębiorstwa są fundusze własne i fundusze zrównane 
z własnymi, to jest pasywa stałe. Obydwa te źródła w prze­
ważającej swej wielkości są elementami planowanymi. 
Wielkość funduszów własnych w obrocie określana jest 
bowiem wartością netto środków trwałych i znaczną częś­
cią normatywu środków obrotowych, czyli że fundusze 
własne pokrywają z góry określone aktywa — aktywa 
trwałe oraz środki obrotowe w granicach normatywu. Wiel­
kość funduszów zrównanych z funduszami własnymi, czyli 
wielkość pasywów stałych, określana jest planem ustala­

nym dla tych źródeł i pokrywa część normatywu środków 
obrotowych. 

Niezależnie od powyższego w przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych występują przejściowe źródła finansowania 
środków, do których zalicza się głównie rezerwy finansowe 
i kredyty bankowe. Zależność między rezerwami finanso­
wymi a kredytami bankowymi jest bardzo ścisła i sprowa­
dza się do poniższych stwierdzeń: 

1) wysokość kredytu bankowego zależy między innymi 
od wysokości i czasu występowania rezerw finansowych. 
Im wyższe są rezerwy tym niższy powinien być kredyt 
bankowy, przy niezmienionej wielkości zabezpieczenia kre­
dytu; 

2) banki prowadzą kontrolę prawidłowości obliczania 
przez przedsiębiorstwa rezerwy, korygują te obliczenia i 
uwzględniają aktualne rezerwy w toku działalności kre­
dytowej2). 

Najwłaściwszym ekonomicznie rozwiązaniem zagadnienia 
planowania rezerw finansowych jest ich uwzględnianie 
przez banki. Kredyt bankowy jest bowiem bardzo elastycz­
nym źródłem finansowania aktywów. Dzięki tej elastycz­
ności można regulować strukturę kształtowania się wszyst­
kich źródeł pokrycia środków obrotowych, w tym także i 
rezerw finansowych. We wzajemnym związku rezerw z 
kredytami bankowymi dojrzeć trzeba także aktywną rolę 
kredytu. W czasie praktycznej działalności kredytowej ban­
ków zwraca się dużą uwagę na zlikwidowanie niektórych, 
nieuzasadnionych rezerw finansowych, głównie nadwyżek 
funduszów własnych w obrocie. W umowach o kredyty, 
zawieranych z przedsiębiorstwami, Bank podając skorygo­
waną wielkość rezerw finansowych, zobowiązuje przed­
siębiorstwa do ich potrącania w toku wykorzystywania 
kredytu. Potrącanie rezerw polega na zmniejszeniu aktual­
nego stanu zabezpieczenia kredytu, czyli polega na zlikwi­
dowaniu podwójnego źródła finansowania środków obroto­
wych przedsiębiorstwa. 

Z powyższego wynika, że planowanie rezerw finanso­
wych odbywa się jedynie w przedsiębiorstwach, które ko­
rzystają z kredytów bankowych. W przedsiębiorstwach po­
zostałych zagadnienie uwzględniania rezerw w systemie 
finansowym nie znajduje miejsca. Trzeba wiedzieć, że spo­
ra liczba przedsiębiorstw posiadających dostateczną wy­
sokość funduszów dla zapewnienia ciągłości produkcji nie 
korzysta z kredytów bankowych. Konieczność więc rozsze­
rzenia zasięgu planowania przejściowych pa&ywów nie mo­
że budzić wątpliwości a praktyczne rozwiązanie tego pro­
blemu jest zagadnieniem nie cierpiącym zwłoki. 

Planowanie rezerw finansowych jest mniej „precyzyjne" 
od planowania funduszów własnych w obrocie. Zmienność 
źródeł a przede wszystkim zmienność wysokości rezerw w 
poszczególnych okresach sprawia, że prawidłowa jej wiel­
kość jest trudna do określenia. Uważam, że istnieją dwie 
drogi prowadzące do właściwego rozwiązania problemu re­
zerw finansowych we wszystkich przedsiębiorstwach pro­
dukcyjnych: 

1) ograniczanie wysokości i zakresu rezerw, 
2) ustalanie takiego systemu finansowego przedsiębiorstw, 

który zmuszałby wszystkie przedsiębiorstwa do ubiegania 
się o kredyt. 

Ograniczanie wysokości i zakresu rezerwy polega na czę­
ściowej lub całkowitej likwidacji niektórych pasywów lub 
na „przekwalifikowaniu" nienormowanych, przejściowych 
pasywów na pasywa stałe. 

2) Narodowy Bank Polski — Instrukcja Służbowa Nr A-8, wprowadzona 
zarządzeniem Prezesa Nr A-87/57 — rozdział o kontroli wykorzystania 
i zabezpieczenia kredytu na środki normowane, punkt 64d. Bank Inwesty­
cyjny — Instrukcja o kredytowaniu działalności eksploatacyjnej przed­
siębiorstw wykonawstwa inwestycyjnego, wrzesień 1958 rok, punkt 18. 
Zarządzenie dyrektora Banku Inwestycyjnego z dnia 6 sierpnia 1959 roku 
w sprawie zmiany instrukcji o zasadach kredytowania, załącznik Nr 2. 
Bank Rolny — Instrukcja w sprawie kredytowania przedsiębiorstw państwo­
wych, styczeń .1958 tfjt, punkt 34. 
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Konieczność całkowitego zlikwidowania nadwyżki fun­
duszów własnych w obrocie bądź nieuzasadnionych kwot 
kredytów nie powinna budzić wątpliwości. Warunkiem zli­
kwidowania nadwyżki funduszów własnych w obrocie jest 
normatyw środków obrotowych, ustalony prawidłowo w 
planie rocznym. Dlatego duże znaczenie przywiązuje się do 
badań prowadzonych przez banki na odcinku opiniowania 
rocznych planów finansowych przedsiębiorstw, ze szczegól­
nym zwróceniem uwagi na wielkość normatywów. 

Jeśli natomiast okaże się, że niektóre rezerwy finansowe 
utrzymują się stale w przedsiębiorstwach i są w pełni uza­
sadnione, nie ma przeszkód, aby wliczać je do pasywów 
stałych. Przykładem rezerw finansowych, zaliczanych do 
pasywów stałych, mogą być dostawy niefakturowane oraz 
zyski przedsiębiorstw nie odprowadzone do budżetu3). 

Istotne znaczenie dla pracy banków posiada ustalenie 
właściwej metodologii obliczania wielkości rezerw. Dotych­
czas nie udało się znaleźć takiej metody, na podstawie któ­
rej przewidywane wielkości nie różniłyby się w ogóle od 
stanu faktycznego. Sądzę, że nie może być dokładnych, 
matematycznie ścisłych obliczeń, w wyniku których usta­
lone wielkości odzwierciedlałyby wielkości faktycznie ist­
niejące. Zagadnienie sprowadza się do znalezienia takiej 
metody, stosowanie której dałoby najbardziej prawidłowe 
wyniki. Najczęściej stosowanymi metodami ustalania wy­
sokości rezerwy finansowej w przedsiębiorstwie są: 

1) tak zwana metoda „stanów przeciętnych" rezerw f i ­
nansowych na dany okres, przy znajomości przewidywa­
nych, niezbędnych danych, jak na przykład wielkości dostaw 
materiałowych, przewidywanego wykonania zysku ponad­
planowego itp; 

2) tak zwana metoda „stanów przewidywanych". Wiel­
kość rezerwy finansowej na dany okres ustala się na pod­
stawie kształtowania się tych stanów w okresach poprzed­
nich, z uwzględnieniem przewidywanych zmian. 

Wydaje się, że przyjęte metody ustalania finansowych 
rezerw przedsiębiorstw są prawidłowe, natomiast dyskusyj­
ne jest zagadnienie czy rezerwy należy obliczać łącznie, czy 
też oddzielnie dla poszczególnych ich rodzajów. Wydaje się 
metodą słuszniej szą uwzględnianie całokształtu pasywów 
przedsiębiorstwa po wyeliminowaniu stałych źródeł pokry-

Jeszcze o kom 

W numerze 12/59 Wiadomości NBP kolega Stępień z Ło­
dzi w artykule pod tytułem „O komisji kredytowej — dys­
kusyjnie" poruszył sprawę działalności komisji kredytowej, 
podważając celowość powoływania jej w terenowych od­
działach Banku. 

Ponieważ jestem innego zdania na ten temat pozwalam 
sobie ustosunkować się do poszczególnych uwag krytycznych 
autora wyżej wymienionego artykułu. 

Jeżeli chodzi o moment „dublowania pracy" przy za­
łatwianiu wniosków kredytowych, to zdaniem moim wystę­
puje ono wtedy, gdy inspektor kredytowy nie jest w stanie 
(z uwagi na brak pełnych kwalifikacji) samodzielnie prze­
prowadzić wyczerpującej i wnikliwej analizy wniosku kre­
dytowego w celu wysunięcia, w reasumpcji dokonanej ana­
lizy, właściwych wniosków (końcowych^ umożliwających 
podjęcie słusznej decyzji kredytowej. Wtedy rzecz jasna, że 
opracowany przez niego wniosek kredytowy powinien być 
dokładnie przeanalizowany przez inną osobę, to jest star­
szego inspektora (kierownika stanowiska) i ewentualnie na­
czelnika, w celu przedłożenia do rozpatrzenia komisyjnego 
i zatwierdzenia przez dyrektora oddziału. 

W oddziałach, w których inspektorzy kredytowi są od­
powiednio przeszkoleni,1 a więc posiadają pełne wymagane 

cia środków obrotowych i po wyeliminowaniu kredytów 
bankowych. 

W celu bliższego zobrazowania zagadnienia proponuję 
poniższy wzór dla ustalania łącznej wysokości rezerwy fi­
nansowej : 

Rf = P — (Sn + N + K + Fsp) 

Rf — oznacza rezerwę finansową, 
P — pasywa pomniejszone o fundusze inwestycyjne (gru­

pa D pasywów), 
Sn — wartość netto środków trwałych, 
N — normatyw środków obrotowych, 
K — kredyty bankowe na sfinansowanie działalności eks­

ploatacyjnej, 
Fsp — fundusze specjalnego przeznaczenia, wyodrębnione z 

rachunku rozliczeniowego, na przykład fundusz za­
kładowy. 

Obliczone rezerwy finansowe przy zastosowaniu powyż­
szego wzoru uwzględniają całokształt dodatkowych, przejś­
ciowych, źródeł finansowania. Stosowanie obliczeń zgodnie 
z podanym wzorem może być przeprowadzone zarówno me­
todą „stanów przeciętnych" jak też i metodą „stanów prze­
widywanych". 

W artykule niniejszym nie zostały omówione wszystkie za­
gadnienia związane z wystąpieniem rezerw finansowych w 
przedsiębiorstwach produkcyjnych. Pewne problemy zostały 
jedynie zasygnalizowane. Szczególnie opracowania wymaga za­
gadnienie właściwej metodologii obliczania wielkości i okre­
su występowania omawianych pasywów. Dzielenie się mię­
dzy bankami doświadczeniami w tym zakresie jak również 
między oddziałami banków jest sprawą nader pożyteczną. Po­
szczególne oddziały banków stosują różne sposoby obliczania 
rezerw finansowych i sądzę, że popularyzowanie bardziej 
doskonałych metod przyczyniłoby się do lepszego wykorzy­
stania rezerw finansowych, a więc i do właściwego wyko­
rzystania kredytu. 

R. Ławnicki 
Bank Inwestycyjny 

Gdańsk 

8) Pismo okólire Nr 1/58 Min. Finansów z dnia 7 stycznia 1958 roku 
w sprawie rozszerzenia zakresu pasywów stałych. 

isji kredytowej 
kwalifikacje, powinni oni całkowicie samodzielnie opraco­
wywać wnioski kredytowe, referując całość sprawy na 
posiedzeniach komisji kredytowej. Starszy inspektor (kie­
rownik stanowiska) ojaz naczelnik powinni, moim zdaniem, 
przed rozpoczęciem obrad komisji kredytowej przejrzeć na 
drugą i trzecią rękę każdy wniosek, w celu dokładniejszego 
zapoznania się z treścią wniosku i ewentualnie w celu do­
konania poprawek i uzupełnień. 

Podczas posiedzenia członkowie komisji kredytowej i dy­
rektor oddziału mogą wnieść dalsze poprawki i uzupełnienia 
w ocenie wniosku kredytowego i wpłynąć na zmianę pro­
pozycji inspektora kredytowego co do wysokości i warun­
ków udzielenia kredytu. 

Pełna odpowiedzialność za dane cyfrowe, zawarte we 
wniosku kredytowym, za dane dotyczące znajomości stanu 
finansowego i gospodarczego przedsiębiorstwa powinna spo­
czywać zasadniczo na inspektorze kontrolującym dane 
przedsiębiorstwo. Natomiast zadaniem komisji kredytowej 
powinno być opiniowanie tego co inspektor opracował i zre­
ferował oraz służenie głosem doradczym, umożliwiającym 
dyrektorowi lepsze zorientowanie się w sytuacji finansowej 
i gospodarczej przedsiębiorstwa i na tej podstawie podjęcie 
jak najbardziej trafnej decyzji kredytowej. 
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W świetle powyższego nie powinno być „dublowania" pra­
cy wykonywanej przy pierwotnej analizie i opracowywaniu 
wniosku kredytowego przez inspektora kredytowego. 

Nie można też zgodzić się z argumentem, który wysuwa 
kolega Stępień, że „odsyłanie wniosków kredytowych do ko­
misji nie stanowi czynnika mobilizującego dla pracowników 
kredytowych". Jest, moim zdaniem, wręcz odwrotnie. Po­
siedzenia komisji kredytowej wyraźnie uczulają inspektorów 
kredytowych na wnikliwsze, bardziej dokładne i wszech­
stronne opracowywanie wniosków kredytowych. Referowa­
nie wniosków kredytowych na komisji kredytowej stanowi 
dla inspektora pewnego rodzaju egzamin połączony z oceną 
(przez członków komisji i dyrektora) zarówno jego kwalifi­
kacji jak też wyników w zakresie realizacji wytycznych po­
lityki kredytowej i wykonania planu pracy, ustalonego w 
ubiegłym okresie kwartalnym. 

Komisja kredytowa, a zwłaszcza dyrektor oddziału, na 
podstawie wszechstronnego naświetlenia i kolegialnej oceny 
sytuacji poszczególnych przedsiębiorstw mają możność wy­
ciągania trafnych wniosków i podejmowania właściwych 
decyzji kredytowych. 

Obarczanie naczelnika wydziału obowiązkiem dogłębnego 
analizowania wszystkich wniosków kredytowych na drugą 
bądź trzecią rękę wydaje się niecelowe i w praktyce nie­
wykonalne, z uwagi na spiętrzenie się czynności w okresie 
analizowania i zatwierdzania wniosków kredytowych. Na­
czelnik wydziału jest odpowiedzialny za pracę w całym wy­
dziale i nie dysponuje taką ilością czasu, aby skontrolować, 
w krótkim stosunkowo okresie czasu, Wnikliwie i dogłębnie 
każdy wniosek kredytowy pod względem formalnym i me­
rytorycznym. Czynności te powinny w większym stopniu 
obciążać kierowników stanowisk pracy. Naczelnik powinien 
dbać o dobrą organizację pracy, szkolić personel w zakresie 
wiadomości podstawowych i ogólnych, przeprowadzać możli­
wie częste kontrole wewnętrzne, połączone z instruktażem, 
realizować bieżąco wytyczne polityki kredytowej, organizo­
wać konferencje z przedsiębiorstwami itp. 

Odpowiedzialność za właściwe i wyczerpujące opracowa­
nie wniosku kredytowego powinna spoczywać w głównej 
mierze na inspektorze kredytowym i kierowniku danego 
stanowiska pracy, sprawującym funkcje kontroli na drugą 
rękę. 

Praktyka wykazała, że powołanie komisji kredytowej w 
wielu oddziałach terenowych wpłynęło w wysokim stopniu 
mobilizująco na inspektorów kredytowych, rozbudzając w 
nich poczucie wagi spełnianych czynności oraz poczucie od­
powiedzialności za skutki realizowanej polityki kredytowej 
w odniesieniu do poszczególnych jednostek kontrolowanych. 

W działalności komisji kredytowej występuje istotnie zja­
wisko „wąskiego gardła" w okresie rozpatrywania i zatwier­
dzania kwartalnych wniosków kredytowych. Aby uniknąć 
spiętrzenia się wniosków kredytowych naczelnik wydziału 
powinien ustalać, w porozumieniu z dyrektorem oddziału, 
dla każdego stanowiska pracy (lub nawet dla każdego in­

spektora kredytowego) terminarz posiedzeń komisji kredy­
towej, uwzględniający okoliczności, od których zależy ter­
minowe opracowanie wniosków kredytowych poszczególnych 
przedsiębiorstw (na przykład terminy składania bilansów, 
rozmiary przedsiębiorstwa i jego specyfika, rodzaj i wiel­
kość nieprawidłowości itp.). W ten sposób przez odpowied­
nie zorganizowanie czynności można wyeliminować w po-. 
ważnym stopniu trudności, jakie każdy oddził niewątpliwie 
napotyka w okrese zatwierdzania kwartalnych wniosków 
kredytowych. 

Na zakończenie powyższych uwag należy podkreślić, że 
komisja kredytowa spełnia niezmiernie doniosłą funkcję 
polegającą na komisyjności rozstrzygania spraw kredyto­
wych, co jest o tyle istotne, że częstokroć podjęcie decyzji 
kredytowej oraz zastosowanie odpowiednich środków od­
działywania wymaga kolegialnego zastanowienia się nad 
sytuacją finansowo-gospodarczą danej jednostki kontrolo­
wanej. Kompetencje i uprawnienia w dziedzinie pienięż­
no-kredytowej posia'dane w chwili obecnej przez Bank są 
tak poważne i tak daleko idące w praktycznym zastosowa­
niu, że każda poważniejsza decyzja kredytowa, siłą rzeczy, 
musi być poddana kolegialnej ocenie specjalistów wchodzą­
cych w skład komisji kredytowej, stanowiącej ciało dorad­
cze dyrektora oddziału Banku. 

Wszechstronne i wnikliwe rozpatrywanie przez komisję 
kredytową wniosków kredytowych, a w szczególności wnio­
sków przedsiębiorstw o większych rozmiarach, w których 
występują niejednokrotnie nieprawidłowości o większym 
ciężarze gatunkowym, umożliwia dyrektorowi oddziału 
oparcie każdej decyzji kredytowej na dogłębnie i w szero­
kim aspekcie przeanalizowanej sytuacji finansowo-gospo-
darczej każdego spośród przedsiębiorstw ubiegających się 
o kredyt. 

Reasumując należy stwierdzić, że instytucja komisji kre­
dytowej posiada niewątpliwie następujące zalety: 

1) wzbudza poczucie odpowiedzialności u inspektorów 
kredytowych w zakresie postulowanych środków oddziały­
wania kredytowego, 

2) pobudza inspektorów kredytowych do samodzielnej 
kontrolno-kredytowej pracy, opartej na przesłankach eko­
nomicznych, 

3) jest doskonałym instrumentem kontroli i obiektywnej 
oceny pracy inspektora kredytowego i polityki kredytowej, 
realizowanej w odniesieniu do każdego przedsiębiorstwa, 

4) przez kolegialne naświetlanie zagadnień i problemów 
występujących w przedsiębiorstwach umożliwia dyrektoro­
wi oddziału podejmowanie trafnych decyzji kredytowych, 
zgodnych z wytycznymi władz zwierzchnich, 

5) przez wnikliwe i obiektywne ujmowanie zjawisk wy­
stępujących w poszczególnych przedsiębiorstwach wzmacnia 
autorytet Banku wśród jednostek kontrolowanych i władz 
gospodarczych terenu. 

J. Hermanowicz 
Gdynia 

O organizacji ruchu racjonalizatorskiego w NBP 

Gdy się chce stale wprowadzać nowe ulepszenia i spraw­
niej organizować pracę, nie można lekceważyć ruchu ra­
cjonalizatorskiego. W usprawnieniu prac biurowych jesteś­
my niestety dość zacofani i ciągle szukamy właściwej formy 
usprawnień pracowniczych. Sytuacja ta źle odbija się na 
całym ruchu racjonalizatorskim. Ciągłe zmiany organiza­
cyjne nie tylko dezorientują pracowników interesujących 
się usprawnieniami, lecz również zniechęcają ich. 

Centrala Narodowego Banku Polskiego wykazała bardzo 
wcześnie duże zainteresowanie ruchem usprawnieniowym. 

Już chyba pod koniec roku 1947 została utworzona tak zwa­
na „skrzynka pomysłów" przy ówczesnym Wydziale Orga­
nizacyjnym Centrali NBP. Start był dobry. Usprawnienia 
były nieliczne ale wartościowe. „Skrzynkę usprawnień" 
przekształcono w komisję usprawnień, tak zwaną Główną 
Komisję Projektów Usprawnień Administracji. Komisje ta­
kie powstały również przy oddziałach wojewódzkich jak 
i przy oddziałach operacyjnych. Początkowo za wartościo­
we projekty Główna Komisja Projektów Usprawnień Ad­
ministracji przyznawała premie, a później, na wniosek tej 
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komisji, nagrody ustalała Centralna Komisja Usprawnień 
Administracji przy Prezesie Rady Ministrów. 

Był okres, w którym zainteresowanie ruchem usprawnie­
niowym było ogromne. Zarówno w skali krajowej jak też i 
w niektórych województwach ilość wniosków wzrastała z 
roku na rok. Niestety w tym stopniu co ilość nie zwiększała 
się jakość wniosków. Główna Komisja Projektów Uspraw­
nień Administracji zarzucana była wnioskami, a wydziały 
fachowe miały sporo pracy z ich opiniowaniem. Wśród 
tej powodzi wniosków dużo było projektów małowartoś-
ciowych i niedokładnie opracowanych. Jednakże znajdo­
wały się również i wnioski wartościowe, które po zrealizo­
waniu dały znaczne korzyści i wytrzymały próbę czasu. 

Punktem zwrotnym w działalności usprawnieniowej było 
wydanie zarządzenia Nr 322 Prezesa Rady Ministrów z dnia 
17.11.1956 roku w sprawie ruchu racjonalizatorskiego w 
administracji (Monitor Polski Nr 96 z 1956 roku). Zgodnie 
z poleceniem zawartym w tym zarządzeniu minister finan­
sów wydał zarządzenie z dnia 25.6.1957 roku w sprawie 
ruchu racjonalizatorskiego w zakresie administracji finan-
sowo-budżetowej oraz organizacji i techniki pracy biurowej 
(Monitor Polski Nr 73 z 1957 roku, pozycja 441). 

W myśl powyższych aktów prawnych Prezes NBP w za­
rządzeniu Nr C/36 z dnia 18.11.1957 roku polecił zlikwido­
wać Główną Komisję Projektów Usprawnień Administra­
cji przy Centrali NBP oraz lokalne komisje projektów 
usprawnień przy oddziałach wojewódzkich i oddziałach ope­
racyjnych. Kompetencje komisji przejęły właściwe jednost­
ki organizacyjne Banku. Skutek był prawie natychmiastowy. 
Wnioski przestały napływać i cała długo organizowana ak­
cja upadła. 

Objawy prawie kompletnego zaniku akcji usprawnienio­
wej w NBP po dziesięcioletnim jej trwaniu są niezwykle 
ciekawe. Wymagają one głębszego przeanalizowania i wy­
ciągnięcia wniosków na przyszłość. 

Paradoksalne wyda się stwierdzenie, że zbytnia masowość 
usprawnień stała się wrogiem tego ruchu. Wprowadzenie 
w życie wspomnianych zarządzeń w zasadzie upraszczają­
cych tok rozpatrywania usprawnień zostało przyjęte z wy­
jątkową zgodnością przez jednostki organizacyjne Banky 
i pracowników jako zwolnienie z pracochłonnego, dodat­
kowego zajęcia. 

Dlaczego tak było? Pracownicy składali wniosków dużo, 
ale znaczna ich ilość była mało przemyślana, stanowiła luź­
nie rzucane uwagi bez powiązania ich ze wszystkimi prze­
pisami obowiązującymi w NBP. 

Bardziej wnikliwe opracowanie projektów było trudne ze 
względu na konieczność gruntownej znajomości niektórych 
spraw nie tylko z punktu widzenia oddziału operacyjnego 
ale i Centrali. Autorzy wniosków zaś nie byli aktualnie in­
formowani o stanie prac Centrali nad zagadnieniami, które 
poruszali. 

Załatwianie wniosków trwało długo. Nie należały do od­
osobnionych przypadki, że początkowo odrzucone wnioski 
były następnie wykorzystywane bądź bez zmian, bądź też 
po przystosowaniu ich do warunków zaistniałych na skutek 
wydania nowych przepisów. Dopiero w rezultacie długiej ko­
respondencji wyróżniano autorów. 

Autorzy wniosków, które były wprowadzone w skali wo­
jewódzkiej czy ewentualnie kilku oddziałów, z zasady nie 
byli wyróżniani. Zresztą nagradzanie racjonalizatorów nie 
zawsze było współmierne do korzyści wynikających z wpro­
wadzenia projektu w życie oraz do straty czasu poświęco­
nego na opracowanie wniosków. To w dużym stopniu przy­
czyniało się do składania wniosków mało skomplikowanych, 
nie wymagających większego nakładu pracy. 

Jednostki organizacyjne Banku, a przede wszystkim de­
partamenty i wydziały Centrali były bardzo absorbowane 

napływającymi licznymi wnioskami, które należało rozpa­
trzyć i zaopiniować w terminie wyznaczonym przez Główną 
Komisję Projektów Usprawnień Administracji. Cierpiał na 
tym normalny tok zajęć i niejednokrotnie motywacja ne­
gatywnej oceny nie mogła być dostatecznie obszerna i prze­
konująca. 

Spotykano się również ze sporadycznymi przypadkami 
wręcz niechętnego ustosunkowania się do akcji usprawnie­
niowej ze strony niektórych wydziałów. Uważały one, że 
racjonalizatorzy bądź wkraczają w kompetencje Centrali, 
bądź z racji pełnionych funkcji powinni wprowadzać 
usprawnienia bez jakichkolwiek wyróżnień za te prace. 

W takich warunkach praca Głównej Komisji Projektów 
Usprawnień Administracji była rzeczywiście trudna. Nale­
żało nie tylko zaewidencjonować złożone wnioski i spraw­
dzić czy na dany temat już nie składano wniosków, ale ko­
nieczne było pilnowanie tempa prac. Korespondencja z au­
torami, jednostkami fachowymi, Centralną Komisją Pro­
jektów Usprawnień Administracji wymagała nie tylko wkła­
du pracy ale i etatu kilku pracowników. 

W oddziałach wojewódzkich sytuacja przedstawiała się 
podobnie. Zdobycie opinii właściwego wydziału wymagało 
niejednokrotnie znacznych wysiłków. Decyzje o wartości 
wniosków nie zawsze mogły być trafne, bo również i na 
tym szczeblu nie były znane dokładnie założenia Centrali. 
Korespondencja prowadzona przez lokalne komisje projek­
tów usprawnień administracji przy oddziałach wojewódz­
kich była liczna, a biorąc pod uwagę fakt, że komisje nie 
miały do dyspozycji żadnego aparatu biurowego i wykony­
wały zadania te w ramach prac społecznych, bardzo absor­
bująca. 

Komisje w oddziałach operacyjnych chcąc wykazać się 
aktywnością w dziedzinie ilości składanych wniosków wiele 
projektów przesyłały bez należytej analizy. 

Jak wspomniano, w okresie od końca 1957 roku do końca 
roku 1959 ruch usprawnieniowy w zasadzie nie istniał. 
Zainteresowanie tym ruchem wykazał w roku 1959 Zarząd 
Główny Związku Zawodowego Pracowników Państwowych 
i Społecznych, dzięki inicjatywie którego zarządy okręgów 
Związku Zawodowego Pracowników Państwowych i Spo­
łecznych przystąpiły do tworzenia komisji usprawnień przy 
radach zakładowych poszczególnych instytucji. 

W poszczególnych województwach akcja ta przebiegała 
rozmaicie. Posiadane materiały z województwa bydgoskie­
go pozwalają na bardziej szczegółowe omówienie organiza­
cji tych komisji, zwłaszcza z tego względu, że jest ono — 
według informacji Zarządu Głównego Związku Zawodo­
wego Pracowników Państwowych i Społecznych — dotych­
czas jedyne, które zakończyło organizację komisji uspraw­
nień. Przy zarządzie okręgu Związku Zawodowego Pracow­
ników Państwowych i Społecznych powstała okręgowa ko­
misja usprawnień, w skład której wchodzą pracownicy 
ważniejszych wojewódzkich zakładów pracy. W jednostkach 
wojewódzkich przy radach miejscowych istnieją komisje, 
które działalnością swą objęły zakład pracy oraz nadzór 
nad komisjami przy radach miejscowych jednostek tereno­
wych. 

Ustalono, że przewodniczący komisji powinien być po­
wołany w porozumieniu z kierownikiem zakładu pracy, 
zaś resztę członków powołuje sama rada miejscowa. Sto­
sownie do tych założeń powstała przy Oddziale Wojewódz­
kim Narodowego Banku Polskiego w Bydgoszczy pięcio­
osobowa komisja. Również przy wszystkich radach zakła­
dowych w oddziałach operacyjnych, z wyjątkiem jednego, 
zorganizowano analogiczne komisje, to jest łącznie 27 ko­
misji. Charakterystyczne jest, że w ośmiu komisjach uczest­
niczą dyrektorzy oddziałów. Udział naczelników wydziałów 
w pracach komisji jest bardzo liczny, bo aż trzydziestu 
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siedmiu naczelników wchodzi w skład komisji. Daje to 
gwarancję lepszej pracy oraz podnosi znaczenie usprawnień 
w oczach pracowników, co jest momentem bardzo istotnym. 
Głównym zadaniem postawionym przed komisjami jest po­
prawa organizacji pracy przy stosowaniu usprawnień w 
zakresie jak najszerszym. Na komisje nałożono obowiązek 
sporządzania krótkich sprawozdań kwartalnych, polegający 
na tym, że komisje przy oddziałach operacyjnych do piąte­
go dnia miesiąca następnego po upływie kwartału dostar­
czają sprawozdania komisjom wojewódzkim, te zaś do dnia 
dwudziestego wyżej wspomnianego miesiąca przekazują 
sprawozdania do komisji okręgowej. 

W celu nadania kierunku działalności komisji rozprowa­
dzono wśród nich tematykę ustaloną w Centrali Narodo­
wego Banku Polskiego. 

Komisje wyszły już ze stadium organizacji i rozpoczęły 
swoją działalność. 

W rezultacie wydanego zarządzenia Prezesa C 29/59 Ko­
misja Usprawnień przy Radzie Miejscowej Oddziału Woje­
wódzkiego w Bydgoszczy została przemianowana na komisję 
usprawnień w rozumieniu wyżej wymienionego zarządze­
nia. Natomiast komisje przy oddziałach operacyjnych po­
zostawiono bez zmian uważając, że: 

— likwidacja ich może znów ujemnie odbić się na ru­
chu usprawnieniowym w terenie, 

— istnienie komisji pozwala na lepszy kontakt i prowa­
dzenie popularyzacji usprawnień, 

— obecne założenia prac usprawnieniowych są inne niż 
poprzednio i wymagają również szerszego czerpania z ini­
cjatywy oddziałów operacyjnych. Komisje te są nadal or­
ganem związkowym. 

Mając na uwadze to, że zarządzenie Prezesa C 29/59 
musiało być wydane zgodnie z obowiązującymi nadal prze­
pisami o ruchu usprawnieniowym, wydanymi przez pre­
zesa Rady Ministrów i ministra finansów, należy przyjąć, 
że stanowi ono poważny krok naprzód w ruchu racjonali­
zatorskim w Narodowym Banku Polskim. Objawia się to 
przede wszystkim w odpowiedniej rozbudowie kontroli z 
ramienia instancji związkowych, którą właśnie przejęły 
komisje usprawnień. 

Niektóre zagadnienia w omawianym zarządzeniu nie są 
jeszcze dość jasno postawione. Na przykład między innymi: 

— kiedy komisje usprawnień mają analizować stanowisko 
jednostki organizacyjnej? Czy dopiero z chwilą odwołania 
się do nich autora projektu od pierwszej decyzji jednostki 
organizacyjnej? 

— w jaki sposób premiować usprawnienia lokalne? 
Sprawy te powinny znaleźć wyjaśnienie w wytycznych 

Komisji Usprawnień przy Centrali Narodowego Banku Pol­
skiego. 

Przed ukazaniem się tych wytycznych, albo przed ewen­
tualną dalszą zmianą obowiązujących przepisów odnośnie 
ruchu usprawnieniowego warto zastanowić się nad tym, 
jakie powinny być założenia przy tych pracach. Z ważniej­
szych założeń nasuwają się następujące: 

1. Usprawnienia mają służyć przede wszystkim wprowa­
dzaniu coraz lepszej organizacji pracy w Narodowym Banku 
Polskim. Ten cel powinien przyświecać wszystkim pracow­
nikom oraz komisjom. Przy prowadzeniu tych prac należy 
w szerokim stopniu stosować naukowe metody organizacji 
pracy. W tym celu powinna być nawiązana ścisła współpra­
ca z Naukowym Towarzystwem Organizacji i Kierownictwa. 

2. Doświadczenie wykazało, że wprowadzanie projektów 
ocenionych kameralnie i nienależycie wypróbowanych po­
woduje dezorganizację pracy i niekiedy zmusza do powrotu 
do dawnych metod pracy, a w dużym stopniu zniechęca do 
usprawnień. Dlatego pożądane byłoby wytypowanie w każ­
dym województwie oddziału doświadczalnego, w którym 

byłyby przeprowadzane próby wprowadzania nowych 
usprawnień. Sprawa wymagałaby specjalnego unormowania 
na czyje zlecenie i w jakim zakresie te prace byłyby prowa­
dzone. 

3. Sprawa czy usprawnienia powinny mieć nadawany 
kierunek, czy nie, była już niejednokrotnie dyskutowana. 
Przyjąć należy, że i jeden i drugi system pracy należy sto­
sować z tym jednak zastrzeżeniem, że ustalanie tematyki 
i informowanie oddziałów o przebiegu prac w Centrali nad 
niektórymi zagadnieniami jest bardzo pomocne dla autorów 
projektów. Informacje te wskazują im drogę praęy; nie 
wiążąc ich inicjatywy, pozwalają na unikanie wrjiosków, 
które w świetle prac Centrali są nieaktualne lub nieżycio­
we. 

Tematykę opracowywaną na szczeblu centralnym wraz 
z informacjami — w miarę możności szczegółowymi — o 
przebiegu prac w Centrali należałoby podawać raz na kwar­
tał. Postulat ten w zakresie sprawozdawczości i sttystyki 
zrealizował List Informacyjny Nr 1 z dnia 12.1.1960 roku. 

Równocześnie należałoby ogłaszać tematykę opracowywa­
ną przez oddziały wojewódzkie lub operacyjne, a nadającą 
się do stosowania w skali ogólnokrajowej. 

W zależności od miejscowych warunków zarówno oddziały 
wojewódzkie jak i oddziały operacyjne powinny opracowy­
wać własną tematykę. Będzie to głównie poznanie istnieją­
cych trudności na pewnych odcinkach pracy z wezwaniem 
do rozwiązania ich. W tym celu wskazane byłoby nawet 
ogłaszanie konkursów z odpowiednimi nagrodami. 

Skala zagadnień obejmowanych tematyką jest bardzo du­
ża. Będą to zarówno sprawy dotyczące zmiany obowiązują­
cych przepisów, wprowadzenia nowych formularzy, szer­
szego stosowania różnych druków do korespondencji jak 
również postulaty dotyczące uzasadnienia celowości wpro­
wadzenia ulepszeń technicznych. 

Specjalnego rozważenia wymaga również sprawa nagra­
dzania za wnioski usprawnieniowe. W zasadzie słuszne jest 
założenie, że usprawnienia powinny być premiowane w za­
leżności od wartości korzyści związanych z wprowadzeniem 
danego usprawnienia. Jednakże należałoby ustalić jakiś 
klucz do obliczania tych wartości. 

Pozostaje również do rozstrzygnięcia ustalenie sposobu 
nagradzania za projekty, których wartości nie można obli­
czyć. 

Dalsze zagadnienie, to sprawa nagradzania za projekty 
usprawnieniowe wprowadzane lokalnie, niejednokrotnie 
wartościowe, które dotychczas przeważnie nagradzano tylko 
podziękowaniami. Jak wykazała dotychczasowa praktyka 
podziękowania nie stanowią specjalnej zachęty do dalszej 
pracy. Możliwe, że stosowane zbyt często, ze względu na naj­
tańszą formę wyróżnienia, zdeprecjonowały się. Należałoby 
przeanalizować w jakiej formie powinny obecnie być skła­
dane podziękowania oraz dopilnować, aby rzeczywiście wy­
różniony mógł korzystać z przysługujących mu przywilejów. 
Podziękowanie powinno być dokumentem, który zobowią­
zuje do wyróżnienia racjonalizatora przy zachowaniu prze­
widzianych w zarządzeniu Prezesa C 29/59 warunków. Wów­
czas można będzie liczyć na to, że podziękowania będą chęt­
niej przyjmowane od niektórych nagród pieniężnych. 

Niezależnie od wynagrodzenia za wprowadzone projekty 
usprawnieniowe należałoby ustalić sposób honorowania 
większych prac badawczych nad niektórymi zagadnieniami, 
niezależnie od realizowania proponowanych usprawnień. Sy­
stem ten powinien wpłynąć na podniesienie poziomu prac 
usprawnieniowych. 

Organizowanie pomocy racjonalizatorom, a zwłaszcza pra­
cownikom posiadającym małe doświadczenie, wskazywanie 
literatury, podawanie uwag przez członków komisji czy rze­
czoznawców stanowi duże pole dla bardzo pożytecznej dzia-
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ialności. Jest to nie tylko pomoc przy opracowaniu wniosków, 
ale i bardzo dobra forma szkolenia, bo szkolenia w tych za­
gadnieniach, które specjalnie interesują pracownika, a więc 
przypuszczalnie będą one najłatwiej i najchętniej przyswo­
jone. 

Na wykonywaną przez nas pracę z przyzwyczajenia pa­
trzymy z jednego punktu widzenia. Warto byłoby zbadać jak 
odnoszą się do naszych zarządzeń, do stosowania ich w prak­
tyce klienci Banku. Można by i^pewnych okresach, w za­
leżności od potrzeb, zwoływać konferencje z przedstawicie­

lami ważniejszych jednostek obsługiwanych przez Bank, w 
celu wybadania ich opinii o naszej pracy i ewentualnie ze­
brania uwag odnośnie wprowadzenia zmian. Takie uwagi, 
o ile wydawałyby się słuszne, mogłyby też zasilić naszą tema­
tykę. 

Wyznaczane terminy rozpatrywania wniosków często nie 
były dotrzymywane. Z tego względu wskazane byłoby poło­
żenie większego nacisku na ścisłe przestrzeganie terminów 
przez jednostki organizacyjne Banku. 

K. Reiss 
Bydgoszcz 

4 . '1 

Uwagi o reorganizacji pracy w komórkach operacyjno—rachunkowych 

Ustanawiając dość sztywny podział księgowości Instruk­
cja Służbowa X / A zakładała, że czynność wykonana w danej 
komórce nie może być w zasadzie kontrolowana przez pra­
cowników tej samej komórki. Ponieważ komórki organi­
zacyjne w pionie operacyjno-rachunkowym są przeważnie 
wieloosobowe, dość często trudno było ustalić personalną 
odpowiedzialność tak za wykonawstwo, jak i za kontrolę 
niektórych czynności. 

W świetle powyższego o wiele właściwsze wydaje się 
ustawienie komórek tego pionu i podział czynności prze­
widziany Instrukcją Służbową B/18. Określiła ona wyraź­
niej znaczenie komórki dysponenta rozliczeń oraz rachun­
kowości, pozostawiając komórkę księgowości syntetycznej w 
zasadzie komórką jednoosobową, ograniczoną do prowadze­
nia dziennika obrotów i księgi głównej. Jeśli chodzi o za­
kres czynności dysponentów rozliczeń, został on rozszerzo­
ny, przy czym pełnemu sprecyzowaniu czynności tej ko­
mórki, polegających na całkowitej obsłudze klientów, prze­
szkadzało wyodrębnienie rozliczeń inkasowych w oddziel­
nej komórce pionu operacyjno-rachunkowego. 

Postanowienia zarządzenia Prezesa Nr B/36/59 o połą­
czeniu komórek rozliczeń inkasowych z komórkami dyspo­
nentów przeszkodę tę usunęły. 

Dysponent rozliczeń przy właściwym ustawieniu organi­
zacyjnym otrzymał pełną administrację powierzonej mu do 
obsługi grupy rachunków bankowych, przy czym po 
uwzględnieniu branżowego podziału przedsiębiorstw kon­
trolowanych przez wydział kredytów z rozbiciem na po­
szczególnych inspektorów kredytowych, ograniczono obsłu­
gę klienta w zasadzie do dwu pracowników bankowych: in­
spektora kredytowego i dysponenta rozliczeń. Osiągnięto 
przez to nie tylko doskonalsze rozwiązanie zasady „jednego 
okienka", ale też i konkretne ustalenie odpowiedzialności 
za prawidłową i zgodną z przepisami obsługę klienta. 

Przy takim bowiem ustawieniu organizacyjnym dyspo­
nent rozliczeń ma powierzoną obsługę (w zasadzie stałą) 
określonej ilości (przeciętnie około 15) rachunków klien-
towskich, przy- czym w jego gestii znajdują się czynności 
związane: 

a) z otwarciem rachunku (oczywiście za wiedzą i zgodą 
głównego księgowego oddziału), 

b) ż dokumentacją o charakterze trwałym i z kartą wzo­
rów podpisów, otwartych i prowadzonych w oddziale ra­
chunków (tylko w zakresie grupy rachunków przydzielo­
nych danemu dysponentowi do obsługi), 

c) z wydawaniem formularzy i druków ścisłego zaracho­
wania, 

d) z przyjmowaniem, kontrolą i kwalifikowaniem do wy­
konania dyspozycji klientów zarówno gotówkowych, jak i 
memoriałowych, w tym również podaż żądań zapłaty, 

e) z faktycznym administrowaniem kartami kontowymi, 
to znaczy, że dysponent przekazuje karty księgowe obsługi­
wanych przez siebie rachunków komórce rachunkowości 

jedynie do podłożenia zakwalifikowanych przez siebie do 
wykonania dokumentów oraz do ich zaksięgowania, 

f) z kontrolą księgowań na kartach księgowych i pozo­
stawieniem u siebie wyciągów w celu wydania ich w dniu 
następnym posiadaczowi rachunku, lub w celu wysłania ich 
pocztą. 

Tym samym zamyka się cykl obiegu dyspozycji klienta, 
od momentu jej złożenia u dysponenta rozliczeń, poprzez 
zakwalifikowanie jej do wykonania i następnie księgowa­
nie na karcie księgowej. Ten ostatni fakt, to znaczy zaksię­
gowanie dyspozycji klienta, kontroluje właśnie dysponent 
rozliczeń, a więc i odpowiedzialność za prawidłowe wykona­
nie tej dyspozycji spada na jednego pracownika Banku, w 
tym przypadku na dysponenta rozliczeń. 

Komórka rachunkowości nie ma nic wspólnego z bezpo­
średnią obsługą klienta. Jest ona powołana jedynie do we­
wnętrznego opracowania przyjętych i zakwalifikowanych 
do wykonania przez dysponenta rozliczeń dyspozycji klien-
towskich oraz do ich zaksięgowania na kartach księgowych. 
Nawet błędne księgowania na kartach księgowych obciążają 
dysponenta rozliczeń, ponieważ on właśnie jest odpowie­
dzialny za kontrolę zapisów analitycznych na prowadzo­
nych przez siebie rachunkach. Rzecz jasna, że takie czyn­
ności jak zestawienie liczb procentowych na rachunkach 
pożyczkowych wykonuje komórka rachunkowości; przy 
czym dla wykonania tych czynności dysponent rozliczeń 
przekazuje jej odpowiednie karty księgowe. 

Zastanawiając się nad takim ustawieniem organizacyj­
nym komórek pionu operacyjno-rachunkowego można by 
dojść do błędnego wniosku, że dysponenci rozliczeń są 
zbytnio obciążeni pracą, tym bardziej, że administrują oni 
również i portfelami należności i kartotekami zobowiązań 
inkasowych swoich klientów. 

Argument taki nie może być brany pod uwagę, jeśli się 
uwzględni prawidłowy podział przedsiębiorstw między po­
szczególnych dysponentów rozliczeń, a więc jeśli przy przy­
dzielaniu odpowiedniej ilości rachunków do obsługi kon­
kretnemu dysponentowi uwzględnimy nie tylko ilość doko­
nywanych na tych rachunkach operacji gotówkowych i 
przelewowych, ale także i czynności inkasowe. Uwzględ­
niając te elementy jeden dysponent rozliczeń może obsługi­
wać tylko pięć przedsiębiorstw, inny dziesięć lub nawet 
więcej przedsiębiorstw, a w odniesieniu do posiadaczy ra­
chunków w ramach kont bilansowych 7, 9 i 14 większą 
ich ilość (przeważnie całą grupę tych rachunków obsłu­
guje jeden dysponent, często jeszcze prowadząc równocześ­
nie primanotę kasową). 

A zatem zawsze należy mieć na uwadze to, że dość dużą 
ilość różnorakich czynności dysponent rozliczeń ma jednak 
wykonać w odniesieniu do konkretnej, przeważnie niedużej 
ilości obsługiwanych przez siebie rachunków klientowskich. 
Oczywiście, że ranga dysponenta rozliczeń w pionie opera­
cyjno-rachunkowym wzrosła dość poważnie, w związku ż 
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czym wzrosły też wymogi co do jego kwalifikacji, a co za 
tym idzie konieczność dalszego szkolenia tej grupy pra­
cowników. 

Warto by chyba, choć w ogólnych zarysach, zastanowić 
się również nad rozkładem poszczególnych czynności dys­
ponenta rozliczeń. 

W zależności od wielu warunków przygotowanie wykupu 
żądań zapłaty, polegające na zakwalifikowaniu konkret­
nych żądań zapłaty do realizacji w ciężar posiadanych 
na rachunku klienta środków, może być dokonywane przez 
dysponenta rozliczeń we wczesnych godzinach rannych (od 
godziny 8°°) lub między godziną 14°° a 15°° dnia poprzed­
niego. Na przyjęcie pierwszej lub drugiej zasady będą miały 
między innymi wpływ takie czynniki jak: nasilenie napły­
wu klientów w pierwszych godzinach rannych oraz godziny 
otrzymywania przez oddział poczty (w tym głównie podaż 
zamiejscowa żądań zapłaty i awizy inkasowe). 

W godzinach między 8°° a 12°° lub 13°° (w zależności od 
godzin kasowych) dysponent rozliczeń będzie obsługiwał 
klientów przyjmując wpłaty i wypłaty, przy czym główne 
nasilenie tej obsługi będzie się koncentrować raczej do 
godziny 10°° lub U 0 0 . Należy przyjąć, że obsługiwani przez 
danego dysponenta klienci, załatwiając dyspozycje memo­
riałowe w pierwszych godzinach rannych oraz składając 
równocześnie inkaso, przedłożą również do realizacji ewen­
tualnie i czeki gotówkowe, bądź też wpłaty. Dlatego też 
główne nasilenie obsługi klientów (około piętnastu na jed­
nego dysponenta) przypadnie zawsze w godzinach między 
8°° a 10°° lub U 0 0 . W okresie po zakończeniu wzmożonej 
obsługi klientów i przyjmowania dyspozycji memoriało­
wych, aż do godziny 12°° lub 13°° (w zależności od godzin 
kasowych) dysponent rozliczeń powinien opracować podaż 
inkasa (miejscową i zamiejscową), obliczyć terminy obiegu 
dokumentów i włączyć wykazy żądań zapłaty oraz pierwsze 
egzemplarze samych żądań do właściwych portfeli, ustalić 
terminy akcpetu i po odłączeniu egzemplarzy „W" wcielić 
komplety żądań zapłaty ( I I , I I I i I V egzemplarze) do odpo­
wiednich kartotek zobowiązań, skompletować czwarte 
egzemplarze żądań zapłaty otrzymane przy awizach rozli­
czeń międzyoddziałowych z pierwszymi egzemplarzami 
tych żądań zapłaty, znajdującymi się w portfelu „B" i na­
stępnie przekazać je komórce rachunkowości do dalszego 
opracowania (sporządzenia primanoty). 

Po godzinie 12°° lub 13°° (w zależności od ustalonych w 
oddziale godzin kasowych) dysponent rozliczeń przystępuje do 
kontroli zapisów na kartach księgowych prowadzonych 
przez siebie rachunków klientowskich, zatrzymując równo­
cześnie wyciągi do wydania ich w dniu następnym posiada­
czom rachunków, bądź przekazania ich komórce pocztowej. 

W pracy wieloosobowej komórki dysponentów rozliczeń 
zachodzą jednak czynności wymagające koordynacji. W 
związku z tym wskazane jest, aby w organizacji pracy tej 

komórki, w zależności od jej wielkości, uwzględnić dyspo­
nenta koordynującego pracę całej komórki, bądź też przewi­
dzieć nawet kierownika tej komórki. W pierwszym przy­
padku będzie to jeden z dysponentów mniej obciążony bez­
pośrednią obsługą klientów. Do zadań kierownika komórki 
lub dysponenta koordynującego będzie między innymi na­
leżeć: 

— załatwianie reklamacji dotyczących obsługi rachunków 
klientowskich, s 

— kontrola zestawień żądań zapłaty (formularz 4708) 
otrzymanych z innych oddziałów lub banków, z załączonymi 
żądaniami zapłaty, podział tych żądań na poszczególnych 
dysponentów, czuwanie nad żądaniami zapłaty mylnie skie­
rowanymi, 

— zastępstwa urlopowe i chorobowe dysponentów. 
Jeśli chodzi o pełny cykl czynności dysponenta rozliczeń, 

to w wielu oddziałach poważny kłopot sprawia przekazy­
wanie komórce kredytowej wyciągów z rachunków klien­
towskich. Chcąc zabezpieczyć dokumenty będące załączni­
kami do wyciągów należałoby wprowadzić ścisły rejestr z 
potwierdzeniem odbioru wyciągów wraz z konkretnie usta­
loną ilością załączników przez właściwych inspektorów 
kredytowych i następnie ponownie sprawdzać te wyciągi 
po ich zwrocie dysponentowi rozliczeń lub komórce pocz­
towej. Praktycznie tego rodzaju rozwiązanie zagadnienia 
jest niemożliwe do wykonania. 

Wiele oddziałów zamiast przekazywania komórce kredy­
towy wyciągów z rachunków klientowskich stosuje zasadę 
wykorzystywania do tych celów przez inspektorów kredy­
towych dziennika maszynowego, tak zwanego „zbiornika" 
(dotyczy to oczywiście oddziałów posiadających maszyny 
pełnoksięgujące) lub nanoszenie aktualnych sald bezpośred­
nio z kart kontowych. Warto zaznaczyć, że dla inspektorów 
kredytowych spisanie sald be2:pośrednio z kart kontowych 
(księgowych) nie powinno stanowić jakiegoś problemu, po­
nieważ również i dysponenci obsługują przedsiębiorstwa z 
uwzględnieniem podziału branżowego. 

To drobne, jak by się wydawało, usprawnienie ma kolo­
salne znaczenie dla prawidłowego zamknięcia cyklu wew­
nętrznego obiegu dokumentów, z równoczesnym umiejsco­
wieniem odpowiedzialności za ten obieg w odniesieniu do 
konkretnego pracownika. 

W sumie, obecne ustawienie organizacyjne dysponenta 
rozliczeń, uwzględniające w maksymalnym stopniu zasadę 
„jednego okienka", jest nie tylko poważnym usprawnie­
niem obsługi klienta, ale też — i to w poważnym stopniu — 
stwarza warunki do bardziej- racjonalnego wewnętrznego 
obiegu dokumentów, z równoczesnym zlokalizowaniem od­
powiedzialności za czynności dyspozycyjno-kontrolne na 
stanowisku dysponenta rozliczeń. 

E . Dąbrowski 
Wrocław 

O statystyce oddziałowej 

Dyskusja tocząca się na łamach Wiadomości NBP na temat 
układu planu kredytowania i kontroli jego wykonania jest 
wyrazem poszukiwania form statystyki i to statystyki skoor­
dynowanej również pionowo (od oddziału operacyjnego do 
Centrali). 

Układ proponowany w Nr. 5/59 Wiadomości NBP przez 
Z. Krzyżkiewicza słusznie ma na względzie zwartość i przej­
rzystość statystyki. Słusznie też podkreślono w cytowanym 
artykule wzrost wartości planów w miarę ich nagromadzenia 
za okres kilku kwartałów. Wydaje się jednak, że manipulo­
wanie kilkoma arkuszami o niewielkiej nawet objętości jest 

znacznie mniej wygodne niż. posługiwanie się syntetyczną 
statystyką wielookresową, szczególnie wtedy gdy wyraża ona 
szereg proporcji istotnych dla polityki kredytowej, a ponadto 
wykazuje bieżące powiązanie tych proporcji. 

Dla celów dyskusyjnych podaję poniżej wzór statystyki, 
która jest jeszcze jedną próbą zaktualizowania statystyki 
kierownictwa oddziału na przestrzeni dłuższego okresu cza­
su. Zaletą, jak mi się wydaje, tego wzoru jest jego wielookre-
sowość (osiem kwartałów), naświetlenie znacznej ilości za­
gadnień kredytowych i jego podręczny format. Przy wypro­
wadzeniu w części I procentu wykonania planów produkcji 
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czy obrotu oraz procentu wykonania założeń planu kredyto­
wego w części I I i pozycji a części I I I — „na czerwono" — 
jest on mimo dużej zwartości bardzo przejrzysty. 
(Patrz wzór załączony w lewej szpalcie). 

Dla łatwiejszej orientacji wprowadzono zapisy przykładowe 
za dwa kwartały. Stan na dzień 31.12.1958 roku przyjęty jako 
100°/ojest punktem wyjściowym i podstawą porównania. 

W proponowanym układzie zapewne też można doszukać 
się słabych stron. Na przykład łatwo wysunąć zarzut, że 
skomasowanie większej ilości przedsiębiorstw w jednym 
arkuszu statystycznym spowoduje prawdopodobnie wystą­
pienie kompensaty zjawisk ujemnych i dodatnich. Również 
można by twierdzić, że stosowanie statystyki syntetycznej 
spowoduje zbytnie oderwanie się kierownictwa oddziału od 
indywidualnej problematyki kontrolowanych przedsiębior­
stw. 

Z drugiej jednak strony można by wysunąć kontrargu­
ment, że globalna prawidłowość zjawisk gospodarczych nie 
kryje w sobie bezpośredniego niebezpieczeństwa dla rów­
nowagi gospodarczej oraz, że nieprawidłowość odcinkowa 
zostanie wykryta najpóźniej przy rozpatrywaniu kwartal­
nego wniosku kredytowego, czyli w bardzo krótkim czasie. 
Natomiast pewne oderwanie się kierownictwa oddziału od 
zjawisk wykazanych w indywidualizującej statystyc 
analitycznej spowoduje większe zbliżenie się kierownictwa 
oddziału do bardziej ogólnych wytycznych polityki kredyto­
wej, ustalonych przez Centralę i oddziały wojewódzkie, co 
należy uważać za zjawisko dodatnie. Dodatnie głównie 
przy ocenie wniosków komisji kredytowej. Dogłębne prze­
dyskutowanie kwartalnego wniosku kredytowego przez dy­
rektora i naczelnika wydziału z inspektorem kontrolującym 
(po dobrym przygotowaniu oceny wniosku w komórce kre­
dytowej) pozwoli na dokładne poznanie sytuacji gospodar­
czej kredytowanych przedsiębiorstw, a ponadto jest dobrą 
formą kontroli stopnia opanowania zagadnień przedsiębior­
stwa przez inspektora kontrolującego. 

Takie szczegółowe przedyskutowanie wniosków mniej­
szej czy większej ilości przedsiębiorstw (w zależności od 
wielkości oddziału) jest bardzo pożyteczne i celowe mimo 
dużej pracochłonności. Powinno ono być stosowane co naj­
mniej wobec przedsiębiorstw o największym ciężarze ga­
tunkowym oraz wobec przedsiębiorstw pracujących źle. 
Statystyka syntetyczna spełnia rolę systemu sygnalizujące­
go nieprawidłowości ze wskazaniem r e j o n u , w którym 
należy nieprawidłowości zbadać już szczegółowo w oparciu 
o statystykę analityczną, rejestrującą zjawiska gospodarcze 
w poszczególnych przedsiębiorstwach. Wydaje się, że pro­
ponowane przez Z. Krzyżkiewicza prowadzenie statystyki 
grupowej w komórkach kredytowych zupełnie wystarczy­
łoby dla zapewnienia statystyce syntetycznej pożądanej 
skuteczności operatywnej. 

Wypowiedzi o licznych zapewne rozwiązaniach statystycz­
nych w różnych oddziałach NBP oraz obserwacje oddziałów 
wojewódzkich powinny wyjaśnić wiele jeszcze szczegółów 
dzielących obecne układy statystyczne od formy możliwie 
doskonałej. Odpowiedzi na pytania, czy na przykład stoso­
wać w statystyce oddziałowej ceny porównywalne, czy też 
ceny zbytu produkcji (z uwagi na większą przydatność tej 
drugiej metody z punktu widzenia polityki pieniężnej), czy 
wprowadzić jeszcze pewne proporcje ilustrujące zbiorczo 
zagadnienie akumulacji finansowej, czy celowe jest prowa­
dzenie jednolitego wzoru (lub wzorów) dla wszystkich od­
działów operacyjnych bez względu na specyfikę terenową, 
powinny przyczynić się do opracowania dobrego i trwałego 
układu statystycznego. 

E. Galla 
Chojnice 



Wystania fotografiki amatorskiej 
Z okazji piętnastolecia istnienia Narodowego Banku Polskiego Koło Fotograficzne przy Ra­

dzie Zakładowej ZZPPiS przy Centrali NBP zorganizowało wystawę fotografiki amatorskiej 
w skali całego Banku. Komunikat zapowiadający ' zorganizowanie wystawy przesłany został 
do wiadomości wszystkim oddziałom. W warunkach wystawy określono njinimalny format 
fotogramu — 18 X 24 oraz maksymalną ilość —10 sztuk fotogramów na jednego uczestnika. 
Tematyka jak również technika wykonania —dowolna. 

45 autorów nadesłało na wystawę 368 fotogramów. Zgodnie z ogłoszonymi warunkami wy­
stawy nadesłane fotogramy poddano wstępnej selekcji przez specjalnie w tym celu powołaną 
komisję. Komisja ta, biorąc pod uwagę jako zasadnicze kryteria technikę, tematykę i kompo­
zycję, zakwalifikowała do wystawienia 135 totogramów 34 autorów. 

Wystawione fotogramy poddane zostały właściwej ocenie przez pięcioosobowe jury, w skład 
którego wszedł między innymi przedstawiciel Poisłciego Towarzystwa Fotograficznego. Jury po 
gruntownym zapoznaniu się z wystawionymi pracami przyznało w drodze głosowania: 

I nagrodę — 2.000 złotych 

I I nagrodę — 1.500 złotych 

I I I nagrodę — 1.000 złotych 

ob. Zbigniewowi Danielakowi, pracownikowi V I I Oddziału 
Miejskiego w Krakowie 'za całość prac, 
ob. Andrzejowi Wiśniewskiemu, pracownikowi " Departa­
mentu Planowania za cołość prac, 
ob. Zenonowi Burkowi, pracownikowi I Oddziału Miejskiego 
w Poznaniu za fotogram „Mozaika". 

Ponadto jury wyróżniło siedem fotogramów o równorzędnej wartości następujących autorów: 

1. Durdełło Wandy 
2. Jaworskiego Władysława 
3. Kowalskiego Zenona 

4. Kujawskiego Jerzego 

5. Witkowskiego Zbigniewa 
6. Znanieckiego Marcina 
7. Zubery Kazimierza 

— V I I I Oddział Miejski w Warszawie — fotogram „Pies", 
— Oddział Częstochowa — fotogram „Urwis", 
— Oddział Inowrocław — fotogram „ Na wysokim kamieniu" 

i „Wysypisko szlamu wapna", 
— Departament Administracyino — Gospodarczy — fotogram 

„Wyścig", 
— Oddział Gniezno — fotogram „Światło w mroku" 
— Oddział Gliwice — fotogram „A kuku" 
— Departament Administracyjno — Gospodarczy — całość prac. 

Wystawa urządzona była w gmachu Centrali Narodowego Banku Polskiego w okresie od 15 
lutego do 15 marca 1960 roku. 

Należy podkreślić, że większość wystawionych prac przedstawiała wysoki poziom artystyczny 
i techniczny i dlatego też wystawa cieszyła się dużym powodzeniem i uznaniem. 

KOŁO FOTOGRAFICZNE 
przy Radzie Zakładowej 

ZZPPiS przy Centrali NBP 



Polskie Wydawnictwa Gospodarcze wydały szereg książek poświęconych m.in. 
zagadnieniom ustroju pieniężnego w Polsce, funkcjom pieniądza i kredytu oraz 
polityce kredytowej, spośród których poniższe znajdują się jeszcze na półkach 
księgarskich: 

Dyskusja o prawie wartości i cenach w ZSRR — Praca zbiorowa, 1958, str. 204, zł 12,50 

F R E J L . 

GRENIEWSKI H. 

KARPIŃSKI Z. 

KRONROD J . 

KRZYŻKIEWICZ Z. 

K R Z Y Z K I E W I C Z Z. 

NIEMSKI K . 

Praca zbiorowa 

SZYMAŃSKI Z. 

W E R A L S K I M. 

WYROZĘBSKI Z. 

Rozrachunki międzynarodowe i finansowanie handlu za­
granicznego w krajach kapitalistycznych, 1956, str. 386, 
zł 30,50 

— Tablice matematyczne, finansowe i ubezpieczeniowe, 1951, 
str. 136, zł 10,— 

— Bank Polski 1924-1939, 1958, str. 252, zł 20,— 

— Pieniądz w społeczeństwie socjalistycznym, 1956, str. 360, 
zł 30,50 * , 1 

— Współpraca przedsiębiorstwa z bankiem, 1958, str. 108, zl 7,50 

— Rozliczenia gotówkowe i bezgotówkowe, 1959, str. 144, zł 9,50 

— Organizacja rachunkowości banków specjalnych, 1957, str. 
90, zł 7,20 

— Poradnik ubezpieczeniowy, 1955, str. 380, zł 28,— 

— Ubezpieczenie na życie, 1958, str. 208, zł 16,— 

— Finanse i kredyt PRL, cz. I I , 1957, str. 344, zł 18,— 

— Dochody budżetowe, 1956, str. 224, zł 9,— 

Książki te są do nabycia w księgarniach „Domu Książki" lub można je zamówić 
w Ośrodku Upowszechniania Książek i Czasopism PWG, Warszawa, Poznańska 15. 
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